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Mobilizacja
finansowa
Daninę
gotówce
wartości

Do redakcji „Słowa Polskiego“  
we Wrocławiu zgłosił się inżynier 
Zygmunt Białokur, składając na 

Narodową 50 tysięcy zł w 
20 złotych obrączek 

I0(L tysięcy złotych. ' Ob. 
Białokur, podług norm ustawowych, 
miał wpłacie 35 tysięcy złotych

. J,ulian Tuwim 1 Arkady
z.!?ży 'i w Redakcji „Rzeczy- 

nle7°i -ej na daninę Narodową, 
niezależnie od przewidzianych przez

^ ła t ,  po 50 tysięcy złotych 
ażdy. Zona Juliana Tuwima zło- 

a ponadto dodatkowo 10 dolarów 
amerykańskich w złocie.

w  tych czynach wyraża się sto
sunek społeczeństwa, stosunek ca
łego naszego narodu, wszystkich ży 
wych sił narodu do Daniny Naro
dowej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych. Stosunkowi tentu dał 
dobitny wyraz Julian Tuwim, pi
sząc w swym liście do Redakcji 
„Rzeczypospolitej“ :

, »Szybkie i  sprawne podźwignię- 
eie przemysłu, rolnictwa i  życia 
kulturalnego tych ziem równać się 
będzie jeszcze głębszemu ugrunto
waniu i utrwaleniu naszych praw 
<-o te j połaci Rzeczypospolitej i 
wzmożeniu naszej Sprawiedliwej 
Siły stojącej na straży granic za
chodnich Po'ski.

Krzepi: ' t w a r d n i e ć  musi nasza 
obronna f i wyciągnięta w teu- 
tońską stronę — bo jeżeli skąd, to 
tylko z tamtej granicy grozićby 
nam mógł nowy najazd i  nowa far 
la niszczącego ognia.

Wiarą w przyszłość naszej o j
czyzny, pracą i ofiarnością zbudu
jemy tam wieczną fortecę* polsko
ści, aby Niemcom i  ich nowym 
przyjaciołom raz na zawsze wybić 
z głowy fantazje o „odebraniu“  
nam te j ziemi“ .

Polski świat pracy wielokrotnie 
już udowodnił czynami, że docenia 
znaczenie' Ziem Odzyskanych dla 
przyszłości narodu, dla niepodległo
ści i bezpieczeństwa Rzeczypospo
litej, dla dobrobytu mas ludowych 
w Polsce. Trudem polskiego robot
nika i pracownika umysłowego zo
stały uruchomione pierwsze zakła
dy przemysłowe na Ziemiach Odzy
skanych. Wytrwała praca polskie
go robotnika i pracownika umysło
wego utrzymuje je dziś w ruchu, 
usprawnia ich produkcję, wydobywa 
z nich coraz nowe bogactwa dla 
narodu, dla kraju, dla mas ludo
wych.

Robotnik i  pracownik umysłowy 
wie, że biorąc udział w ogólno - 
narodowym wysiłku zagospodaro
wania Ziem Odzyskanych, buduje 
on nie tylko silną, niepodległą Pol
skę Ludową, lecz również własną, 
lepszą przyszłość. Wie on, że. za
kłady przemysłowe Ziem Odzyska
nych, skoro zostaną uruchomione 
całkowicie, skoro będą pracowały 
pełną parą — staną się źródłem 
dóbr konsumcyjnych dla szerokich 
mas ludowych Polski.

Wie on, że rolnictwo Ziem Odzy
skanych, raz postawione na nogi po 
wojennych zniszczeniach, zapewni 
samowystarczalność żywnościową 
Polski, da obfitość chleba, mięsa, 
tłuszczów dla wszystkich ludzi pra
cy w Polsce.

Polski świat pracy wypełni swój 
obowiązek wobec państwa także i 
tym razem. Polski świat pracy 
wpłaci przypadającą nań część Da
niny Narodowej bez reszty, wpłaci 
z nadwyżką.

Ale polski świat pracy przypil
nuje także, aby tę Daninę wpłacili 
bez reszty inni, którzy mniej dotąd 
od niego ponosili ofiar na rzecz 

państwa.

GŁOS LUD
P I S MO POLSKI EJ PARTI I  ROBOT NI CZ E J

M E R Z E
ocnimy w wyborach

sojusz robotniczo-chłopski
Ameryka przed wielkim krachem

na skafek zniesienia kontroli cen
Specialna poradnia walczy

z nałogiem alkoholizmu
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POLSKA P O P IE R A  PLAN LA GUARDII
stworzenia specjalnego funduszu ONZ 
po zlikwidowaniu działalności UNRRA
Krajom zniszczonym konieczna jest dalsza pomoc

NOWY JORK, 19.11 (PAP). 
Na poniedziałkowym posiedze
niu komisji gospodarczo-finan
sowej delegat Polski przedsta
w ił stanowisko Polski w sprawie 
sposobu pomocy zniszczonym 
krajom po zlikwidowaniu UN- 
RRY,

„Rząd Polski z radością po
witał plan La Guardii, przed
stawiony komisji w dniu 11 li
stopada i żądający stworzenia 
pod egidą ONZ specjalnego fun
duszu pomocy.

Polska nie tylko teoretycznie 
popiera plan La Guardii, ale zo
bowiązuje się poprzeć go wkła
dem w postaci tak potrzebnego 
zniszczonej Europie węgla w 
ilości większej niż w roku bie
żącym (w roku bieżącym Pol
ska dostarczyła UNRRA 100 ty
sięcy ton węgla).

Zwracając się do obecnego 
na sali La Guardii, przedsta
wiciel Polski oświadczył, iż dy
rektor generalny UNRRA wie 
dobrze, że w Polsce górnicy od
powiedzą na apel i że mimo cięż 
kich warunków, w jakich pra
cują, wydobędą i dostarczą 
nowej organizacji potrzebnego
węgla.

La Guardia jest, zdaniem przed 
stawiciela Polski, jednym z naj
wybitniejszych ambasadorów 
dobrej woli w świecie i jednym 
z _ najgorętszych orędowników 
solidarności międzynarodowej. 
Dzięki jego wielkiemu wkłado
wi w dzieło pomocy krajom 
zniszczonym, UNRRA stała się 
organizacją nie o charakterze
dobroczynnym, a organizacją
solidarności międzynarodowej. 
W  dyskusji nad formą pomocy 
międzynarodowej trzeba u- 
względnić szereg elementów
wpływających na obecną sy
tuację.

Pierwszym z- nich jest brak 
podstawowych środków żyw
ności, co zmusza kraje znisz
czone, a zwłaszcza Polskę do

zakupywania żywności za go
tówkę bądź na krótkotermino
wy kredyt. Ze względu na brak 
dolarów nie jest to możliwe.

Polska prowadzi w tej chwili 
handel zagraniczny, wywożąc 
węgiel i produkty przemysłowe 
w zamian za surowce i maszy
ny konieczne dla usprawnienia 
gospodarki. Polska prowadzi 
handel wymienny nie z upodo
bania, ale z konieczności, ponie
waż większość odbiorców, rów
nież nie ma walut zagranicz
nych.

Drugą sprawą niesłychanej 
wagi jest kwestia mobilizacji

środków, oraz kwestia czasu. 
Na pomoc zniszczonym krajom 
na rok 1947 potrzeba wiele pie
niędzy. Fundusze te muszą zna
leźć się jak najszybciej.

Delegacja polsKa wierzy, że 
podczas prac specjalnej podko
misji, która zajmie się szczegó
łowym opracowaniem planu La 
Guardia, dojdzie do porozumie
nia między jego stanowiskiem, 
podzielanym przez olbrzymią 
większość członków ONZ a de
legacją amerykańską, która w 
tej chwili sprzeciwia się kon
tynuowaniu pomocy w ramach 
ONZ.

Do końca przyszłego tygodnia
muszą być powołane Komisje Obywatelskie
dla wykonania dekretu o Daninie Narodowej

Proces Fischera
odbędzie się w połowie fm dm a

Kat Warszawy, osławiony „gu
bernator“ , Fischer, stanie definity
wnie przed Najwyższym Trybuna
łem Narodowym około 15 grudnia 
br. w Warszawie. Razem z Fische
rem odpowiadać będzie cały szereg 
zbrodniarzy, z mordercą Wawra, 
Daumern i Leichstem na czele.

Proces potrwa około 2 tygodni. 
W chwili obecnej wykańcza się 
ostateczną redakcję aktu oskarżę-: j

nia, który zawierać będzie k ilka 
dziesiąt stron pisma maszynowego.

Przed NTN stanął trudny pro
blem znalezienia w stolicy odpo
wiedniej sali, która by się nada
wała do przeprowadzenia tego 
wielkiego procesu. Istnieje możli
wość, iż proces odbędzie się w sali 
przy ul. Karowej, lub też w jednej 
z sal sądowych przy ul. Leszno.

Pełnomocnik rządu do przepro
wadzenia Daniny Narodowej dyr. 
Kościński udzielił prasie wywiadu 
na temat początku akcji wymiaru 
daniny.

Pełnomocnik rządu przypom
niał, że zgodnie z ustaloną kolejno
ścią najważniejszym zadaniem 
chwili jest powołanie do życia w 
całym kraju Komisji Obywatel
skich do spraw daniny, Wszystkie 
terenowe Rady Narodowe muszą 
do końca przyszłego tygodnia po
wołać do życia Komisje Obywa
telskie, —  gminne, powiatowe, 
miejskie i w większych miastach 
również komisje dzielnicowe, dzia
łające w  okręgach działania posz
czególnych urzędów skarbowych.

Konieczność powołania tych ko
misji do końca przyszłego tygoci-. 
nia dyktowana jest m. in. faktem, 
że dn. 2 grudnia odbędzie się we 
Wrocławiu ogólnokrajowy zjazd 
przedstawicieli wszystkich Komi
sji Obywatelskich z udziałem wy
bitnych przedstawicieli rządu.

Od utworzenia Komisji Obywa
telskich uzależniony jest dalszy 
przebieg prac nad wykonaniem 
dekretu o Daninie Narodowej.

Najpóźniej do dn. 5 grudnia po
winny wszystkie urzędy skarbowe 
i gminne oraz zarządy miejskie

sprawy są

Strajk górników w USA
Ekonomiści amerykańscy przewidują
rozpoczęcie kryzysu gospodarczego na wiosnę

PITTSBURG, 19.11. (Obsł. w l,) j strajku, który miał się rozpocząć w
Jak donosi agencja France Presse 
wbrew stanowisku rządu, który 
wydał w poniedziałek nakaz are
sztu domowego w stosunku do 
John Lewisa, prezesa Związku 
Zawodowego Górników, aby zmu
sić związek do wycofania rozkazu'

Wręczenie aktów nadania ziemi
chłopom z kieleckiego
Manifestacja braterstwa robotników i chłopów

We Włostowie, pow. Sandomierz, 
odbyła się w niedzielę, 17 bm., uro 
czystość wręczenia aktów nadania 
ziemi, bezrolnej i  małorolnej lud
ności.

W  wyniku parcelacji pięciu ma
jątków o łącznej powierzchni po
nad 2,000 ba, należących do 2 ob
szarników: Karskiego i "Winnic- 
kiego — 47 osób spośród byłej służ 
by folwarcznej otrzymało 5-hekta- 
rowe gospodarstwa oraz ok. 700 
drobnych rolników zostało upelno- 
rolnionych.

W  uroczystości wręczenia parce- 
1 antom aktów nadania ziemi, wzię 
h m. inn. udział: wiceminister ro l
nictwa i reform rolnych — Pode- 
dworny, wojewoda kielecki — W i- 
ślicz, przew. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — poseł Ozga-Michal- 
ski, kierownik wydziału rolnego — 
KG PPR — pik Chełchowski oraz 
przedstawiciele kieleckich organi
zacji: SL, PPR, pps i ZSCh. Do l i 
cznie zebranych parcelantów i go
spodarzy z okolicznych wsi prze
mówił wiceminister Podedworny, 
a następnie zabrali głos przedsta

wiciele stronnictw politycznych.
Kiedy wojewoda Wiślicz, jako 

przewodniczący, udzielił głosu 
miejscowemu działaczowi PSL, 
Gawroniowi, nastąpił ostry incy
dent. Chłopi jednogłośnie zaprote
stowali. Rozległy się okrzyki: 
„Precz z rozbijaczami ruchu ludo
wego“ , „Precz z obrońcami obszar
ników i band“ .

Wojewoda. Wiślicz kilkakrotnie 
uspakajał zebranych, jednakże do
piero po zejściu Gawronia z trybu
ny, został przywrócony porządek.

Po tym incydencie, wiceminister 
Podedworny osobiście wręczył I 
grupie dziesięciu parcelantów akty 
własności, ziemi. W imieniu byłej 
służby folwarcznej złożył podzię
kowanie za otrzymane działld i ak
ty nadania, gospodarz Kępa Stani
sław.

Nadmienił on, że przede wszyst
kim  dzięki wysiłkom wojewody, 
tow. Wiślicza oraz prezesa Woje
wódzkiego Urzędu Ziemskiego, 
tow. Bodnąra, na terenie woj. kie
leckiego uregulowano już wpisy 
hipoteczne ponad 14.000 chłopów,

nadzielonych ziemią z reformy roi 
nęj._

Z ramienia upełnorolnionych 
chłopów przemawiali: Prus Stani
sław i Madej Wojciech, podkreśla
jąc wdzięczność dia partii robotni
czych za pomoc w parcelacji zie
mi obszarniczej.

Spontaniczne owacje na cześć 
braterstwa robotników i chłopów 
oraz jednolitego bloku stronnictw 
demokratycznych, zakończyły ofi
cjalną część uroczystości. W części 
artystycznej wzięła udział mło
dzież Wiciowa oraz orkiestra ro
botnicza z Ostrowca.

środę o północy, około 43 tys. 
górników odmówiło dziś zejścia do 
szybów.

Różne centra przemysłowe są 
objęte strajkiem. W  okolicy Pitts- 
burga zamknięto 21 kopalń, które 
normalnie produkowały 46 tys. ton 
węgla dziennie.

W Alabama 3 tys. górników roz
poczęło strajk, w Indiana 650, w 
Zachodniej W irginii, Kentucky i 
Tennessee 11.200. Na skutek straj
ku i jego możliwego rozprzestrze
nienia się stalownie przedsięwzię
ły  już kroki dla zmniejszenia pro
dukcji, a koleje przygotowują się 
do zmniejszenia z dniem 25 listo
pada ruchu pasażerskiego na 
wszystkich liniach o 25 proc.

Wstrzymanie wysyłki węgla, 
które zostało wprowadzone w so
botę odbije się bardzo poważnie 
na krajach Europy, które pilnie 
potrzebują węgla amerykańskiego.

Oświadczenie to ogłosił dziś za
stępca sekretarza stanu Acheson.

LONDYN, 19.11. (PAP). — Ko
respondent „Yorkahire Post“  do
nosi z Nowego Jorku, że życie go
spodarcze Stanów Zjednoczonych 
w chwili obecnej przypomina ner
wowego człowieka, który wie, że 
czeka go katastrofa, ale który wy
daje się całkowicie bezsilny, by 
przedsięwziąć kroki zaradcze.

Ekonomiści są zgodni co do te
go, że kryzys rozpocznie się na 
wiosnę. Jednakże większość z nich 
twierdzi, iż będzie on względnie 
łagodny. Tymczasem trwa wyścig 
płac i cen. Za niepokojącym wzro 
stem cen następują żądania pod
wyżki płac. Grozi nowa fala straj 
ków.

Od roku 1942 zwyżka plac ro
botniczych pod kontrolą rządową 
wyniosła 33 proc., podczas gdy 
koszty utrzymania zwyżkowały o 
46 proc.

sporządzić spisy podatników, pod
legających wymiarowi daniny.

W  terminie do dn. 10 grudnia 
Komisje Obywatelskie powinny 
dokonać wymiaru Daniny Naro
dowej poszczególnym płatnikom i 
zwrócić wykazy właściwym urzę
dom, które zobowiązane są do 
dnia 15 grudnia rozesłać tym płat
nikom wezwania do uiszczenia Da
niny Narodowej.

Taki bieg terminów musi być za
chowany bardzo ściśle, gdyż w 
myśl dekretu wpłacającym daninę 
do dn. 31 grudnia rb. przysługuje 
bonifikata w wysokości 25 proc.

Dn. 15 stycznia 1947 r  upływa 
termin dobrowolnego zapłacenia 
daniny, gdyż po tym terminie wła
ściwe władze przystąpią do egze
kwowania należności z tego ty
tułu.

Czas więc nagli, i 
pilne.
_ Następnie dyr. Kościński zwró

cił uwagę na jedno z najważniej
szych zadań Komisji Obywatel
skich, a mianowicie na wymiar da
niny dla osób, które niewątpliwie 
dysponują większymi kapitałami, 
obracając nimi w różnych pota
jemnych i nielegalnych transak
cjach, uzyskując ogromne zyski 
bez ujawniania swych dochodów 
i bez ponoszenia jakichkolwiek 
świadczeń na rzecz skątów*..

W  stosunku do tych osób, do 
szabrowników, spekulantów i 
wszelkich innych niebieskich pta
ków Komisje Obywatelskie są na 
mocy dekretu upoważnione do o- 
ceny ich dochodu na podstawie o- 
znak zewnętrznych, jak sposób 
życia, wydatki osobiste i domowe 
itp. Na podstawie takiego szacun
ku Komisje Obywatelskie określą 
dochód tych osób i ustalą wymiar 
daniny w granicach od 10 — 30 
proc. tego dochodu.

W ten sposób na Komisjach O- 
bywatelskich ciąży wielka praca i 
wielka odpowiedzialność. To też 
do ich składu powinni wejść świa
domi i energiczni działacze, znani 
ogółowi ze swej uczciwości i ofiar
ności. (a).

Wojna domowa w Grecji
Powstańcy opanowali 100 miejscowości

LONDYN, 19.11. (PAP). — Jak
wynika z ostatnich wiadomości, 
które nadeszły z Aten, walki w 
Grecji przybrały charakter wojny 
domowej. Powstańcy pokonali o-

Jutro „Głos Ludu“  przystępuje do publikowania sensacyjnego cy
klu artykułów p i :  .

„Minister Rolnictwa bez Reform Rolnych“:
W cyklu tvm oświetlimy szczegółowo działalność. Ministerstwa 

Rolnictwa i szkodliwą dla chłopów politykę, uprawianą przez to
Ministerstwo

pór wojsk rządowych i opanowali 
ponad 100 miejscowości.

Dą powstańców przyłączyli się 
chłopi, którzy okazują im pełne 
poparcie. Na czele ich stoją dwaj 
nauczyciele Ipsylantis i Lassanis, 
którzy na zajętych terenach usta
nowili władzę administracyjną i 
sądowniczą.*

Sztab powstańców znajduje się 
w midstaCh Antraęja i -Melissa.

Oficjalny ‘komunikat grecki, o- 
głoszony w Atenach, podaje, że 
wojska rządowe wycofały się z 
w ielu' miejscowości w zachodniej 
Macedonii pod naporem przeważa
jących sił powstańców.

< S T A T K U J
w tcu io ttudu ,

parla- 
Jedności

BUKARESZT. Dzień wyborczy mi
nął w Rumunii spokojnie. Frekwencja 
wyborcza była bardzo wielka. Od chwi 
u, rozpoczęcia wyborów, tj. od 8 rano, 
utworzyły się przed lokalami wybor- 
czyrm długie kolejki glosujących Wy
niki wyborow nie są jeszcze znane.

LONDYN. Agencja Reutera donosi
L k  c , ZA  Pr?ywodca liberałów grec- 
Kich Sofokles Venizelos wezwał 
ment do utworzenia Rządu 
Narodowej.

BELGRAD. Drugiego grudnia roz
pocznie się trzecia sesja Narodowego 
Zgromadzenia Federacyjnych Republik 
Jugosławii. Sesja potrwa do 23’ grud
nia, a głównym jej przedmiotem będą - 
sprawy finansowo - budżetowe.

MOSKWA. Do Leningradu powróci- 
h uczeni botanicy radzieccy, któ rzy  w 
lecie ub. roku udali się do rejonu Taj- 
myru, najbardziej na północ wysunięte 
go półwyspu Syberii, celem przeprowa
dzenia badań naukowych.

PRAGA. Dnia 2 grudnia rozpocznie 
się w Bratislawie proces przeciwko ks 
i iso, b. prezydentowi Słowacji. Na ła
wie oskarżonych zasiądą równocześnie 
minister spraw zagranicznych — Dur- 
zański i minister propagandy — Mach 

którzy wchodzili w skład byłego rządu 
Słowacji.

BERLIN. Jak donosi dziennik „Neus 
Deutschland“ , wychodzący w strefie 
okupacyjnej sowieckiej, ’władze sowiec
kie odkryły masowe groby jeńców so
wieckich w pobliżu miejscowości Zeit- 
lain w Saksonii. Mieścił się tam obóz, 
w którym od roku 1942 do 1945, zginę
ło ponad 70.000 jeńców sowieckich 
ogólną liczbę 80.000,

na
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Świat
w ciągu doby
Mamy prawo do pomocy

W depeszach podajemy skrót przemó
wienia pmdstawttíeia PoîsJd a* komisji
gospodarczej Narodów ZjaÓKłczonyCh. 
Da się oso streścić w jednym zdaniu: 
„Kraje jcSszczoas przez wojnę — a w 
k i i  lłcsbła i Polska — masz* otrzymać 
pomoc jeszcze w ciągu przyszłego ro
ku". Nie znajdzie a lf chyba nikt w Pol
sce, kto by zaprzeczył oczywistej shaz 
nośd tych słów.

Polska powinna otrzymać pomoc J « f 
eze w 1947 r. Powinna ją otrzymać, 
gdyż zniszczenia woj««®* w Polać« są 
tak ciężkie, la  będziemy je odczuwać 
jeszcze przez szereg la t Rolnictwo nas» 
dopiero podnosi się z ruto, a pomoc w 
sprzężaju, jaką dotąd ©trzymał«» jest 
minimalna. Trudno nam byłoby związać 
koniec z końcem bez paaaocy.

Niemała część tych zniszczeń zosłala 
Wywołana przeciąganiem się wojny, 

mocarstw* ssWiemy, że mocarstwa anglosaskie, dą
żąc do możliwie wielkiej oszczędności w 
ludziach bynajmniej ni« * pieszy iy się s 
uderzeniem od zachodu, Osiągnęły ten 
cel, zdobywając zwycięstwo kswsrtejn do 
prawdy niewielkich strać. Ale ta Ich 
oszczędność opłacona został* zwłelokrot 
nlonyrn upływem naszej krw i 1 naszy
mi olbrzymimi stratami materialnymi 

Będzie więc tylko rzeczą sprawiedli
wości stworzenie organizacji która w 
tej czy innej formie przyjdzie t  pomocą
w ' przyszłym roku zarówno nam, jak 
innym krajom zniszczonym przas wojnę. 
Mamy prawo do pomoey 1 dlatego się 
jej domagamy.

Wahania soc$a!is$éw 
francuskich

158 posłów potępiło b ö s  Bevina
Rząd bryiYfski itmiepokofeiiY
rozmiarami opozycji w łonie Labour Party

U X S F M , 19.il (PAP). Jak dteocać 
------ ?, pardedziałkow*JcoreSiSandeęj PAíP, pcwtedzialkow« de

bata w paafemeacie iwd pofityką zagra
liSosną Wielkiej BrytenH przyniosk rzą
dowi Parta Pracy poważną klęskę. Oto 
ło 158 postów. Rariä Pracy wstrzymało 
się öd fposorwacia, które miało wyrazić 
ptóną aprobatę dła polityki
rządu brytyjskiego.

liało wyrazić 
zagranicznej

Na 600 sztoków Iisby Cbnki 3® «to-
wina.sw a io  za pcdtyką sspasnśesną Bev:

Z tej iczhy «toto 120 teosełwatystów 
wypowiedziało się za rasgfen. Jeżeli od
liczyć tych 120 kenoerwatystów od ogół 
oej liczby posłów Parts Pwwy, których 
löst w ifaecnysa pariaroencS* 391, to o- 

jo g§§, że w gfasowaa&a wzięło u-
dztet’ íy íto  233 posiów Parid Pracy, czyli 

58 z nich wstrzymując stę od
krytyczną po 
zagranicznej

ze 168 z dteh 
głosowania, wyraziło swą 
stawę wobec pc&łyki 
rządu.

Tan nieoczekiwany nesaltat głosowa
nia w poważnym stopniu zaszkodził rzą 
dpwi_ brytyjsktom , « aaw e^^^przera-

FSamfer AitHee w swym przemówieniu 
ostro krytykował „rebetortów“ , otrzy
mując głośno spteuzy ze stewy ©f ła ja 
nej «pozycji konserwatystów. Posłowie 
Partii Pracy słuchał! przemówienia pre
mier? uwednite, lecz bez żadnego sażu- 
zjaztao. Chwilami w Izbie panowała ta 
sam® atmosfera, a którą spotkał się At-

tfcsa na. obradach konferencji brytyjskich 
związków zawodowych.

Gabinet bryty jrid, który prawie w 
komplecie przybył na debatę, chciał uni
knąć glosowania. Glosowanie zostało je-

dent polityczny agencji Reutera podkre
śla, że rząd brytyjski, 'który miał moż
ność zaznajomienia się z bliższymi 
szczegółami glosowania pontedziaikowe- 

fanl*

Otwarcie wystawy
osaiarsfwa sngiefsklegc
w Muz«um Narodowym

go nad wnioskiem o zaufanie dla rządu
sprowokowane przez dwóch człon- i w Izbie Gmin, jest zaniepokojony razmia

ków niezależne 
LONDYN,

lej Partii Pracy.
19.11 (PAP). — Korespon-

ir ifi poprawka do moi? trosewej
S I  p © ilé w  L®is®ng P is r if
przeciwko obov/iqzkowe¡ służbie wojskowej

LONDYN, 19.11 (PAP). N» poniedzkł 
kowyrn pesieferóu Izby Omis, zgloszo 
co dragą poprawkę do wrtoaku, p róbu 
jącego’ jswsraówtoie trorow? krób. Po 
prwwkę ponteeto 20 posłów PsrtS Procy.

d ł. Fa it, że sam prender poete-

Posłowie cl wyrażają nfeodewante, że 
rząd zamierza w czasie pokoju przedłu
żyć działem« ustawy wojennej o obo- 
twiązikowoj służbie wojls.kowwj. Poseł 
Partii 'Pracy, V. Yate®, który wniósł po
prawkę, ośWfedczy!, że obowiązek służ- 

nawS uabrać g k *  w debacie i stanąć w j  by w ojskowy nie jeaf w stanie slcateoż 
obrani« minfetra Bewim, wskazywał, że ¡n i* obronić Wielkiej Brytanii przeciwko 
rząd przygotowany był m  esitrą kryty- ¡bombom atomowym tał) pociskom o na
je ę swej poljtyk! rograntonel, nie przy- j pędzie stórfetawyra, Wprowadzeni« w 
puszcz»! fedmk, io  zamiast «tłumień'* ;drw01 obecnej prryemfsowej shzżby woj 
rewolty doprowadź! raca»] do je j gwał- ; skowei utrudni międzynarodowe położę

wfeitoramege rozszeraenb. s rte wteÍTBs w  czasie rozbrojenia

„Preedwk© kossn skierowany jest ten 
krok? — fft;s  poseł. — Japonia jest roz 
ferojooa, a Niemcy poweleól. Jeśli prze- 
c iw to  Stanom Zjednoczonym łub Zwiąż

rwmi, w jakich' posłowie Partii Pracy 
powstrzymali się od głosowania nad 
wnioskiem.

Liczba posłów Partii Procy, którzy
powstrzymali się od glosowania, prze kra 
cza mianowicie 100.

Większość frakcji parlamentarnej Par 
til Procy jest oburzona na „rebelian
tów". Istnieje możliwość, ia  zażąda ona 
przywrócenia zawieszonych niedawno 
sankcji dyscypliny partyjnej.

Premier AUto* rzekomo wcale nie u- 
kryw* swego niezadowolenia z obecnej 

«WKO orocom A^roocBonym tuo z.;wiąz j { o(ł Chodaż votum zauiania w sto 
L w i  Reddeckłemu, to wojsjn prascwko j '¿53 glo3ÓW przeciwko 0 na pierw 
tożdomu x tycii paristw osaczałaby u - i  ’ t  ok&a wycfaje fti? zadawalający, 
padek Wtófcej Brytanii. - | głosowanie ostatnie wykazuje niepoko-

Odpowtedzi, w bnieraiu nioobecnego j jącą tenedencję w szeregach Partii Pr* 
wskutek choroby tswribtra obrony Aiexan ]cy. W kolach parlamentarnych sądzą, że 
dra, udzMił min. Ddtoo, który projekt ' w liczbie 353 głosów znajduje ^się 105 
rządowy tłumaczy koniecznością utrzy- ] głosów konserwatystów, 6 głosów libe- 
maná« obronności Widktej Brytanii oraz j rałów narodowych, 7 głosów liberałów

W« wtorek, da. 18 bm. w  Muzeum 
Narodowym, prem ier Oaóbka-Morew* 
i&d w  obecności członków Rządu, kor
pusu dyplomatycznego oraz zaproszo
nych. gości, dokonał otwarcia wysta
w y obrazów ze zbiorów Tatę Gallery 

• w  Londynie. Wystawa zorganizowana 
»ostała przez B ritish  Council. Na je j 
otwarcie przybył do Warszawy dyrek
to r i  kustosz Tata Gallery, John Rot- 
hensteśn.

Przód otwardera wystawy zabrał 
głos dyr. S. Lorentz, podkreślając, iż 
jest to  już czwarta po w ojn ie wystawa
no w łoskiej, francuskiej i  radzieckiej.

Następnie Premier dokonał aktu o- 
twareta wystawy.

oparcia ONZ, która łyiko wtedy osiąg
nie powodzcsiie, jeśli oprze się na moc
nej rezerwie sŚ.

Poprewic« ŃCAi.-śa 
sami przeciwko 53.

odr*o«*m 398 gło-

i 6 głosów niezależnych.
Wobec tego można przypuszczać,

tylko 230 posłów Partii Prany

Kierownictwo »ocjafistów francuskich 
nk udzieliło Jasnej odpowiedzi im propo 
sycję komunistów utworzeni* wepólnte 
x nimi rządu lewicowego. Postanowiło 
przekazać sprawę szerszej instancji par
tyjnej.

Zza kulis dochodzą wiadomości, te  
w tym kierownictwie trwają ostre walki 
pomiędzy zwolennikami jednolitego fron
tu klasy robotniczej a zwolennikami 
wspólnego z burżuazją „bloku antyko
munistycznego".

Leon Blum, pamiętny wszystkim ze
swej polityki „nieinterwencji“  w Hisz
panii, zmierza stanowczo w tym ostat
nim kierunku.

Ostatnie wybory wykazały najlepiej, 
jak szkodliwą jest ta polityk* dla partii 
nocjallstycznej. Zwolennicy tego rodza
ju akrobatyki nazywają ją obroną sa
modzielności partii aoę.ju2sty«zne,s. Wy
daje się nam, że nie bardziej fałszywe
go, jak taka nazwa. 0  samodzielności 
partii socjalistycznej można by było mó 
wić gdyby brała aktywny udział w wal
ce z reakcją, starając się wysunąć na 
czoło tej walki i wnosząc do nici swoje 
własne akcenty. W rzeczywistości o tym 
nie ma mowy.

Socjaliści francuscy, wahając się po
między komunistami a blokiem prawico
we - centrowym, w istocie rzeczy de
gradują sami siebie do roił „błota", któ
ra samo niczego nie decyduje i  któremu 
wszyscy narzucają te czy inne posunię
cia. A że normalny człowiek nie lubi 
siedzieć w błode, więc nic dziwnego, że 
tracą przy tym z miesiąca na miesiąc.

Można by to uważać ostatecznie za 
wewnętrzną sprawę socjalistów francu
skich. Ale to ich zdegradowanie się do 
rott „biota" przynosi poważna szkody 
klasie robotniczej jako całości, paraliżu
jąc siłę ofensywną klasy robotniczej. 
Dlatego — dobrze by było aby partia 
socjalistyczna Francji stanęła twardo na 
gruncie jednolitego frontu.

158 da 233
W brytyjskiej Labour Party proces 

otrzeźwienia postępuje szybko naprzód. 
Dane o głosowaniu w Izbie Gmin, za
warte w dzisiejszych depeszach, pozwą 
łają stwierdzić, że polityka Bevina, spo
tyka się z wyraźnym oporem niemal po
łowy posłów jego własnej partii.

Stosunek głosów 158 do 233, wyraża
jący proporcję zwolenników i przeciwni 
ków Bevma wśród posłów Labour Par
ty, świadczy o tym, te bunt przeciwko 
tej polityce objął już nie tylko „doły" 
robotnicze, ale poważną część „gór". 
To już nie mała grupa opozycyjna, nie 
„ruch mniejszości , posiadającej zniko
me przedstawicielstwo w Instancjach kie 
rowniczych partii. To prąd reprezentu
jący poważną część zorganizowanych 
robotników, wpływowy w związkach 
zawodowych, popierany przez około 
40 proc. frakcji parlamentarnej Labour 
Party.

Czy ruchowi temu uda się wyrwać 
Anglię z zależności od amerykańskiego 
wielkiego kapitału, skierować politykę 
brytyjską na drogę współpracy między
narodowej, na drogę budowania zwycię
skiego, trwałego pokoju? Bardzo, bar
dzo wiele zależy tu od siły woli, od sta
nowczości, od iężyzny charakteru kie
rowników nowej opozycji. Mogą oni zro 
bić wiele dobrego, ale mogą też wiele, 
bardzo wiele popsuć przez fałszywe wa
hania lub kapitulowanie przed prawicą.

ie R s r a lm  Z p n a t e i i e  I I Z
l@3i!@g!@ii!i§ p itip la  p rz e iia d iii i i i rasne
Wyszyński proponuje powzięcie konkretnych uchwał

NOWY JORK, 19-11. (PAP). — W 
Fhrahing Meadows odbyła * k  aroozy - 
stodć przyjęcia trzech r.owycn esekwków 
do Organizacji Narodów Zjechoczo- 
ifydi. Są to Afganistan, Islandia 1 Szwe-

przyjęciu nowych członków Zgro
madzenie przystąpiło do dyskusji nad 
wnioskiem delegacji egipski«!, 'k to * za 
proponowała uchwałom.« rezolucji potę
piając*-’ wsaelką dyskryminację rasową 
i wyznaniowa.

Delegat nwteieoki wtomioiate- Wy
szyński, oświadczy!, że będzie głosowa!
za wnioskiem egipskim tec* podkreślił,. 
¿0 rezcłucjz jest zibyt ogólnikowa i nie 
podaje konkretnych faktów i  przykła 
dów. Poza tym rezolucja ni* proponuje 
żadnych konkretnych środków przeciw
ko dyskryminecii.

Delegat Stanów Zjednoczonych War
ren Austin oświadczył, te  poprze weto 
Seik egipski.

Przedstawicie! Wielkiej Brytanii, Hart
Shawerotsa zaznaczy i, że zgadza się5ęy

z zastrzeżeniem ministra Wyszyńskiego, 
iż rezolucja proponowana przez degelację 
egipską nie przewiduje konkretnych 
środków dla usunęida nierówności raso

i religijnej.
Rezolucja zaproponowana prze* dełe-

gację egipską zewtflia jednomyślni« u-
diwatefa.

Nfistepate Zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru aowych członków Rady Be® 
itectońsiw», tła miejsce ustępujących w 
styczniu 1947 r. Meksyku, Hctendii i E- 
. giptu. Głceowanite było tata«,

Człontoid Rady Besp-eczeńsbwa na 
tata 1947 — 1948 zostały wybraser Ko
lumbia, Syrte ! Belgia. Kolumbia otrzy
mała El głosów, Syria — 45, Belgia — 
43.

Na «stoków  Rady 
tocznej wybrano Stany

Gospodarcao-Spo 
Z jconoczose (51

^osów), Wwszuzię (46 głosów) i Nową 
Zelandię (44 gołsy). Państwa te otrzy
mały przy pierwszym glosowaniu wy
maganą psez statut większość dwie trze 
de głosów. Liban, Holandia i Turcja nie 
osiągnęły kwalifikowanej większości.

W drug
41 głosów, Turcja 32, a Holandia 30 
głosów.

W ten ®s 8 «łonków Rady

w

że
s ogólnej 

tasowaniu.liczby 393 weięte udział 
Pewna liczba posłów Partii Pracy oczy
wiście mogła być nieobecna z powodu 
choroby łub innych przeszkód. Jednakże 
również źródła konserwatywne ocenia
ją, że abstynencja wśród członków Par 
tli Pracy musiała przekraczać cyfrę 100, 
co przewyższa o 40 głosów ogólną licz
bę 58 „rebeliantów", którzy podpisali po 
prawkę.

Pewna grupa posłów Partii Procy żą
da surowego ukarania „winnych“  aż do 
wyłączenia ich z Partii, dopatrując się 
w ich postępowaniu braku lojalności wo 
bec rządu. Jednakże rewolta przybrała ta 
kie rozmiary, że o masowym wyklucze
niu z partii nie może być mowy.

Jeden z ministrów, który ujawnia naj 
jest przewodni

P eg szeb  ved. Svekts
Na amentaran Rakowickim w Krako

wie odbył pogrzeb zmarłego w wieku 
53- lat w Noryimfoerdto członka Zw. Za
wodowego Dziennikarzy, Stanisława Gre 
ka.

Vi[ pogrzebie wzjęfi odział członkowie
rodziny ztnariego oraz Sczuie zgromadza 
ni dziennikarze.

Pogrzeb śp. re i Wolffa
Związek Dziennikarzy R. 

kuj», le  pogrzeb i. p.
■’ fa odbędzie się
te

da’ Woüf 
dnia 21 bm 

O godz. 11

P. komuol * 
redaktora Witot- 
w czwartek, dn

Mszaodprawiona będzie 
ry

tna") przy ul. isowogrodzkiej 49, a o 
godz. 12 nastąpi wyprowadzeni« zwłok 
na cmentarz Powązkowski.

św. w kapKcy św! Barbary (gmach „Ro 
przy ui. Nowogrodzkiej 49, a

1 Libanu 1 Palestyn?
wreccjq Polacy do kreju

PARYŻ, 19.11. (PAP). 
Franc« Presse donosi

większe przygnębienia . 
czący Rady Herbert Morrison, przywód

& * = ' 5 5 ilŁ ,S C . ' W f ri a
dyscypliny partyjnej by? zaniepokojony 
z powodu zastąpienia dawnych zasad

rybra
stałe

— Agencja 
Kairu, że c-

chodźcy polscy, którzy w czasie wojny 
znajdowali się w Libanie i Palestynie o- 
puściii obóz. IJNRRA w , miejscowoóci 
E! Szatt koło Kanału Sueskiego, udając
się do kraju. Wyjeżdżający zostali poże 
gnani przez przedstawicieli polskiego po 
setetwa w Kairze.

W grudniu do obozu El Szatt przybę
dą Polacy z A fryki Wsch. i Indii, którzy 
następnie zostaną repatriowani.

Ostatni ?0laey
w ra c a ją  z  Ukrcśny

Repatriacja obywateli polskich
kraińsklej Republiki Radzieckiej

Ü-
zosta-

nle zakończona jeszcze w bieżącym ty
godniu. Ostatnie transporty, wiozące 
Około 10.900 Polaków z Ukrainy, wyru 
szyły już w drogę do kraju.

Wybory członków aa 2 ’««zeratale miej- ¡ 
esca Redy - -  Zgromadzenie odłożyło na 
późniejsi® g a m o j -sdeesorne.

fiels ezwérka isfągiifla ptr©iiiise!!i®
w głśwnyeN imestlwb áétvc/zsite Triestu

NOY/Y JORK, 18.11. (PAP). Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych osiąg
nęła na poniedziałkowym posiedzeniu 
podstawowe porozumienie w sprawie 
układu stosunków między gubernato
rem Triestu i  szefem policji.

Porozumienie osiągnięto po dyskusji 
nad kompromisowymi propozycjami, 
przedstawionymi przez zastępców, któ
rzy pracowali przez całą niedzielę. Mi-

Hess znów sfrcicil pam ięć
mrimhmifâêwTroski s k a z a n i na wiązienfo „

LONDYN, 19.11. (Obsł. wł.). Jak daje się bardziej ożywionym 
donosi agencja AFP, według orze-' zwykle.

u

czeń lekarskich, Rudolf Hess od 
samego początku procesu cierpi na 
„histeryczną amnezję“ .

;W  dniu ogłoszenia wyroku Hess 
znów stracił pamięć.

B. zastępca fuhrera był z począt
ku przygnębiony wyrokiem i całe 
dnie spędzał, leżąc na brzuchu, na 
podłodze w swej celi. Obecnie wy-

niż

Nosi granatowe ubranie więzień 
ne, jest zupełnie ostrzyżony, a na 
plecach posiada wymalowany na 
biało numer więzienny.

Doenitz nie jest zadowolony ze 
swego losu. Po wyroku oświadczył, 
że gdyby nie Rosjanie, to na pewno 
otrzymałby łagodniejszy wyrok.

nisifwwto Spaw Stegyaaicznyeir rgod^i-
i l się co do tego, te  szef policji w Trie
ście * będzie wybrany spośród kandyda
tów, przedstawionych przez rząd, i mo
te  być pozbawiony stanowiska jedynie 
po naradzie z rządem.

Ministrowie również osiągnęli poro
zumienie so do tego, że gubernator 
Triestu kioż® zwrócić się do rządu 
z prośbą o zawieszeni® zarządzeń wkra. 
czających w jago kompetencję. W ra
zie różnicy span, rząd może «kiero
wać sprawę do Rady Bezpieczeństwa.

Nie powzięto jeszcze decyzji ca do 
kompetencji gubernatora w sprawach 
(związanych z polityką zagraniczną wol
nego obszaru Triestu.

Rzecznik delegacji francuskiej oświad 
czyi, że osiągnięto porozumienia w głów 
nych kwestiach. Sprawę pełnomocnictw 
gubernatora odesłano do ostatecznego 
opracowania zastępcom.

Następne posiedzenie Ministrów 
Spraw Zagranicznych odbędzie się we 
środę, dnia 20 listopada o godz. 21.

I s p l l i i  akcja przsdi^kèrcza
■tpmalctw lobohkiciydi

W  Miku dziełnicach Krakowa od 
były się wiece przedwyborcze: w 
śródmieściu, Podgórzu, Krowo
drzy, Prudniku i inn.

PPR wspólnie z PPS zwołało 
przedwyborcze informacyjne zebra 
nia w: Chrzanowie, Olkuszu, Bole- 
sławicach, Bochni - Brzesku, L i
manowej i Wieliczce.

Komitety Wojewódzkie PPR i 
PPS w Bydgoszczy w odezwie 
przedwyborczej, skierowanej do 
ogółu ludności woj. pomorskiego 
stwierdzają, iż w  wyniku epoko
wych wydarzeń Pomorze stało się 
twierdzą polskości. Cała własność 
niemiecka, jako pochodząca z wie
lowiekowej grabieży, przeszła na 
własność narodu polskiego.

Zobrazowawszy rozwój Pomorza 
we wszystkich dziedzinach życia 
komitety wojewódzkie PPR i PPS

wobec zbliżających się wyborów, 
które zadecyduję o lin ii rozwojo
wej Polski, wyrażają przekonanie, 
że społeczeństwo Pomorza skupi 
się wokół bloku stronnietw demo
kratycznych, aby dalej kroczyć dro 
gą pracy i wysiłku w budowie Pol
ski niezależnej, Polski ludowej.

i i g i w c e  o M s t s
z dostaw U NilHA

I r í a is  zajścia w I@!-Âvivi®
Pslfelss lirytTjskn

TEL AVIV, 19.11 (Obal. wł.). W po-| Jak dotąd został rańmy j«tea
otediiałek wieczorem, grupa, składająca cjaotów angielskich, ze stromy

. r  • l  t     i .  1..7 „  t  18 7 r

y £
się z okoio 40 policjantów' i żołnierzy 
brytyjskich, dopuściła; się «Kta gwałtu w 
jednym z głównych hoteli Teł Avivu.

Żołnierze poczęli strzfeiać z karabinów 
maszynowych w  powietrze i w okna, ra 
niąę znajdujących się na ulicy przechod
niów . Policja żydowska zaalarmowała 
policję brytyjską, która przybyła na 
miejsce, nie mogąc jednak zaprowadzić 
porządku. Jeszcze o godz. 2 z rana po
licja brytyjska zmuszona była być cią
gle w pogotowiu.

Radzieckie Związki Zawodewe
d z ię k u j«  z u  ż y c z e n iu  _ .
z okazji rocznicy Rewolucji Październikowej

Przewodniczący KCZZ, tow. W i 
taszewski, otrzymał od Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Zw. 
Zawodowych w Moskwie depeszę 
treści następującej: 

„Wszechzwiązkowa Centralna Ra 
da Związków Zawodowych gorąco 
dziękuje za serdeczne życzenia z

okazji 29 Rocznicy W ielkiej Rewo
luc ji Październikowej“ .

Z braterskim pozdrowieniem 
tW. Kuzniecow

Przew. Wszechzwiązkowej Centr. 
¿ - Rady Zw. Zaw. - ¿

sklej iiość ofiar wynosi 15 osób, w tym 
2 kobiety.

W czasie zajść 11 osób zostało dotk.1- 
wie pobitych, tak, że 5 z nich trzeba by
ło odwieźć do szpitala.

Burmistrz miasta interweniował u 
władz brytyjskich przeciwko ekscesom 
,policjantów i żołnierzy na ulicach Tel 
Avivu. Dotąd nie udało się jeszcze za
prowadzić porządku. Wszelki ruch na uli 
cach został zupełnie przerwany.

Zniszczonych jest około 20 taksówek 
i .pojazdów, a wiele zakładów użytecz
ności publicznej jest zamkniętych w o- 
bawie przed nowymi zajściami.

la n ia
a le  chi;© Memæéw

KOPENHAGA, 19.11. (PAP). — Szef 
urzędu dla spraw repatriantów niemiecł- 
kich Ajaerbol oświadczył, że repatriacja 
Niemców musi być kontynuowana, do 
póki ostatni Niemiec nie opuści Danii. 
45 tys. uchodźców wkrótce zostanie wy 
słanych do Niemiec.

Wydatki na uchodźców, w bieżącym 
roku finansowym wyniosą 150 milionów 
koron, w roku zaś ubiegłym wyniosły 
200 milionów koron,

P o i t i s s s i  l i s i o  z S s r o i s i i
księdza Jurkiewicza i tawanyszy
Dalsze zeznania świadków przed sądem

Wczoraj, w dniu 19 bm., w  dalszym 
ciągu procesu, Sąd przesłuchiwał świad 
ków.

Banda bawi się
w księżowskim domu

Dużo materiału, odnośnie działalności 
.głównego oskarżonego, ks. Jankiewicza, 
dostarczyły Sądowi zeznania świadka A. 
Ryf ki, wójta wsi Kiczki. Opowiada on m. 
Inn., że ksiądz był wrogo ustosunkowa
ny do miejscowych działaczy demokra - 
tycznych, a ponadto aktywnie zwalczał 
sprawę świadczeń rzeczowych.

Na samym początku akcji ustalania 
¡kontyngentów, ks. Jankiewicz twierdził 
z ambony, iż „jacyś osobnicy^ sami na - 
znaczają kontyngenty, ale jeśli przyjdą 
do mnie to nimi drzwi wywalę“ .

Dalej św. zeznaje, iż grupa dywersyj 
na „Wichury“  bawiła się całą noc u 
księdza, a potem dokonają napadu na. 
szwagra Ryfki. „Zabawy“  ' takie u księ
dza powtarzały się kilkakrotnie. Świadek 
widział również że banda, grasująca na 
terenie wsi, wychodziła na „roboty“  z 
podwórza księżowskiego.

Zdaniem świadka, ks. Jarkiewicz był 
niewątpliwie przywódcą bandy. Był on 
niezmiernie wrogo nastrojony względem

tych, których w następstwie zabijano. 
Uspasabiał do ¡nich wrogo całe miejsco
we społeczeństwo.

Osk. ks. Jankiewicz, chcąc osłabić 
wartość zeznań św. Ryfki prosi Sąd o 
głos i stara się powiązać nieprzychylne 
zeznania świadka z zajściem, jakie mia
ło miejsce między Ryfką i kościelnym — 
osk. Kobusem. Upominający się o ko 
morne za lokal księżowski, kościelny, 
¡miał jakoby w odpowiedzi usłyszeć od 
Ryfki obelżywe słowa pod adresem ks. 
Jarkiewicza. W tym momencie współo
skarżony Kobus zrywa się i oświadcza:

„Proszę Sądu, pod Bogiem stwier - 
dzarn, że to nie jest prawda!“

Sw. ppor. Strzelec, brat zamordowane 
go przez bandę, członka PPR, ś. ¡p. Ma
riana, — opowiada o wrogiej atmosfe
rze, podtrzymywanej we wsi przez księ 
dza w stosunku do całej rodziny strzel
ców.

W yroki
Dalsi świadkowie opowiadają o po 

szczególnych napadach rabunkowych, do 
konanych przez bandę na ich domy, na 
spółdzielnię ftd.

Sw. Maria Zając, stwierdza, iż ks. Jar 
kiewicz, chodząc po koiendźie, ominął 
je j dom, na który dokonano ¡później na-

ii,

W ramach dostaw UNTtRA przy
znano Polsce dodatkowo 23.000 ton 
kopry. Ma ona przybyć do Polski 
w  kilku większych ładunkach okrę
towych w listopadzie i w najbliż
szych miesiącach. Z tego transportu 
oraz z dalszych przemysł olejarski 
wyprodukuje w ciągu najbliższego 
półrocza łącznie ok. 17.500 ton wyso- 
kowartośdowego rafinowanego tłusz- 
ozu jadalnego, l.BOO ton tłuszczu tech
nicznego do wyrobu mydła I 19.000 
ton makuchów i śrutu na paszą dla

padu rabunkowego. Sw. Podobas opowia 
da, jak szykanował go ksiądz w sprawi« 
pogrzebu dziecka. Ksiądz powiedział m, 
inn.: „dla ciebie cmentarza nie ma“ .

Świadek Podobas utrzymuje, iż osk. 
Politewicz, uprzedzając go o grożącym 
niebezpieczeństwie, mówił otwarcie, żą 
„wyrok“  na świadka wydał ksiądz.

Odmowa
udziału w pogrzebią

Świadek potwierdza również zeznania 
innych uprzednio przesłuchanych osób—■ 
o tym, że ksiądz z ambony głosił, iż ko^ 
munistów należy wytępić.

Świadek K. Wlchetek również przyta 
cza fakt odmówienia przez księdza u J 
działu w pogrzebie.

Po zeznaniach ostatniego świadka, J. 
Madziara, który ustala, że osk. Poite- 
wicz nakłaniał go pod przymusem doJ 
noszenia bandzie, kto jest członkiem 
PPR, — przewodniczący Sądu odczytu -1 
je list osk. ks. Jarkiewicza do przełożo
nych władz kościelnych, w którym osk. 
insynuuje władzom Bezpieczeństwa, że 
dybią na jego życie.

Na. tym postępowanie zostało zamiktiię 
t«- W dniu jutrzejszym nastąpią prze
mówienia stron, , , — - • -b - -

't

_



NA TEMATY

...cy dobrze dziś 
potrzebę, konieczność, 

korzyść wspólnego mar- 
, ólnego działania i wspól- 

wałki.
Idea sojuszu robotniczo-chłop

skiego sięga daleko wstecz, do o- 
kresu, w którym rodził się klaso
wy ruch robotniczy i klasowy 
ruch chłopski. Juź wówczas, 
więcej niż pół wieku temu, zarów
no najbardziej dalekozwroczni 
przywódcy ruchu robotniczego, 
i ak i pionierzy rodzącego się sa
modzielnego ruchu chłopskiego, 
zdawali sobie sprawę, że chłop 
nie zdobędzie ziemi i nie zrzuci 
jarzma obszamiczego ucisku bez 
Pomocnej dłoni robotnika, że ro
botnik nie obali władzy kapitału, 
me zastąpi ustroju wyzysku ustro- 
jwn sprawiedliwości społecznej 
bez moonego oparcia o braterskie 
Przymierze z masami chłopskimi.

Dziesięciolecia doświadczeń hi
storycznych ugruntowały to prze
konanie, czyniąc to kamieniem wę
gielnym wszelkiej polityki demo
kratycznej i ludowej. Krew ofiar
nych i świadomych bojowników 
sprawy robotniczej i sprawy 
chłopskiej, przelana w walce o 
Wolność i niepodległość, uświęciła 
i «cementowała sojusz robotniczo- 
chłopski. Uświęciła go i »cemento
wała krew setek tysięcy chłopskich 
i robotniczych synów, którzy od
dali życie za Polskę, stanowiąc od 
szeregu pokoleń trzon jej siły 
zbrojnej.

Z chwilą, gdy robotnicy i chłopi 
objęli pospołu ster władzy w no
wym odrodzonym państwie poi-

^ ¡MARGIESIE
Trzeba im

czego innego?
Poznańska „Polska 

Przedrukowuje z .Rycerz 
kalanej" felieton niejakie, 

1 ego Majdańskiego, 
k o L T eJ Z? rozrodczości",, 
F e lie tr UJe sw Vm CZU
w ó jta *  Z ° Wiada °  w* h 
Ue onn ; T ^ m Dole' Bc p °na- lnżynier Kocur U 
1 p gromadzeniu wybc

-Pena porucznika nieci 
J  a' 9dy t P°rt jest ju i  d

io Ob maAan łylkf> ied 0bywałel -  t0 toki
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Zwolennicy pana inżyr 
ro witają ten spicz wył 

z twymi oklaskami i ok 
•Mowy chcemy, głowy!" 
9 owę chodti, „znany i
rozrodczości" ju i  nas i
mu je.

Pak więc „Rycerz Niepc 
" i  olska Ludowa“ wpn 

zupełnie nowe wymagai 
0 sadzaniu stanowisk sai 
wych i państwowych.

°tąd wymagano od li  
rowanych na takie stanoi 
9tego umysłu, tęgiego ch 

Kaszkom z Niepokalano 
c towankom p .  Mikołajczy 

1 ifd o w e j" wystarczy 
zupełnie innego rodzaju.

Lzy tylko ta cała filoz 
Pachnie zanadto kocurem 
rem przez małe „k"?

Takie wyczyny wszelal 
oanskich tylko kompromi 
szną skąd inąd i ważną z, 
sprawę zwiększenia przu 
uralnego ludności kraju,

^ w i t U  fO-
i ruchu chłopskiego, 

me jednocześnie własne, odrębne 
interesy każdej z 'tych dwóch pod
stawowych warstw społecznych 
narodu są zabezpieczone.

Wzrosła ilość indywidualnych 
gospodarstw chłopskich, zwięk
szył się ich obszar, wzrósł, znacz
nie stan posiadania chłopskiego, 
zwarły się nożyce cen na korzyść 
rolnika, wieś polska, pierwsza wieś 
w Europie powojennej, odzyskała 
pełną swobodę rozporządzania 
produktami swej pracy.

Klasa robotnicza stała się go
spodarzem swych fabryk. Znik
nęło na zawsze widmo bezrobocia, 
powoli, lecz systematycznie, pod
nosi się poziom życiowy klasy ro
botniczej, szeroko rozbudowany 
został system ubezpieczeń społecz
nych, oparty o demokratyczną za
sadę samorządu robotniczego, nic, 
co dotyczy żywotnych interesów 
robotniczych, nie może być prze
prowadzone bez wiedzy i zgody 
ich swobodnie wybranego przed
stawicielstwa rad zakładowych i 
związków zawodowych.

Wysiłek rządu, wysiłek obozu 
demokratycznego, nieprzerwanie 
zmierza do utrwalenia i rozszerze
nia tych zdobyczy ludu pracujące-

__ ¿a i chłopi, to uspo
łeczniona fabryka, kierowana przez 
organy społeczne lub państwowe 
z jednej strony i indywidualne gó- 
spodarstwo wiejskie, kierowane 
przez jego właściciela — chłopa, 
z drugiej.

Doświadczenie ubiegłych dwóch 
lat wskazuje, że wysiłek ten nie 
poszedł na marne. Według nowego 
polskiego wzoru społeczno-gospo
darczego można budować i można 
budować dobrze. Dorobek demo
kracji polskiej okazał się istotny i 
trwały. W oparciu o ten dorobek 
skutecznie stawić można czoła na
porowi wrogich sił z zewnątrz i 
wewnątrz.

Dzieło rąk robotników i chło
pów, którzy dla samych siebie bu
dują swój własny nowy dom, bu
dzi nienawiść tych, którzy przy
wykli opierać swoje panowanie na 
cudzej krzywdzie i nędzy, a zyski 
czerpać z cudzej pracy. Odsunięci 
od władzy, odcięci od źródeł swo
jej ekonomicznej przewagi, liczą 
na pomoc swoich zagranicznych 
protektorów i na słabość demokra
cji. Słabość to znaczy rozbicie, to 
znaczy skłócenie i poróżnienie, to 
znaczy rozluźnienie przymierza, łą
czącego podstawowe człony obozu 
demokratycznego.

___ _ ro L  wzięło
ud siebie rolę klina, którego zada
niem jest rozbijać sojusz robotni
czo-chłopski. Ten jeden powód 
wystarczyłby całkowicie do tego, 
by zjednać sympatię i pełne popar
cie reakcji dla błąkających się do
tychczas po PSL-owskich manow
cach dawnych działaczy ruchu lu
dowego. A przecież tych powodów 
jest więcej.

Toczy się wałka o duszę naro
du. Toczy się walka o przyszły los 
Polski. Wybory, które się zbliżają, 
będą miały zasadnicze znaczenie 
dla tej walki i zasadniczy wpływ 
na jej przebieg. Jeśli zatem w ta
kiej chwili stają przeciw sobie dwa 
obozy, dwa bloki wyborcze — to 
musi dzielić je głęboka różnica w 
pojmowaniu zasad i dróg, po któ
rych prowadzić zamierzają naród. 
Zrywać przymierze między robot
nikami i chłopami może tylko ten, 
kto pragnie ponownego, ujarzmie
nia pracujących, kto" pragnie przy
wrócić panowanie wielkiego, a w 
naszych warunkach, przede wszy
stkim zagranicznego kapitału.

Monopol władzy dla chłopów, 
czy też monopol władzy dla robot
ników jest mrzonką. Nigdy z oso
bna, a tylko razem i tylko wspólnie 
mogą robotnicy i chłopi budować 
Polskę Ludową, tak jak razem 
walczyli o j e j  wyzwolenie. PSLl

__ piaty-, io  v u . .
rozbić fundament, na którym Pol
ska opiera swą przyszłość.

Za pseudo-demokratyczną fasa
dą tego stronnictwa, pod czułym i 
opiekuńczym okiem p. Mikołajczy
ka i jego najbliższych przyjaciół 
przygotowuje się zamach na wszy
stkie pozycje, które w ciągu dwóch 
lat zdobyła demokracja w walce o 
prawa i interesy pracujących, w 
walce o samodzielność polityczną 
i gospodarczą państwa, w walce 
o zabezpieczenie granicy nad 0- 
drą i Nisą i umocnienie stanowi
ska Polski na zewnątrz przez sy
stem naturalnych i trwałych soju
szów.

Gdyby, jak pragnie tego PSL, 
miało nastąpić rozdarcie między 
klasą robotniczą a warstwą chłop
ską, wszystkie te zdobycze stanę 
łyby pod znakiem zapytania, ba, 
runęłyby wkrótce w ogólnym chao 
sie i rozprzężeniu, których jedy
nym skutkiem byłaby narodowa 
katastrofa... Dobrze wiedzą o tym 
robotnicy, coraz powszechniej ro
zumieją to chłopi. Swój sojusz ce
nią. Swego sojuszu bronili juź nie
raz, obronią go i tym razem.

Gorzkie rozczarowanie czeka 
tych, którzy spekulują na zerwa
niu braterskiego przymierza mię
dzy polskim chłopem i polskim ro
botnikiem.

S. Ziemski

Elektryfikacja kraju

Ponury proces
Proces ks. Jar kie wic*», toczący się 

w  te j chw ili przed Sądem Wojsko
wym w Warszawie, należy n iew ątp li
w ie do najbardziej przykrych, ponu
rych procesów ostatniej doby. Chodzi 
tu nie tyle o zwykle standartowe Jui 
niemal, szczegóły sprawy — mordo
wanie działaczy demokratycznych, na 
pady rabunkowe na spółdzielnie, sabo
taż zarządzeń władz państwowych, to  
o osobę głównego oskarżonego — pro
boszcza w Kieskach, pow. mińsko-ma
zowieckiego I o to wszystko, co się s 
Jego osobą łączy.

Proboszcz, skrupulatnie prowadzący 
spis swych „z łych" — tzn. demokra
tycznie nastawionych parafian. Pro
boszcz, wydający w yroki śmierci na 
chłopów swej parafii, k tórzy odważyli 
się wstąpić do stronnictwa, nie odpo
wiadającego poglądom Jegomości. Pro
boszcz, udzielający ins trukc ji nocnym 
skrytobójcom. Proboszcz, polecający 
użyć kostnicy przy kościele na skład 
broni dla reakcyjnych bandytów. Wszy 
stko to daje w  sumie obraz jakiegoś 
nieprawdopodobnego zdziczenia, dale
kiego od wszystkiego, co powinno ce
chować duchownego. N ic dziwmego, że 
za takim  proboszczem poszłi drogą 
zbrodni także Jego podwładni: orga
nista i kościelny, ie  plebania 1 kościół 
w  Kiezkach stały się po prostu kuź
nią zbrodni, ośrodkiem i schroniskiem 
bandytów 1 morderców.

Ks. Jarkiewicz nie jest odosobnio
ny. Znamy analogiczne wypadki i z in 
nych części k ra ju . Jak wytłumaczyć, że 
tacy księża Jarhiewicze mogą graso
wać czas pewien, nłe narażając się na 
zdemaskowanie ze strony własnych 
parafian? Jak może się zdarzyć, że 
członkowie bandy wierzą rzeczywiście, 
iż ks. Jurkiewicz, k ieru jąc ich prze
stępczą robotą, działa zgodnie z inten
cjam i Kościoła?

Jedną s najbardziej doniosłych części 
¡fenu. 3-Jetaiego jest program rozbudo
wy efe kirów ni i sieci łączących je z pod 
stawowymi ośrodkami kraju.

Przed wojną produkcje energii elek
trycznej była w Polsce przeszło 13 razy 
mniejsza niż w Niemczech, przeszło 8 
razy mniejsza niż w Anglii, blisko 5 ra
zy mniejsza c i i  we Francji, Misko 4 ra 
zy mniejsza niż we Włoszech. Nawet 
tak niewiefe'* kraje, jak Norwegia. 
Szwecja, Szwajcaria i Belgia miały pro- 
dtiikcjj energii elektrycznej znacznie 
wyższą niż Polska.

Olbrzymia większość elektrowni w 
Polsce należała do kapitału zagraniczne 
go, który dbał tylko o wysokie zyski, a 
nie by! zainteresowany w rozwoju ener 
gotyki.

Okupacja hitlerowska zadała naszym 
elektrowniom ciężkie ciosy.

Od chwili wyzwolenia rozpoczęła się 
odbudowa naszych elektrowni i do drwi 
¡1 obecnej odbudowano jednostki maszy 
nowe o mocy około 700 tysięcy kilowa - 
tów. Do wiotszych osiągnięć w dziedzl - 
nie odbudowy energetyki należy odbudo 
wa elektrowni warszawskiej (odbudowa 
na moc sięga już .60 tysięcy kilowatów 
w maszynach), odbudowa elektrowni w 
Gdańsku (odbudowana moc w maszy - 
nach sięga już 28 tysięcy kilowatów) od 
budowa elektrowni w Rożnowie z czyn 
ną mocą 37 tysięcy kilowatów itp.

Jednocześnie uzyskaliśmy potężne e- 
lektrownie na Ziemiach Odzyskanych.

Nasz bilans energetyczny w wyniku 
zmian granicznych uległ więc znakami - 
tej poprawie i tym się tłumaczy fakt, 
iż podczas gdy w r. 1938 produkcja e- 
nergii elektrycznej wynosiła w Polsce 
3.950 milionów kilowatogodzin, już w r. 
1946 wynosić będzie około 5.300 miSlo - 
nów kilowatogodzin.

Energetyka a plan
Rozwój elektryfikacji Polski krępowa 

ny był przez bezplanowość gospodarki 
kapitalistycznej i wyzysk kapitału za
granicznego. Dopiero objęcie wszystkich 
elektrowni przez państwo i poddanie ich 
jednolitemu kierownictwu Centralnego 
Zarządu Energetyki stworzyło wartimki 
dla planowego rozwoju przemysłu ener
getycznego w Polsce.

Jest rzeczą jasną, że każda elefctrow 
nia musi posiadać pewną moc rezerwo
wą, która mogłaby być użyta w wypad 
ku uszkodzenia części pracujących ze - 
społów. Bez mocy rezerwowej musiały 
by następować przerwy w d-ostawie e- 
nergii elektrycznej, co powodowałoby 
m. inn. przerwy w działalności przemy - 
stu.

Gosipodarka planowa, wprzęgająć do 
współpracy wiele elektrowni (za pomo
cą sieci przesyłowych) pozwala w wy - 
padku uszkodzenia jednej elektrowni, do 
starczać prąd jej odbiorcom ze wszyst - 
kich innych elektrowni systemu energe 
tycznego. Gospodarka pianowa pozwala 
więc na znaczne zmniejszenie rezerw.

Tylko w ramach gospodarki pianowej 
może być rozwiązany problem elektryfi 
kacji wsi, wymagający wielkich nakła
dów kapitałowych nie przynoszących na 
razie zysku.

Bez silnego rozwoju energetyki plan 
3-letni byłby nierealny. W wytycznych 
do planu znajduje się ustęp następują -
cy.t

„Produkcja energii elektrycznej I »- 
lelctryflkacja kraju ze względu na dłu 
gą fazę inwestycyjna oraz znaczenie 
bazy energetycznej dla wszystkich ga 
łęzi produkcji, winna w polityce Inwe 
stycyjnej korzystać z wysokiego prio
rytetu (pierwszeństwa)“ .

Za  trzy Soła
Plan 3-Aetni przewiduje, iż produkcja 

energii elektrycznej wynosić będzie w
milionach kilowatogodzin:

w  r. 1946 -  5.300 
w r. 1947 -  6.000 
w r. 1948 -  7.000 
w r. 1949 — 8.000

W końcu r. 1949 nasze elektrownie 
mają osiągnąć poziom produkcji rocznej 
około 9.000 milionów kilowatogodzin, a 
więc przeszło 2.25 -azy więcej niż w r. 
1938.

Zużycie energii «¿ekłryczoej na ’
mieszkańca osiągnie w końcu r. 1949 po

m m T S ljm ie

S p f fB w a  c a k r a
„Dziennik Ludowy“  kreśli następują

ce uwagi na temat zaopatrzenia ludno
ści w cukier:

„W  roku ub. wyprodukowaliśmy o- 
gótem ok. 170 tys. ton cukru białego, 
obecnie, jak się przypuszcza, uzyska
my 300 tys. ton. Z zestawienia tych 
liczb należałoby sądzić, iż rok bieżą
cy zapowiada się jako „słodki“ .

Przypuszczenie to utwierdza fakt, 
Iż zaledwie 15 proc. ogólnej produk
cji przewidzieliśmy na eksport. Resz
ta tzn. ok. 255 tys. ton przeznaczona 
jest na spożycie wewnątrz kraju. 
Z liczby tej, ponad 70 tys. ton otrzy
mać mają plantatorzy buraka cukro
wego, 60 tys. ton Ministerstwo Apro
wizacji i Handlu na zaopatrzenie kart 
kowe, 7 tys. ton przemysł cukrowni
czy na deputaty, 118 tys. ton dla ryn 
ku wewnętrznego na sprzedaż w ce
nie ok. 180 zł za kg.

70 tys. ton cukru, który mają otrzy
mać plantatorzy pójdzie niewątpliwie 
na wieś. Stanowi to jednak zaledwie 
drobną część ogólnego zaopatrzenia 
wsi. Poza plantatorami — istnieją 
chłopi, którzy z różnych względów 
nie mogli zakontraktować buraków 
istnieją również wielkie masy chło
pów małorolnych i bezrolnych. Czy 
dla tych ludzi rok bieżący i przyszły 
będzie rzeczywiście słodki? Cena 
180 zł za kilogram nie dla wszystkich 
jest dostępna. Obawiamy się, że mo
że zaistnieć sytuacja podobna do tej, 
jaką obserwowaliśmy w latach przed
wojennych.

Spożycie cukru na wsi, wahało się 
wtedy w granicach od 3—8 kg na gło 
wę ludności. Cukier traktowany był ja 
ko luksus, jako lekarstwo, gdy tymcza 
sem jest to artykuł pierwszej potrze
by, niezbędny dla organizmu. Przed 
wojną chłop wyrównywał te braki 
owocami lub mlekiem. Dziś, jeśli 
chodzi o mleko, jest gorzej ze wzglę 
du na małą ilość krów. Z tych też 
powodów, los dzieci chłopskich, może 
przedstawiać się w swych skutkach 
tragicznie. Organizm dziecka pozba
wiony cukru i mleka jest bardzo po
datny na wszelkiego rodzaju schorze
nia, nie mówiąc już o opóźnieniach 
w ogólnym rozwoju.

Do czego zdążamy? W interesie 
mas chłopskich, tych najuboższych, 
chcieliśmy zwrócić uwagę władz, by

wejrzały w te życiowe potrzeby wsi. 
Rozumiemy, że dla zasilenia „Fundu
szu Aprowizacyjnego“  rząd nasz mu
si rzucić na rynek pewne ilości cu
kru po cenach wyższych, że dla zdo 
bycia dewiz musimy część naszej pro 
dukcji przeznaczyć na eksport, nie 
mniej jednak uważamy, że kilkanaście 
tysięcy ton cukru powinno się zna
leźć d ii konsumenta w obronie któ
rego tu występujemy. Przynajmniej 
w okresie świąt Bożego Narodzenia 
i  Wiclkiejnocy, należałoby przydzielić 
ludności wiejskiej małorodnej pewne 
ilości cukru, na zasadzie systemu kart 
kowego. Byłoby to sprawiedliwe, 
społeczne, ustosunkowanie się władz 
do biedoty wiejskiej. Jeśli bieżący 
rok ma być rzeczywiście „słodki“  
— musi być słodki dla wszystkich.

Znane przed wojną: „cukier krzepi, 
ale kieszeń fabrykanta“  — nie może 
dziś mieć miejsca. Fabrykanci znik
nęli z naszej rzeczywistości — pozo
stał jedynie naród“ .

Sfnsiffofe w AngM
W „Rzeczypospolitej“  znajdujemy ko

respondencję z W. Brytanii, której au
tor odmalowuje m. inn. nastroje, ja'kie 
panuja w społeczeństwie angielskim:

„Kiedy przyjechałem do Anglii, po
stawiłem wielu znajomym Polakom, 
przebywającym tam od dłuższego cza
su pytanie, które tak często, trzeba 
to przyznać szczerze, zaprząta umysł 
naszego przeciętnego obywatela: co 
Anglicy myślą o wojnie. Odpowiedź 
była dokładnie ta sama we wszystkich 
wypadkach: Anglicy obawiają się
wojny i nie chcą wojny. Później, w 
rozmowach z bezpośrednio zaintere
sowanymi (tzn. Brytyjczykami) rozszy 
frowałem tę odpowiedź. Nic ulega 
wątpliwości, że naród angielski nie 
tylko nie chce wojny (ostatecznie na
rody bardzo rzadko chcą wojny, o ile 
nie są atakowane), nie tylko obawia 
się wojny, bo zdaje sobie sprawę z 
nieobronnoścl wysp brytyjskich, ale 
co więcej, uważa, że wybuch jakie
goś konfliktu międzynarodowego był
by niczym nie umotywonanym non
sensem. Dlatego też uznałem za zu
pełnie uzasadnione twierdzenie, iż 
gdyby rząd JKM zmienił swoje sta
nowisko odnośnie szeregu zagadnień 
międzynarodowych, nie spotkałby się 
z żadnym sprzeciwem ze strony spo- 

łeczeństwa angielskiego“ ,

złom 360 kWh rocznie, czyli trzykrotnie
więcej niż w r. 1938.

W Jaki sposób zostanie zrealizowany 
ten gigantyczny program?

Zostaną zbudowane nowe elektrownie: 
w Miechowicach o mocy 150 tysięcy Ki
lowatów (będzie to największa eiek>trov-r 
ula w Polsce) I w Gorzowie o mocy 30 
tysięcy kib'watów Te now* wie xie e- 
lelct-ownie staną na Ziemiach Odzy- 

, skanych.
Ogółem zostanie zainstalowanych no

wych 40 zespołów o łącznej mocy 900 
tysięcy Kilowatów.

Główną naszą bazę energetyczną bę
dą stanowiły elektrownie Zagłębia Wę
glowego pracujące na miale węglo - 
wym. W toku planu 3-!etniego zostanie 
zbudowanych i częściowo odbudowanych 
2.100 km linii najwyższego napięcia. Do 
ważniejszych linii należą:

1) Śląsk — Łódź — Warszawa,
2) Stalowa Woła — Lubin,
3) Stalowa Wola — Skarżysko,
4) Bydgoszcz — Gdynia i inn.
W toku plami trzyletniego nastąpi 

zelektryfikowanie 2.450 gromad wiej - 
skich, a iioóć nowych abonentów elek - 
trowni na wsi wynosić będzie 122.50,0.

W alka z deficytem energii
Głównym zadaniem naszego przemy - 

słu energetycznego dziś i w najbliższych 
latach będzie wałka z deficytem energii 
elektrycznej.

Stoimy w oM cłu wyścigu pomiędzy 
silnie wzrastającymi potrzebami prądu 
ze strony przemysłu i ludności a wzro
stem produkcji energii, hamowanym 
przez zniszczenia wojenne i trudności 
zakupu urządzeń energetycznych za gra 
nicą.

Najpoważniej pod tym względem bę
dzie się przedstawiała sytuacja w okre
sie zimowym 1946-47.

Dopiero budowa nowych elektrowni, 
odbudowa zniszczonych oraz zbudowa - 
nie linii, które prowadzić będą energię 
elektryczną z okręgów, posiadających 
nadwyżki (Zagłębie Węglowe) do okrę
gów deficytowych, zapewni naszemu 
przemysłowi i ludności niezbędne ilości 
energii.

Art.

D w im ia raM  stanowisko niektórych
kó ł h ierarch ii kościelnej w  Polsce, 
dwuznaczne sformułowania w  niektó
rych dokumentach, pochodzących od 
te j h ierarchii, n iewątpliw ie stwarzają 
luzy, które umieją wykorzystać różni 
Jarkiewicse.

Ks. Jarklewdco tłumaczy się np „ że 
apiiry, podług których później wyda
wał „w yrok i śmierci", układał na zle
cenie władz wyższych Kościoła. M iał 
on otrzymać polecenie, by spisywał pa
rafian, nie uczęszczających do spowie
dzi. Czy rzeczywiście takie polecenia 
były wydane? Jaki był ich cel? Te 
spisy przypominają pewien akcent w 
jednym s ostatnich dokumentów Epi
skopatu: „T A K IC H  SOBIE NAZNACZ 
CIE“ . Okazuje się, że to „naznaczenie" 
podobni do ks. Jarkłewicza interpretu
ją  w  bardzo osobliwy sposób... używa
jąc doń broni palnej, przechowywanej 
w' kościelnych budynkach.

Oczywista — różni Jarkiewiczc sta
nowią tylko znikomy odsetek ducho
wieństwa polskiego. Byioby ciężką 
krzywdą dla duchowieństwa generali
zowanie wypadkn ks. proboszcza z K l- 
czek. Oczywista — olbrzymia więk
szość kleru chce pozostać czynnikiem 
ładu i  porządku, czynnikiem uspokoje
nia a nie jątrzenia, czynnikiem m iło
ści bliźniego, a nie podżegania do mor
derstwa. Ale właśnie dlatego — ta ol
brzymia większość duchowieństwa — 
z hierarchią kościelną włącznie — po- 
w inna głęboko zastanowić się nad 
sprawą ks. Jarkiewicza i uczynić wszy 
stko, co Jest w je j mocy, aby nie zna
lazł on w  przyszłości naśladowców 
wśród kleru.

K opa it ¡t? uuU
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(Koresp. wiatr.a „Głosu Ludu“ ) 
L O N D Y N , w  Kstepałlsle 

Stewa* Jo i w  P ir ia m e n c ie  b r y t^ j -  
*tó»a fila  paaow al naa trć j takiego po<i- 
a iaam ic  ł saraiiejtanja ja k  w  otągu. 
ty th  to i,

K g ó r*  40 posS&w iobotsrzystow . 
afcicfa w niosło do m ow y trtm ow a j teró- 
la  popraw ką, w  k tó re j sastekowsE 
peB tyką w g ra n i carią raądu. W  po
p raw ca swej try rn s ffl oni nadzieje, że 
„na*«  ¿«9*  K rS low sM sj Model a ro w i- 
łh r f*  i raaiisi! *w ą lin ią  twy.tjjJOK-s.cla
w stesseaŁstciJ B-.iąfi zyan radow/eb, 
w sea Kpoojjb, a&y w  wsseeli m ia r 
aprząrjnd I faMJ* srapółpraeow»* s« 
ww*p«ifcfcrf BaTOdasni i  gropsnai, (Są- 
feąeyssdl do Bspowr.ienJa «alkow itas»
pSćm&w&ais soejaliartyenaega orr.sj 
k e n irc a  sad aasotiamJ dw lŁ tow ym l“ .

P opraw ka  iok «tanie ns porządku 
obrad la b y  G m in ar na jb liższych
dniach. W o b w ili gdy o trzym acie ten 
Ust, będziecie chyba ju ż  znali p rze
bieg te j debaty.

Zdecydowane w ystąp ien ie  posłów 
\  ł*b o u rzy« o w 3 k ich  b y ło  dla op in ii

A n g lii w ie lką  niespodzianką, zw łasz- 
esa, ta  ku lisy  te j sp raw y doszły do 
w iadomości pub liczne j dopiero po 
„w yb uch u  bom by".

Na k ilk a  dn i przed zgłoszeniem po
p ra w k i 25 posłów  labourzystow skich 
z Donaldem  Bracem , sekretarzem  oso
b is tym  m in is tra  zdrow ia na czele, w y 
stosowało lis t na ręce prem iera  AtUee.

\7  liście tym  posłow ie w y ra z ili głę
bokie  zaniepokojenie p o lity ką  zagra
niczną Bevina i p ros ili prem iera  
o audiencją zanim' zostanie wygłoszona 
mowa tronow a k ró la .

P rem ier odm ów ił im  w  sposób la ko 
n iczny i po lec ił im  zw rócić się do sekre 
tarza Stanu, H ectora  M c Neila, k tó ry  
rów n ie * z lekcew ażył ich  prośbą, oświad
czają«, i«  m o i»  Ich p rzy ją ć  dopiero 
w *  w to ra k  12 b£o. a godzinie 4 po 
po łudn iu . W yznaczył om «pftcjalnl» tak  
pSżny te rm in , aby „sSyuntGwani" “ -o- 
gfercri« n i*  «dążyli p rzygotow ać sią do 
ło rgan izow ano j akc ji

O burzeni ta k im  postępowaniem  po- 
ałow ia- j  labourzyści, poatauow iłi zgło 
sió pop raw ką  do m ow y tronow e j.

W ciągu d n i*  p rzy łączy ło  sią de 
»Ich Jaszcz* k ilkunas tu  posłów, k tó 
ry c h  dotychczas uw ąiw no sa bardzo 
um iarkow anych  1 liczba podpisów ca 
popraw ce wzrosła.

M im o p re s ji ze s trony  k ie row n ic tw a  
p a rtii, m im o obietnic, te  je ś li autorzy 
w yco fa ją  swą popraw ką, będą m ie li 
okazją szeroko omówić p o lity ką  ,B e- 
v ln *  podczas debat, oraz, te  po po 
w roeia Bev!na z A m eryk i, specjalne 
posiedzenie fra k c ji labourzystow skie j 
poświęcone będzie wszechstronnej dy-

run u ją o *. Na poaSedeeniu grasresi 
łiza e n ta rn e j LabiwsT P a rty  zarówno 
p rem ie r A ttle e , ja k  i  MoErfBon uży li 
cał«go rweso w p i j - w ,  aby s ć ła w ii 
rew o ltą  w  saro fiku . A ttle e  przem a
w ia ł tonem  dyk ta to rsk im . Ośw iadczył 
aa, *« poparci« pop raw ki, będzie 
trak tow ana  ja ko  naruszenia dyscyp li
ny  p a rty jn e j, i *  rząd uważa popraw kę 
za w rogą wobec niego.

A U l es pos taw ił zbuntow anym  u lt i
m atum : JeiH! a le w y c o fa ją . pop raw ki, 
zoatan« usunięci s parta . M orrisor, a is  
siasądzli s łów  oburzenia dla po
stępku ja ieedyseyp llnow anych" po

głów.
Poddano pod głosowania sprawę, 

czy posunięci« „zbun tow anych “  by ło  
.w łaśc iw e", czy „n iew łaśc iw a". 30 p i 

ał ów labourzystow skich  poparło  „ k r y 
ty k ó w “ , 120 — potęp iło , reszta
(znaczna większość poetów) w s trzy 
m ała się od głosowania.

W ciągu nocy 14 listopada odbyła 
się kon ferenc ja  44 rebe lian tów , k tó 
rzy  postanow ili jednom yśln ie  trw ać  
na swoim  stanow isku i domagać się 
zm iany p o lity k ! zagranicznej rządu.

L iczb * sygnatariuszy pop ra w k i sta
le  wzrasta. W  ku lua rach  ocenia się, że, 
pop raw kę  podpisało około 60 osób. Są 
w śród n ich kom andor M e lling ton , 
M iss .lennie Lee — żona m in is tra  Be- 

vana i inn i.
R ew o lta  labourzystćw  zbiegła się 

z in n ym  incydentem , k tó ry  naruszył 
doetojną powagę Izby Gm in. 13 bm . 
700 robo tn ików , delegatów oddzia łów  
fabrycznych i członków  kom ite tów  
zakładow ych w targnę ło  do k u lu a ró w  
P arlam entu, domagając się, aby po 
s łow i? od rzuc ili decyzję K om is ji K ró 
lew sk ie j, w  spraw ie p łac d la  kob ie t. 
Jak ie  jost t ło  te j sprawy?

czym .
Rząd labourzystow ski scbowiąiau 

do stosowania te j zasady, k tó rą  po 
p iera  gorąco ruch  zsw odow y A n g lii 
i  k tó rą  podczas w o jn y  pop iera ła  ca
ła  niem al prasa angielska.

N ierówność p łac Jest g łów ną pray-, 
czyn« m asowej ucieczki kob ie t * 
przem ysłu , Toto* b ry ty js k i ruch  za
w odow y, zwłaszcza ruch  kobiecy le 
czy? w ie lk ie  nadzieje z pracam i K o 
m is ji K ró le w sk ie j.

W e rd yk t K o m is ji w yw o ła ! o lb rzy 
m io rozgoryczeni® i oburzenie w  ma
sach robo tn iczych  A n g lit  „N a ja zd " 
delegatów  robo tn iczych  na P arlam ent 
je s t w łaśn ie  w yrazem  tego oburzenia.

700 delegatów, reprezen tu jących  
100.0(« ro b o tn ikó w  z 35 fa b ry k  an
g ie lskich zape łn iło  szczelnie ku lua ry  
P arlam entu  i salę kom ite tow ą Izby 
G m in. K ilk u s e t rob o tn ikó w  i robo tn ic  
w  ciągu dwóch godzin czekało przed 
gmachem P arlam en tu  na swoją ko
le jkę .

Delegaci n ieśli transparen ty . Na je d 
nym  z transparen tów  w id n ia ł napis, 
będący . traw estac ją  nazw y w ys taw y 
londyńsk ie j „B r ita in  can m ake it... b u t 
no t w ith o u teq u a l pay fo r  equal w o rk “  
(W ie lka B ry ta n ia  może to wykonać... 
a is ty lk o  pod w a runk iem  rów ne j p ła 
cy za rów ną  pracę).

Od szeregu la t k u lu a ry  Parlam entu  
nie pam ię ta ją  ta k  masowego „n a jśc ia ". 
Delegaci robo tn iczy  rozm aw ia li z trz y 
dziestoma posłam i, z k tó rych  w ię k 
szość w ypow iedzia ła  się za słusznością 
zasady rów ne j p łacy  d la  kobiet, gw a
ran tow aną przez p rog ram  w yborczy 

.łabourzystów . Jeszcze jedna  rozbież
ność m iędzy obietnicam i w yborczym i, 
s p ra k y tk ą  rządzenia...

Putwo
, Ustawodawczego posfcda — zg<x»,— 
hewmimkan « ftyW a  i  ustawy — każdy 
O&pretd ĘspcmypeaęcfifttJ Pdsórfej, bez 
róSnky pki, który w dnfy ogłoszente 
Ms-zędzcisk o pfsef^wwdseidM w ybo
rów ma ukończonych teł 21 i według 
przepisów ordynaci wybopęz«] nie jest 
prawą tego pozbawiony.

Tek więc wszyscy obywatel« poćacy, 
którzy urodzili tóę przed i i  listopada 
1925 rdka mają prawo gio».: w nadcho
dzących wyborach do Sejmu Ustawodaw
Cl»gi).

pozo a v *— _
osoby pozbawiono prow y ~ -  
podstawi* prawomocnego wyroku sądu 
polaki*®« z okresu po odzyskaniu ni® - 
podlagloóN, >tj. pfl> 22 września 1944 t.

Pozbawieni prawa ®k*ra są wszyscy 
nkffire tobS fow au i w fksdetitscbe, w szy- 
ecy, k tó rz y  podczas ftiaup*«)l w yrzek li 
s% nąrodwwości polskie j i p rzy ję ii naro- 
Sawoóć upraywUeJowaną przez okup®« 
ta.

Porf-ww im ! p raw * . gtosu •?  także....... ■ —* F ' v® *-

C I I I I I L I  Z B Y T U
Imh, l i l i l í ,  B kP1 m i

•Mary Sten.

h u m o r  r a d z ie c k i

W  I f !  « t i l l  l i t

Woźne día wszystkich' odsprzesfewców i konsumentów
W  zw iązku z tendencjan łi do podwyższenia cea na a r ty k u ły  iruboM '*, 

okucia budow lane, hacelę, hu fna le , pod kow ia k i i  inna a rty k u ły , ob ję te  »prze. 
dążą C en tra li, oraz rozsiew anym i pog łoskam i o rzekom ym  podwyższeniu cen 
na te a rty k u ły , zaw iadam iam y w szystk ich  zainteresowanych, i® ceny w  Cen
t ra li nie u le g ły  i  nie ulegną zmianie.

O strzegam y w szystkich odbiorców  — odsprzedawców PRKSiD STOSOW A
N IE M  W Y ŻS ZY C H  A N IŻ E L I U S T A LO N O  1 D O ZW O LO N O CEN, oraz zw ra . 
ciirny się do bezpośrednich konsum entów , ażeby żądali wym ien ione w yże j 
a r ty k u ły  po dotychczasowych cenach.

O wszelk ich w iadom ych w ypadkach  pob ierania wyższych eea, p ros im y | 
zawiadom ić ja k  najszybcie j Centra lę , z podaniem  konk re tn ych  fak tów .

1-1940
«S5KBSE!®2^«!ffi^S£$ îS!SS!™sS0ISffi

W* wspou,..
współpracy i  
go faszyzmu.

' t

wis îii israsisii

Po wczorajszym rekordzie Piętrowa jeszcze bolą m nie  r c :
— Co — tak mu pomagałeś?
— Nie. biłem brawo.

l i l i i
Zdaniem rzeczoznawców sku tk i znie

sienia kon tro li cen z am erykańskie j Ra
dy’ Gospodarczej w  W aszyngtonie, Sta
ny Zjednoczone sto ją  w  obliczu k ró tko 
trw a łego , Sec* gw ałtow nego krachu w  
ciągu przyszłego ¡oku. Rsecaozstawcy 
eł pocieszają wpfawtkóe opinię am ery
kańską, że po tym  kryzys ią  ¡¡¡»'Sąjsl ryc
ko mp szybka ruch w zw yż  i  pow ró t „p ro  
ispeńity“ ,' a k  zarazem »»powiadają, 2» 
m ający nastąpić krach będzie posiadał 
w szystkie  cechy praw dziw ego katakliz
mu Łączą ord ostrość kryzysu  z nader. 
ci_ei k y ’ s j1uac^,.ą|>E0̂ | ^ p j n ą  w 
ci fi.

W myśl sapowSeibsl «ksjje rtów , p rzy-
sffifcnm kryzysow i tow arzyszyć b«dą r» -  
stepujące cztory cechy »pecyficznes 
Stan początkow ej trd U c ji ¡a  rysiku; 
g w a ilow ny spadek zamówień; rosnący 
opór konsumentów przeciw ko w ysokim  
cenom; zam iera li«  ruchu budowlanego 
wobec nadmiernego w zrostu  kosztów.

Na W all S tiee t (siedziba gieidy nowo
jo rs k ie j)  w yraża ją  obawy, że w zrost 
cen, k tó ry  nastąpił po zniesieniu kon tro 
li,  będzie wzmagał opór konsumentów 
i jednocześnie wywoła szeroki pasek 
wieloma towaram i. mu. (rcz)

m sam saa

®0i
Jut pierwsze dni po zniesieniu kor:- 

troi* cen w ykazały, te usiiow aiiia  niektó 
rych  sfer kupieckich, «Aeby utrzyrnać 
ceny, nie pow iodły się! certy w ie lu  a r ty 
ku łów  poważnie J u l w zros ły  i oa tek iw a  
m  je s t w zrost cen na assreg daiszych 
a rty k  ufów.

W każdym  m*?e obecne w ydersm la
na. rynku  am erykańskim  świadczą o ty » V  
i *  żyd® gospodarcze USA przebywa o- 
kre3 ciężkich trudności.

Przed znięs!«detn kontro !! cen nie
k tó rzy  tw ie rżz iil, ie  ty lko  - skasowani«

m $ w v M c» ..
Biysfowoom i przyczyn i się do szyo jti*- 
go rozw o ju  p rodukcji dla poko jow ych 
potrzeb obywateH. Zdani-wn tych  gło
sów, zniesienie kon tro li cen stsiA; s.j w 
ten sposób początkiem now e j e ry  roz
k w itu  w  interesach.
. W  praktyce jednak zn h a ie n k  IcontroS 

zdaje się w yw o ływ ać sku tk i w ręcz prze 
ciwne: ogrom ny w zrost cen nśa zw ięk
sza, Secz zinniejsza zdoiność nabywczą 
'iudńości i zamiast nowego okresu „p ro 
spe rity “  prowadzi do zapowiadanego as 
najbliższe miesiące krachu giełdowego 
i kryzysu  o rozm iarach katakliz-

Bierac prawo wyborezo 
wszystkim obywatelom  poteau. 
jącym  c-zynn* prawo wyber«*«, — 
w dniu ogłoszenia daty w yborów  \ 
czy li 25 lat życie.

Uwzględniając wybitny udzfef B*Jv 
dzieży w  w alkach w yzw oleńczych * 
pantetn, s takie w dziele odbudowy P 
stw*. ustaw« dop-mzez* możHwcrŚć pdł \ 
znania praw« kandydowarda do *«]^ 
osobom pcsffiiżej 25 łat, poskłd»jąóJ<’ 
sisczegó^no zasługi Ala naszego P ^\ 
%tm. Prawo bierne di* os«») poniżej “  
lat ma prawo przyznać Państwowe 
misją Wyborcza.

Państwowe Komfeja Wybarcsa te0* 
również pozbawić prawa kard ydoOi’̂ *' 
coobom, 'które w cs&sl» okupacji z *r 
widy w kraju lub zagranicą kierowiA4*!, 
stanowisko •! przeciwdziałały walca 
srej * okupantem. Dccyzj« w ¡sprawi*J® 
łtowienia prawa kandydowania te®j| 
być zaskarżone do Prezydium K raj^J' 
Rady Narodowej, która jest w tej 
rił Inotancją ostateczną .

Następne a rtyku ły  ustawy o e z y o flr  
t b ie rnym  praw ie w yborczym  r e g d ^  
atoaunek funkcjonariuszy p a ń s tw o **^  
do w yborów . Zgodnie » tym i arty!rad*,jj , 
państwow i funkcjonariusze 
ogó lnej i skarbowej, w ym ia ru  sprawi*“ * 
wości i bezpieczeństwa ptifoticznego *  
mogą kandydrywać w  okręgach wyb9̂  
czych, w  k tó rych  pełnią ®wą służb? 
dzień ogłoszenia <isiy w /tw ró w . P f tw  
t«a nie dotyczy wojewodów i  wiee*™ 
-ł-odów, prezydentów 1 w lceprezyd«^ 
miar!, a takie fursk-ejonan-jr-zy ^  
M obratnych. ^

1 wyjątkiem ministrów, pod*«^ t 
n y  stawu, dyrektorów dtperiamep#tó 
innych wwfcszych urzędników t Jc te N j 
feów władz i instytucji cen tra łny^, 
także, wojewodów i  {¿ofeswów t fy .  
issych zekiadów aaokowych — w ** /* j 
kmj finikcjonariu»*« państwowi i 0 * ^  
rządowi, którzy uzyska!! w wjrb«*^ 
s?w«<fat poselski, «strzymują na cwrs E9 
¡da mandatu poselskiego urlop.

„CHŁOPSKA DROGA’
rm om iK  PPR
D L A  W S S

/%$*3m 8®s mi f i

Właściwie powinien tu już być od pól 
godziny. Kiedy popadam w największą 
rozpacz, że i tym razem nie zobaczę ope 
racji, wpada zdyszany, z rękoma głębo
ko wenchniętymi w kieszenie palta. 
„Przepraszam, sic stanęiy tramwaje. 
Musieliśmy dojść piechotą. Czy nie ie- 
Piei byłoby zamiast o chirurgii, o tram
wajach napisać?“  — dodaje żartobliwie.

Nie odpowiedziałam na tę „zaczepkę^, 
bo zaniemówiłam z wrażenia.. Nie niogio 
mi się po prostu pomieścić w głowie, ze 
chirurg, specjalista musi na operację, od 
której zależy życie i przyszłość człowie
ka, tłuc się tramwajami^ z drugiego kon- 
ca miasta, przesiadać się trzy razy, to 
czyć i denerwować na przystankach, a 
w końcu iść piechotą. Stanęły mi w 
oczach rozihaite znajome panie, żony 
pseudo - dygnitarzy, które już zapom;- 
niaiy, że nogi służą do chodzenia...

Dopiero w sali przedoperacyjnej sama 
zaczynam o tym mówić i dowiaduję sig, 
że największe szpitale warszawskie me 
rozporządzają żadnymi środkami ioko- 
moc*i i, że chirurg, który nieraz w .nocy 
dostaje telefon o krwotoku u swojego 
pacjenta nie ma czym pojechać do nie- 
go.

Lekarze myją ręce diugo i dokładnie, 
siedząc na wysokich stołkach przy umy 
wairitach. Od pierwszej chwili operator 
i asystent wyróżniają się od reszty ire- 
spoiu. Wiadomo od razu: Tamtych moż
na zastąpić, tych dwu nie.

Mimo pozornie swobodnego nastroju 
— mówi się o tym i o owym — ciąży 
na wszystkich to, co za chwi.ę ma się 
zacząć.

W sali operacyjnej podsunięty do ok
na niby założony bezładnie różnymi po
duszkami i kocami, stół zdaje się jesz
cze czekać. Kiedy się podchodzi z dru- 
giei stronv, właśnie od okna, okazuje 
ste że pacjent już na nim leży w d/.iwacz 
„ . i  nozvcii, z .głową opuszczoną r.a doi, 
twarzą '*0 ziemi i właściwie ta bardzo 
rtiow a, fclłhidna Diatna s tów  otoesó-

na zewsząd białymi serwetami, nie robi
wcaie ludzkiego wrażenia.

— Jest to chłopak, cierpiący na zabu
rzenia równowagi i napadowe, bardzo 
silne bóle giowy, połączone z wymiota
mi, a nawet z utratą przytomności ~  
inforniuje mnie jeden z lekarzy. Baaan.a 
ustaliły, że powodem jest guz we- 
wnętrzno-czaszkowy.

Właśnie operator- siada na wysokim 
stoiku. Jeszcze rozmawia, ale już pod 
białą gazą maski i w chwytliwych dło
niach znać napięcie. Baczny na jego 
każdy gest, naprężony do ostatnich gra 
nic, czuwa tuż’ przy nim asystent. Do
okoła wieniec postaci męskich i żeń
skich. Nisko opuszczona lampa bezcie
niowa wycina ich z caiej sali kręgiem 
ostrego światła. Na drugim planie po
chyla się uspakajający kornet zakonnicy, 
która bez przerwy kontroluje puls. Na 
podłodze wiją się różne przewody, sto
ją  jakieś aparaty.

Pacjenta jakby w ogóle nie było. Spo
czywa gdzieś daleko po pod białymi 
serwetami i prześcieradłami. Tutaj jest 
tytko różowe, pole operacyjne i ono jak 
soczewka skupia w sobie uwagę i myśli 
wszystkich. . ,

Operator jeszcze ciągle wydaje jakieś 
polecenia, jeszcze ciągle nie chcę się 
wierzyć, że to się naprawdę za chwuę 
zacznie. Jeszcze myje pole operacyjne 
wodą z mydiem, spirytusem i jodyną, te 
raz okiada ja znów serwetami. Jak się 
czujesz Tadziu? — pyta nagie. Spod 
serwet dochodzi głos chłopca trochę 
stłumiony, lecz wy raźny. Ten gios jed
nak jest nierealny. Wydaje się jeszcze 
jednym instrumentem kontrolującym 
czy wszystko jest w porządku.
_ Uwaga, teraz będzie trochę bolało!

Operator wstrzykuje środek znleczuia- 
i8cv. W ślad za" igłą powstają spore wy 
pukTości. Jeszcze czeka się trochę- 
Znów para serdecznych, żartobliwych 
uwag do Tadzia. W ręce błyska skalpel 
i — tera* zaczyna się.

Qa»l ' ‘ -‘  aaika. U y t « bwdeniowa

tworzy magiczny krąg, którego central
ną postacią jest szczupły, blady czło
wiek w bieli, trzymający skalpel taK, 
jakby śzly od niego niewidzialne nitki, 
na końcu których wszyscy się poruszają. 
Błyszczące narzędzie zatacza Smiaiy_ 
iuk, chyba wszyscy wstrzymali oddech. 
Za ruchami jego podążają błyskawicz
nie ruchy asystenta, skórę rozsuwa się 
na obydwie strony i zaciska na niej 
szczypczyki o rączkach podobnych do 
nożyczek od nianicure‘u. Teraz skaipęi 
przecina cienką warstewkę  ̂ podskórną. 
Las szczypczyków rośnie i już widać 
blado - różową kość. Tadzio przepadł 
za górami, za lasami.

— Trepan! duży świder wkręca się w 
kość. Chirurg obraca nim błyskawicznie, 
asytent tuż za nim usuwa biado-różowe 
wiórki. To się nazywa wiercić komuś 
dziurę w giowie — nachodzi mię giupia 
myśl. Do punkejt — słyszę głos lekarza 
0'00i(, _  Chłopak rna wodogłowie, więc 
to się robi d!a z%vo!nienia napięcia opony. 
Ledwie rozumiem, bo oczy mi wyiażą 

patrzenia.'
Świder zagłębia się z drugiej strony. 

Znów szybkie obroty. Kleszcze! Teraz 
silne grube szczypce nierównymi kęsa
mi wyłamują kość między dwoma otwo
rami. Znów skalpel, za którym podąża 
pinceta asystenta z guzikiem. Równo
cześnie za każdym cięciem wędruje aspi 
rator, szklana rurka połączona kilkume
trowym wężem z aparatem elektrycz
nym, który ssie krew. Ten aparat napel 
nia Szumem cąią salę.

Tadzio odzywa się jękiem. Operator 
zawsze czuły dla Tadzia, zaczyna  ̂ się 
złościć na wszystko dookoła. Krytykuje 
każdy instrument, jaki mu się podaje. 
Wszystko jest „w  ogóle niemożliwe“ .— 
Do diabła z tym świdrem! Ja wiercę 
kość, nie drzewo! Prędzej, jak się sio
stra rusza! Nożyczki! —• mówię — no
życzki! — Cztery razy ciska je z pasją. 
Wśród tych wyrzekań otwór w głowie 
pogiębia się. ĆO moment uczepkowane 
głowy pochylają się nad nim w głębo

kim zadziwieniu. „Jaki powiększony, ho, 
ho, patrzajcie tylko, jaki powiększony 
akwedukt!“  Wieniec głów się zacieśnia.

Wszyscy podziwiają nadzwyczajny 
akwedukt, ja też wyciągam _g!owę, ale 
widzę tylko chyba na dziesięć cm. głę
boki kraterowy otwór, r.a,dnie którego 
krwawią się jakieś strzępki. Blady, aie 
rozpłomieniony operator pyta się jedne
go po drugim: — Widziałeś? Widziałeś? 
A pani widziała? — Nie bardzo... odpo
wiadam ze skruchą. — Odwraca wzrok 
zniechęcony. Czuję się pyłkiem.

Obsiuga zaciemnia okno, włącza do
datkowe lampy. Świat, który się już tro 
chę przybliżył, znów znika. Istnieje tył 
ko sala operacyjna zawieszona w pustce, 
w niej kilka białych postaci i nieustanna 
krzątanina w głębi.

intruz, bo ta i 'siebie cały czas odczu
wam — przeżywa głęboko każde pod
niesienie giosu operatora.

— Psiakrew! rozlega się właśnie. 
Wszystkie siostry takie same. Macie 
siedem szaf instrumentów, a zawsze... 
(Coś takiego, mają siedem szaf instru
mentów, a zawsze...). Do czego to krze
sło podobne, chcecie nieszczęścia. (Rze
czywiście do czego to krzesło podob
ne?). Nieoczekiwany przeskok głosu na 
zupełnie inny ton wprowadza mnie w 
zamieszanie.

— Ej, tam Tadzio, co słychać, ko.e- 
g0? To dziecko zachowuje się zu
pełnie, jak dorosły człowiek.

Oczywiście nikt nie spodziewa się od
powiedzi na to... A właśnie TADZIO 
ODPOWIADA!!! Tadzio z ogromną dziu 
rą w giowie i dziesiątkami instrumen
tów, wczepionymi w żywe tkanki swe
go mózgu odzywa się zmęczonym, aie 
dość wyraźnym głosem:

— Mam już 14 lat.
Uspokojony operator znów irytuje się 

swobodnie i równocześnie mówi do sio
stry, która pod stoiem klęczy, cały czas 
obserwując twarzyczkę chłopca:

— Siostrze Bernardzie chyba też da
my potem środek wzmacniający.

Tadzio melduje wiaśnie, że go 
boli rękś od zastrzyku!

Teraz milczenie i natężona wymiana 
spojrzeń między operatorem i asysten
tem.

— „Czoło“  — prosi pierwszy. I ktoś 
wyciera błyszczące krople potu.

Nagle biały kornet mówi cicho i.w y 
raźnie;

— TgTNO — NIKŁE. Dodać aoli — 
odpowiada chirurg, ale błyszczące kro- 1 
pis znów olbrzymieją nad gazą. Wydaje 
się, że prze* wszystkich przechodzi 
prąd. Oczy operatora są surowe, poilczT, 
ki pod maską, jak wyżłobione. Oczy 
asystenta wyglądają, że jakby się ich 
'dotknąć, toby elektryzowały.

Tadzio milczy. Na miłość boską mo- 
Żj6.„ przelatuje straszna myśl, Cisza. 
Cisza... Wtedy właśnie siostra melduje, 
że już lepiej. Operator oddycha głęboko, 
.prosi znów, aby go wytrzeć, cały świeci 
się od potu.

— Tadziu, zachowujesz sf? całkiem, 
jak powstaniec, aie nie ruszaj głową, 
jakby ci coś tutaj robiono — mówi z 
wyrzutem.

W tej chwili wszystkie głowy pochy
lają się z zadowoleniem. Dotąd za każ
dym razem, kiedy asystent wyciąga! z 
głębi nasiąkły krwią gazik, ścigałam to 
wzrokiem z namaszczeniem, myśląc, że 
to już on—-wróg, guz. A oto dopiero te
raz wyjeżdża na pincecie, gdzieś z głębi 
tkanek, postrzępiony i pokrwawiony, 
koloru wątroby. Trochę to nie robi wra 
żenią, jakby' się rozumiało samo przez 
się, że musią! wyjść.

— Tadziu! już po wszystkim... Już ko 
nieć.

Ale grzebanie trwa nadal Aspirator 
szumi, chirurg odchyla się na krześle 
zmęczony i woła z pasją: — Wata, sio 
stroi wata! — powiedziałem mniejszy 
kawatek, to mi daje najmniejszy. Głucha 
jest też — stwierdza ze zdumieniem, 
patrząc po nas. Znów. jestem przerażo
na. Co to będzie, wszystko źle. Po co 
ja tu przyszłam, może to przeze mnie? 
Po operacji chirurg zlinczuje siostrę, 
aie nie zdąży chyba, bo ona sama ze 
wstydu, że tak źle instrumentowala... 
zapadnie się pod ziemię.

W międzyczasie odskakują kochery, 
wylatują gaziki, potem jakieś zębate ha 
ki, nasuwa się tkanki, uwalnia skórę i 
zaczyna się szycie.

— Ta igła dobra dla hipopotama, nie 
dla człowieka. Prędzej, prędzej.

Półkolista igła zanurza się w regular 
nych odstępach w skórę z trzaskiem 
imadła. Teraz wszystko już idzie w 
bardzo szybkim tempie. Spadają żabki, 
serwety I nagle ukazuje się cała głowa 
Tadzia z woskowo bladą twarzyczką, 
»wróconą w. dół I poruszającymi się

rzęsami. DeKcedna — _ 
Więc żyje! Jest! Oddycha biedactwo 
strugami krwi, zakrzepłymi na poS«* 
Już mu się nakłada bandaże.

stra daje? (ona napewno sobie coś̂
Chirurg wyrywa siostrze *  ręki śr'4̂ ,l 
kę i troskliwie, mocno wyciera pWjjJ 
Tadzia. Przecież wyglądasz, 
wracał z rzeźni. Jakby ci coś zrobi» , 
taj — mówi z wyrzutem. — Psiakrero 
rzuca jeszcze i nagie mówi spokoju'4 
Już. A

Obaj z asystentem podnoszą się, * 
ca ją maski

chłopięca

$Woda do mycia siostrol Co te ^ !

...nie mogę powiedzieć, że s * ^  
i lnstrumentowała, bo siostrzl0̂  

będzie zarozumiała — mówi chu -
obejmując delikatnie siostrę, której ’h 
kojna twarz wyłania się również z £ «

Raptem widzi się, te  wszyscy &°AC 
są zadowoleni i mimo ogromnego 
czenia — weseli. Bardzo ciekaw* ,/> 
racja, bardzo — wymieniają ®o 
spostrzeżenia. J

— Czuję się, jakbym była przekl»1
balonem. J

— Czy pan zawsze tak obklina, “ ,i|
doktorze, podczas operacji? — pyta# 
tylko cichutko. J

— Zawsze —- odpowiadają obaj m
rurdzy poważnie. — inaczej by v  
wiek nie wytrzyma! tego napięcia- j  
cięż tutaj posunąć lancet o włos ^  
a porazi się ośrodek oddechowy i ^  
śmierć na miejscu. ji

Czuję ogromne znużenie, ta!dey  
trudno mi nawet powiedzieć opera' 0
fn rn ScirfWri» • Kv im sta ohrtnło iiito, co bardzo by im się chciało p°.||| 
dzieć. I siostrom, i im wszystkim [ j

Tadzio jakoś przestaje być tad 
Dziś on, jutro na tym atole 

inny, a oni ciągle et sami, w tym $,r, f
nym napięciu, zawsze odpowiedział*1* 
czyjeś życie. i

Przez cały dzień obijając się P° ‘‘.A, 
ście — myślę o dwóch chirurga00̂  P
którzy może w tej chwili stoją 8° ¡,f 
na przystankach i marzną w ręc0, j i 
dące wybawieniem dla wszystkich fi 
dziów i nie Tadziów w całej P°ł5C*l *UilUW l nic A aUŁiu 17 W vara.j » *1 n
operacje tego rodzaju robi się ty!» 
najsłynniejszych ośrodkach chiru*T rj!
nych świata. Ale tylko w War3̂  
chirurdzy jeżdżą na nie tramwaj*11

Janina Wierzbo uf8**
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GAZOWNIĄ GDAŃSKA WRACA
JO PRZEDWOJENNEJ NORMY

ęiaszyny i urządzenia gazowni gdań- 
siuej naceżą do najnowocześniejszych w  
Europie.

Gazownia Gdańska, produkująca obec 
nie około 40.000 m sześciennych gazu, 
w każdej .chwili może podnieść produk
cję do normy przedwojennej — ¡80.000 
m sześciennych gazu dziennie. Obecnie 
gazownia czyni przygotowania technicz
ne, by swym zasięgiem objąć Sopoty i 
Gdynię., w pierwszym okresie, a wszyst 
id© miasta i asćydfe w, promieniu stu 
krn w drugim ofcresfe.
WŁADZE RADZIECKIE PRZEKAZUJĄ 

OBIEKTY W POSTOMINIE
W tych dniach władze radzieckie w 

Postominie — porcie rybackim, przeka
zały przedstawicielowi Ministerstwa A- 
prówizacji i Zarządu Miejskiego wszyst 
kie dotychczas zajmowane przez siebid 
obiekty w zachodniej części portu. Obec 
nie w posiadaniu władz radzieckich na 
terenie całego portu znajduje się jedy
nie budynek daiwnego Urzędu Budowy 
Portów oraz trzy mafe magazyny. Obfok 
ty przekazane nie zostały jfezcze roz
dzielone do eksploatacji. Magazyn spiry
tusowy przekazano Monopolowi Spiirytu 
sowemu, a elewator zbożowy — Spół
dzielni Rolniczo - Handlowej.

DZIECI SZWEDZKIE NAWIĄZUJĄ 
KONTAKT Z DZIEĆMI GDYŃSKIMI

Dary dzieci szwedzkich dla dzieci gdyń 
skich w postaci 40.000 zeszytów, 10 ty 
sięcy arkuszy papieru rysunkowego, 72 
grosów oiówków, kredek, piór i  innych 
Przyborów szkolnych zostały rozdane w 
szkołach gdyńskich przy udziale szwedz
kiego pastora, ks. Andree. Dzieci na 
paczkach umieściły swe adresy, aby na
wiązać korespondencję z dziećmi pol
skimi.

MORSKI OŚRODEK ZDROWIA 
W KOŁOBRZEGU

Niezwykłe dogodne warunki i malow
nicze położenie portu w Kołobrzegu spo 
wodowało, że obecnie projektuje się w 
porcie kołobrzeskim założenie Morskie - 
go Ośrodka Zdtowia.
600 NOWYCH LATARNI NA ULICACH

GDAŃSKA I (NOWEGO PORTU
Na ulicach Gdańska, Wrzeszcza i No

wego Portu zapłonie w tych dniach 
przeszło 600 latarń. Będą to nowoczesne 
latarnie, gaszone centralnie, zapalające 
się i gasnące automatycznie w pewnych 
określonych godzinach. Uruchomienie 
tak wielkiej ilości latarń gazowycli urno 
żliwione zostało przybyciem transportu 
koszulek gazowych, które nadeszły z 
Czechosłowacji.

ZNACZNY W'ZROST LUDNOŚCI
Według danych gdyńskiego biura ewi 

deneji ludności, stan mieszkańców Gdy 
ni w 'ciągu trzech kwartałów br. wzrósł 
o 14.000. Ludność Gdyni na 1 listopada 
br. liczyła 96.000. Napływ ludności, ob
serwuje się w dalszym ciągu. ^
SPADEK ŚMIERTELNOŚCI DZIECI
Według sprawozdania Zarządu Miej - 

skiego Gdyni na posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej w bieżącym roku 
znacznie zmalała w Gdyni śmiertelność 
wśród niemowląt, która wynosi obecnie 
około 7 proc. Przed wojną śmiertelność 
niemowląt 6ięgaia w Gdyni 20 proc. i 
więcej.

UFUNDOWANIE SZTANDARU 
CECHOWEGO GDYŃSKICH 

FRYZJERÓW
W dniu 10 listopada, odbyło się w Gdy 

ni uroczyste poświęcenie sztandaru ce 
chowego fryzjerów. Poświęcenie sztan
daru odbyło się. przy udziale licznych 
przedstawicieli rzemiosła i kupiectwa 
gdyńskiego oraz przedstawicieli Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku i Zarządu 
Miasta Gdyni.

TEATRY
SOPOT — Teatr Dramatyczny, ul. Ro

kossowskiego .41 — nieczynny.
jDYNIA — Teatr Marynarki Wojen

nej — „Wyrok“  — ostatnie dni.
k i n a

GDYNIA — Warszawa — „Zapomnia
na melodia“ ; Atlantic — „Piętnastoletni 
kapitan“ .

GRABÓWEK — Fala — „Zygmunt
Kłosowski“ .

CHYLONIA — Promień — „Wielki 
przełom“ .

GDAŃSK — Światowid — „Samotny
biały żagiel“ .

WRZESZCZ — Bajka — „Płomień
nie zgasi“ .

OLIWA r -  Polonia — „A  imię ich mi
lion“ .

SOPOT — Bałtyk—„Ukochany“ ; Po
lonia — „Honolulu“ .

WEJHEROWO -  Świt -  „Srebrna
flota“ .

SŁUPSK — Polonia—„Wołga, Wołga“ . 
TCZEW — Wisła — „Kurhan Mała

chowski“ .
LEMBORK — Fregata — „Zwariowa

ne lotnisko“ .
PUCK — Mewa—„Górą dziewczęta“ . 

WYSTAWY
GDYNIA — Wystawa Grafiki, — sar

™ Zarządu Miejskiego, od gcdz. 11 —¡6 
codziennie.

SOPOT — „Cyganeria“ , od godz. 12 
17, „Sport w ZSRR“ ; „Grand-Hotel“ : 

°« godz. 12, — 17 — „Wielka Brytania 
Odbudowuje się“ do dnia 17 wiącziue.

GDAŃSK -  „Polonia“  — „Moskwa— 
9t°iica ZSRR“  od godz, 1Q lS T

Mieszkaniu, szkoły, szpitale
fM iuitwsi 1 przemysł
w trzyletnim planie inwestycyjnym m. Gdańska

zagadnienie budownictwa 
kantowego

W  myśl założeń Rządu, Zarząd 
Miejski opracował trzyletni pian 
odbudowy, obejmujący wszystkie 
dziedziny inwestycyj na terenie 
miasta.

Palący brak mieszkań postawił
miesz-

na pierwszym miej
scu.

Poza programem remontu mie
szkań już zamieszkałych przewi
duje się w roku 1947 oddanie do 
użytku 3.000 izb mieszkalnych. 
Odbudowane będą tylko duże blo
ki mieszkalne o mieszkaniach 
przeznaczonych wyłącznie dla ro
botników i pracującej inteligencji. 
Koszty odbudowy mają wynosić 
około 300 milionów złotych.

Szkoły i przedszkola
Stan szikół powszechnych na te

renie wielkiego Gdańska (Gdańsk, 
Nowy Port, Wrzeszcz, Sopot, O li
wa) wymaga jeszcze znacznych 
wkładów dla całkowitego ich uru
chomienia.

W programie prac inwestycyj-! konserwatorskie przy budynkach 
nych w 1947 r. Zarząd Miejski | zabytkowych kosztem 32 milio- 
Miasta Gdańska postawił sobie za j nów złotych.
zadanie doprowadzić do całkowi
tego stanu używalności 32 szkoły 
powszechne, 5 przedszkoli i 1 trzy 
szkoły zawodowe kosztem. 22 mi
lionów złotych.

Szpitale, ośrodki zdrowia
Szpitalnictwo na terenie Gdań

ska uporządkowane w 1946 roku 
wymaga jednak dalszych remon
tów (adaptacji). Przede wszyst
kim ośrodki zdrowia w poszczegól 
nych dzielnicach miasta. Wśród 
nich morski ośrodek zdrowia i za
kład dezynfekcyjny w Nowym 
Porcie. Prócz tego szpital miejski, 
szpital dziecięcy i łaźnie miejskie. 
Na ten cel preliminowano 32 m ilio
ny złotych.
Domy kultury J sztuki i zabytki 

historyczne
Przewidziana jest odbudowa 

gmachu ratusza, teatru Wielkiego 
na placu Węglowym oraz prace

Budynki administracyjne 
i społeczne.

Siedziby instytucji społecznych, 
organizacyj i urzędów wymagają 
odbudowy i dalszych remontów. 
Między innymi ma być odbudowa
ny gmach przy ulicy Piwnej w 
Starym Gdańsku z przeznaczeniem 
dla Zarządu Miejskiego miasta 
Gdańska. Koszty projektowanych 
remontów i budowy preliminuje się 
na 18 milionów złotych.
Zakłady użyteczności publicznych

Wodociągi i kanalizacja, Ga
zownia Miejska, Rzeźnia, Zakład 
Oczyszczania miasta (ZOM), Hale 
targowe, zakłady ceramiczne, pian 
tacje miejskie i straż pożarna ce
lem usprawnienia swej działalno
ści i oddania się całkowitego w 
służbę spo’eczenstwa wymagają 
zarówno remontu budynków’jak 
uzupełnienia sprzętu i urządzeń.

Otwarcie teatru lvo Gala w Gdyni
Pierwszy teatr zespołowy w Polsce

W Gdyni rozpoczął swą pracę sce
niczną zespół dramatyczny, wychowa
ny przez świetnego pedagoga i  reżyse
ra  — Ivo Gala, prapremierą sztuki Ta

deusza Gaycy - Topornickiego „Homer 
i Orchidea“ .

H istoria tego zespołu jest młoda, za
sługuje niewątpliw ie na uwagę. W cią-

Starogard realizuje jednolity front
party! robotniczych

Dnia 15 listopada 1946 r. w sekreta
riacie Polskiej Partii Socjalistycznej od 
było się wspólne posiedzenie Komitetów 
Powiatowych PPS i PPR, na którym u- 
zgodniono szczegółowo współpracę w 
związku z bieżącymi zagadnieniami pali 
tycznymi i gospodarczymi.
Jednogłośnie postanowiono wprowadzić 

w życie rezolucję, przyjętą na konfe - 
rencji wojewódzkiej sekretarzy powiało 
wych PPS i PPR. Dla ściślejszego uzgod

obunienia współpracy powołano przy 
komitetach tzw. trójki polityczne.

Zebranie cechowało pełne zrozumie - 
nie konieczności wspólnej walki i pracy 
dla likwidacji resztek rakcji i osiągnięcia 
pełnego zwycięstwa w walce o utrwale
nie Demokracji w Polsce.

Zebranie zakończyły krótkie przemó
wienia tow. sekretarzy powiatowych, 
które spotkały się z entuazjastycznymi 
oklaskami zebranych towarzyszy.

Apel
do spoteszsdstwa Wybrzeża
Popiorapy „Tydzień Akademika“

W dniach 17 — 24 listopada tar. odtay 
wa się na terenie województwa Gdań - 
ski-eigo „Tydzień Akademika“ . Akcja ta 
ma na celu zebranie funduszy w celu 
przyjścia z pomocą młodzieży, studiują
cej na Wybrzeżu. W ramach tygodnia 
odbędą się ped Hasiem „Wybrzeże Aka 
demikom“ na terenie całego wojewódz - 
twa imprezy, zbiórki uliczne, sprzedaż 
nalepek oraz zbieranie ofiar na listy w 
poszczególnych instytucjach. ,

Wyższe uczelnie gdańskie liczą w su 
mie ponad 5.000 młodzieży, z której 
olbrzymia większość znajduje się w ka
tastrofalnej sytuacji materialnej, a nie
raz i zdrowotnej. Dotkliwe braki przede 
wszystkim aprowizacyjne, odzieżowe i

mieszkaniowe domagają się jak najszyb 
szego zaspokojenia. .

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkól Wyższych, licząc na zrozumieiite 
konieczności pełnej opieki nad młodzieżą 
akademicką, ufnie zwraca się do społe
czeństwa o okazanie serca i jak najdalej 
idącej pomocy materialnej studentom — 
podczas „Tygodnia Akademika“ . 
Prezydium Zarządu Głównego TPMSW.

Delegat Rrządu dla Spraw Wybrzeża, 
min. E. Kwiatkowski 

Wicewojewoda Gdańska mgr. Gadomski 
Przewodniczący Woj. R. N.

Di la Dziewierz
Wojewoda Gdański inż. St. Żralek.

Kadzwyczaina
I»is|a HÜ8szk£niowa w Starogardzie
zapewni pracujqcym odpowiednie mieszkania

W najbliższych dniach zaczyna urzę - 
dować w Starogardzie Nadzwyczajna 
Komisja Mieszkaniowa, w skład której 
weszli przedstawiciele Stronnictw Demo 
kra tycznych.

W mieście, które w 34 proc. zostało 
zniszczone działaniami wojennymi i któ 
-rego większość mieszkańców stanowi e- 
iement robotniczy, zatrudniony w kilku
dziesięciu fabrykach i większych przed
siębiorstwach, N. I\. M. ma przed sobą 
duże zadania i obowiązki, z których mo

że się należycie wywiązać jedynie przy 
pomocy caiego społeczeństwa.

Mieszkańcy Starogardu z radością po 
witali wiadomość o powołaniu Nadzwy
czajnej Komisji Mieszkaniowej, ponie - 
waż ostatnio wielokrotnie dochodziło' do 
nadużyć ze_ strony elementów reakcyj - 
nych i PSL-owskich, które zagnieździły 
się w Urzędzie Mieszkaniowym.

Akcja Mieszkaniowa, którą podejmie 
Komisja Nadzwyczajna, niewątpliwie 
spowoduje sprawiedliwy rozdział tniesz 
kań dla ludzi pracy.

Dwie news ś w ie tlic e  robo tn icze
zostały otwarte na Wybrzeżu

W tych dniach otwarto w Gdyni i 
Gdańsku nowe ośrodki kultury robotni
czej —■ świetlice. W Gdańsku otwarto 
świetlicę w fabryce opakowań Masza - 
nych. Otwarcia dokonał przewodniczący 
Związku Metalowców na Wybrzeżu. W 
części końcowej, odbyły się występy ar 
tyśtyczne zespołu robotniczego i dzieci.

W Gdyni nową świetlicę otworzył 
Związek Transportowców. Świetlica 
mieści alg w; obremoat<iłowanych prze*

BOP barakach, przy ul. Czerwonych 
Kosynierów i jest już wyposażona w 
fortepian, radio i 150 książek, otrzyma
nych z Urzędu Wojewódzkiego. W krót
kim czasie w świetlicy zostanie urucho
miona czytelnia pism i książek, będą się 
odbywały wykłady i odczyty oraz sean
se filmowe. Obie nowootwarte świetlice 
przyczynią się do dalszego .podniesienia, 
poziomu oświaty wśród robotników.

gu krótkiego czasu, bo niespełna 
dwóch lat, uczniowie Studia D ram aty
cznego Ivo Gala sta li się w  pełn i do j
rzałym i aktoram i o w ie lk ich m ożliwo
ściach i  nie mniejszej przyszłości.'

Ivo Gal założył swoje Studio zaraz 
po zakończeniu w o jny w  Krakow ie, w  
wynajętej sali SS. Szarytek przy ul. 
Warszawskiej 5.

Sprawa wykształcenia zespołu tea
tralnego w  duchu pełnego poświęcenia 
się sztuce oraz wysokich wartości mo
ralnych i osobistych była — mimo uta 
lentowanego i inteligentnego zespołu— 
rzeczą bardzo trudną.

K iedy w  początku 1943 r. Ivo Gal 
urządził popis swoich uczniów dla 
zamkniętego grona znawców sztuki te
atralnej i  w ystaw ił m. inn. trzeci akt 
„Wesela“ Wyspiańskiego — nie podle
gało już dyskusji, iż przyszłość zespo
łowego teatru polskiego rodzi się w ła 
śnie w  małej sali przy ul. Warszaw
skiej 5.

Bez sceny, dekoracji i  oświetlonych 
ramp, w  wyszarzałych strojach dnia 
codziennego, w  szkolnych „papu
ciach“  na nogach — jedynie głębokim 
przeżyciem postaci, wspaniałą d jłtc ją , 
um iejętnym modulowaniem głosu, na
turalną grą, daleką od wszelkiej sztu
czności, wydobyli uczniowie maksi
mum wyrazu ze sztuki. Popis się skoń
czył, a obecni na sali nie m ogli ochło
nąć z wrażenia. Solski — w ie lk i tech
n ik  sceniczny — m ia ł łzy wzruszenia 
w  oczach. On, k tó ry  przez ty le  ld t swe
go życia w idzia ł sztuki, wystawiane 
przez najlepsze zespoły dramatyczne, 
nie znalazł słów uznania. Twórca 
„Teatru Reduty“ , znakomity aktor O- 
sterwa, w yraził cały swój zachwyt dwo 
ma słowami: „Oranżeria sztuki“ .

Żmudna praca Ivo Gała nie ustawa
ła. W nieogrzewanej sali, przy tru d 
nych warunkach materialnych, nie zre 
zygnował Gal z wychowania młodego, 
zespołowego teatru. Przyszli aktorzy— 
źle ubrani, często głodni — 9—10 go
dzin dziennie słuchali wykładów, prze 
prowadzali analizy sztuki, ćwiczyli 
dykcję, ro b ili próby i uczyli się, uczyli 
się systematyczności w  pracy i c ierp li
wości.

Ten trud  włożony nie poszedł na 
marne. Dowodem tego mpgą być w ie l
k ie nadzieje, jakie  świat ku ltu ra lny  
polski pokłada w  zespole Ivo Gala, wy 
prowadzeniu sceny polskiej i  je j akto
ra na nowe drogi.

Na ten cel przewiduje się Kwotę 
około 106 m'lionów złotych.

Roboty rozbiórkow e
Celem zatrudnienia w  okresie 

zimowym robotników po zakoń
czeniu sezonu budowlanego, pro
jektuje się wyburzenie ¡prawej stro 
ny ulicy Grunwaldzkiej we Wrze
szczu celem poszerzenia ulicy i 
usprawnienia ruchu kołowego mię
dzy Gdańskiem a Gdynią.

Preliminowana kwota na ten cel 
wynosi 15 milionów złotych.

Roboty inżynieryjne
Remont i przebudowa ulic za

równo jezdni jak i chodników na 
terenie całego miasta, odbudowa 
ośmiu mostów oraz prace wodno- 
melioracyjne zespolone ściśle z 
akcją osuszania żuław wymagają 
kwoty 85 milionów zł.

Komunikacja miejska
Odbudowa dalszych lin ii tram

wajowych, remont i uzupełnienie 
taborów, dalszy rozwój żeglugi 
miejskiej w porcie oraz przedłu
żenie i zwiększenie ilości linii au
tobusowych wymagają kosztów 60 
milionów złotych.

Zakłady przemysłowe miejskie
W  myśl instrukcji Rządu miasto 

Gdańsk wystąpiło o przydział za
kładów przemysłowych niezbęd
nych do przeprowadzenia racjo
nalnej gospodarki miejskiej. Są to: 
piekarnie, betoniarnie, fabryki ma
teriałów budowlanych, młyny i 
browar. Celem ich całkowitego u- 
ruchomienia i właściwego wyko
rzystania niezbędnym jest wyko
nanie prac i uzupełnienie koniecz
nych urządzeń. Na ten cel prelimi
nowano kwotę 30 milionów zło
tych.

• Całkowita więc kwota prelimi
nowana na rok 1947 wynosi 680 
milionów złotych. Zamierzenia 
jednak miasta uzależnione są od 
udzielenia kredytów i w związku 
z tym preliminowana kwota może 
ulec zmianom.

Lata następne 1948 i 1949
W  tych latach zamierzenia mia

sta Gdańska sięgają do całkowite
go rozwiązania kwestii mieszka
niowej przez rozbudowę osiedli 
robotniczych we Wrzeszczu, No
wym Porcie, Oliwie, na Siankach 
i Górnej Orunii na 25 do 40 tysię
cy mieszkańców.

Projekty budowy osiedli robot
niczych przewidują własne domy 
ludowe, szkoły, przedszkola i o- 
gródki Jordanowskie. Osiedla te 
będą związane z centrum miasta i 
miejscami pracy z uwzględnieniem 
nowoczesnych środków komunika
cyjnych.

W  związku z tym rozbudowa i 
przebudowa arterii komunikacyj
nych w programie tym jest odpo
wiednio potraktowana. Plan roz
budowy miasta oparty jest na za
łożeniu, że w 1949 roku miasto 
Gdańsk będzie posiadało 200.000 
mieszkańców, przy całkowicie od
budowanych i usprawnionych za
kładach użyteczności publicznych, j

Tom . I

Z naszych 
portów

PRZYBYŁA KOPRA Z FILIPIN
Z  portu Manili na Filipinach przybył 

do Gdyni statek amerykański „Michael 
de Covats“  z ładunkiem kopry, wyno
szącym 6.032 tony. Statek wyładowuję 
przy nabrzeżu indyjskim. Kopra, jako 
surowiec, przeznaczona jest dla Pań
stwowej Fabryki Sztucznych Tłuszczów 
Gdańsku.
REDA GDYŃSKA BĘDZIE WOLNA 

OD MIN
Oczyszczanie z min gdyńskiej redy 

dokonuje obecnie przy pomocy specjal
nych trawlerów radziecka marynarka 
wojenna. Ostatnio prace te wzmogły się 
w związku z pojawieniem się miny dry
fującej w pobliżu wejścia do portu gdyń 
skiego.

REMONT ŚLUZY I JAZZU 
NA NOGACIE

W najbliższym czasie zakończone zo
staną prace około remontu śluzy i jazzu 
na Nogacie. Prace remontowe prowadzi 
Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańsku. 
Dzięki tym remontom wszystkie śluzy 
i jazzy na Nogacie będą czynne i umo
żliwią należytą żeglugę i 6ptaw rzeczny-
WYDOBYTO WIELKI KRAN PAROWY

Z basenu Witkowskiego w Elblągu, 
wydobyto wielki kran parowy, zatopiony 
tam przez Niemców, o nośności 5 ton. 
Kran przyholowano do basenu Pionierów 
wraz z barką 15-fnetrowtj długości, wy 
dobytą z kanału elbląskiego.
TRANZYT RUDY PRZEZ GDANSK

Do portu gdańskiego wszedł szwedz
ki statek '„Moldavia“ -z rudą żelazną dla 
Czechosłowacji w ilości — 4.279 ton. 
Byi to  jeden z największych jednorazo
wych ładunków rudy, jakie w tranzycie 
przeszły przez Gdańsk.

Wiadomości
sportowe

GDAŃSK
WYGRYWA Z POMORZEM 12:4

W ubiegłą niedzielę, w hali sportowej 
w  Sopocie, rozegrano mecz bokserski 
między Pomorzem i Gdańskiem. Mecz 
zakończył się bez niespodzianek zdecy
dowaną wygraną Gdańska 12:4,

Wyniki r©szczególnych w alk ułożyły 
się następująco:

W wadze muszej wygrywa zdecydo
wanie na punkty Sowiński z Gdańska, 
bijąc Szulca, walka bardzo ładna. W ko 
guciej Drążkowski (Gdańsk), wygrywa 
nieznacznie na punkty z reprezentantem 
Polski na mecz z Węgrami, Jóźwiakiem 

W wadze piórkowej, Antkiewicz I, u- 
iubieniec Wybrzeża, bije lekko na punk
ty Mrozowskiego. Dość sensacyjnie wy
padła walka między Zielińskim (Gdańsk) 
i Sowińskim, zakończona nieznacznym 
zwycięstwem pomorzanina. Sowiński jest 
również reprezentantem na mecz z Wę
grami. W średniej Chychla wygrywa 
przez techniczny k. o. Walka była emo
cjonująca, ale nie przyniosła niespodzia
nek. Cebulak, który występowa! na miej 
see niedysponowanego Wiklińskiego, nie 
mógł oprzeć się zdecydowanej ofensy
wie Chychly.

W następnej walce Szymankiewicz' 
wygrywa nieznacznie na punkty z Ro
gowskim. W pól ciężkiej Dolecki ulega 
Pollakowi, zaś w ciężkiej—Lick (Gdańsk) 
wygrywa ze Zmorzewskim.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Bydgoszczy rewanżowe spotkanie, 
dokąd nasi bokserzy wyjeżdżają w so
botę. Skład reprezentacji gdańskiej pra
wdopodobnie nie ulegnie zmianie.

„WARTA“  — POZNAŃ uzyskała wi
zę do Francji, dzięki życzliwemu usto
sunkowaniu się konsulatu francuskiego 
do sportu polskiego. „Warciarze“  praw
dopodobnie wyjadą w dniu dzisiejszym. 
Będzie to pierwszy występ pięściarzy 
polskich we Francji.

„GRO.M“  — „POGONIĄ“ —3:1
Drugim sensacyjnym spotkaniem pił

karskim był mecz między drużyną kole
jarzy z Gdyni „Grom“  i milicyjną „Po- 
gonią  ̂ % Gdańska, Mecz zakończył się 
zwycięstwem „Gromu“  w stosunku 3:1,

WIELKI BIEG ULICZNY
„Szukamy następców Janusza Kusociń 

skiego , pod takim baslejn odbędzie się 
w dniiû  24 bm. wielki bieg uliczny w kon 
karencji męskiej o puchar przechodni 
„Dziennika Bałtyckiego“ w kategorii sto 
warzyszonycli i niestowarzyszonych na 
dystansie około 6 km.

Nowi absolwenci kursów handlowych w Gdyni
Pożyteczna Inicjatywa ZWM

Jednym z osiągnięć ZWM w Gdyni 
jest organizacja kursów handlowych.

Historia tych kursów jest krótka. Ko
lega Nowak, inicjator i założyciel kur- 
sew, które dnia 16 listopada obchodziły 
pierwszą rocznicę, potrafi! bez specjal
nej pomocy z zewnątrz zorganizować 
placówkę, która dziś kształci ponad 100 
osób. nie tylko z organizacji, lecz i z 
poza organizacji, nie tylko z Gdyni, ale 

z okolic Gdyni, jak Wejherowo, Kar
tuzy, Gdańsk i Sopoty.

Początkowo kursy obejmowały tylko 
pisanie na maszynie, obecnie są już, 

ynne działy: Monografii, księgowości 
języka angielskiego,

Praca ob. Nowaka nie poszła tylko po 
jednej linii, Obok nauki zorganizował 
on przy kole szkolnym również pracę 
kulturalną. W ten sposób powstała sek
cja świetlicowa, która posiada zespól 
baletowy, chór członków koia, zespól 
teatralny, mający w próbach kilka jedno 
aktówek, z którymi zamierza objeżdżać 
dzielnicę i przedmieścia Gdyni, agitując 
młodzież do wstępowania w szeregi 
ZWM.

Dzień 16 listopada br. miał dla koła
przy kursach handlowych podwójną wa-
gę: z jednej strony rocznica, z drugiej 

i — zakończenie półrocznego kursu i 
j otwarcie świetlicy,

ktörvAkademię zagaił ob. Nowak, 
streścił historię powstania kursów 
omówił wkiad organizacji w propagan
dę idei ZWM wśród społeczeństwa. Po 
nim pozdrowił słuchaczy wiceprezydent 
Gdyni, tow; Stolarek, który w imieniu 
Zarządu Miejskiego i organizacji partyj 
nej przyrzekł daleko idącą pomoc ma
terialną.

W przemówieniu Inspektora szkolnego 
m. Gdyni przebijała głęboka wiara vr.
lepszą przyszłość młodzieży polskiej.

Po części koncertowej wiceprezydent 
Iow. Stolarek rozda! świadectwa wśród 
których pięć byio bardzo dobrych, 47 
dobrych, reczta n i  dostateczne.
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Przeszło dwa razy wiijcej w i l i  i papierosów
Monopole wypuszczą wkrótce na rpek nowe, tańsze gatunki
Oświadczenie wicemin. Skarbu prof. Kurowskiego

Wczoraj w Min. Skarbu odbył* się 
konferencja prasowa, na której wicemi
nister prof. dr Leon Kurowski udzielił 
następujących wyjaśnień na temat dzia
łalności monopoli państwowych:

Ostatnio zanotowane zostały objawy 
wzmożonego ponad zwykłą miarę po
pytu na artykuły monopolowe 1 wynika
jące stąd sporadyczne wypadki braku 
na rynku tych artykułów Równocześnie 
krążyły wśród ludności anonimowe, szep 
tane wiadomości na temat mającej jako
by nastąpić podwyżki cen wyrobów mo 
nopolowych w szczególności zaś cen 
spirytusu i wódek.

Ministerstwo Skarbu z naciskiem pod 
kreślą, że zgodnie z polityką finansową 
Rządu, nie jest zamierzona żadna pod
wyżka cen artykułów monopolowych

rowców tak wartościowych, jak mąka
lub cukier, gdy tymczasem w produkcji 
legalnej używa się przede wszystkim 
produktów ubocznych, jak np. melasa, 
a dopiero na drugim miejscu ziemnia
ków i to głównie nie nadających się do 
bezpośredniej konsumcji.

Przemyśl spirytusowy ma w tym roku 
do dyspozycji dwukrotnie większą ilość 
melasy wobec czego wyprodukuje dwu
krotnie więcej spirytusu melasowego, 
niż w roku ubiegłym.

Monopol Spirytusowy otrzyma rów
nież do dyspozycji poważną Ilość splry 
tusu ziemniaczanego.

Zaopatrzenie przemysłu spirytusowe
go w artykuły pomocnicze, jak skrzynie 
lak itp. przedstawia się również pomyśl
nie, Są jedynie pewne trudności w

oraz, że zaopatrzenie rynku w artykuły zakresie butelek, gdyż huty szklane są
monopolowe ma jak najlepsze perspekty 
wy.

Przeszło dwa razy więcej
spirytusu

W szczególności dobrze przedstawia 
się sytuacja Monopolu Spirytusowego. 
Jeśli w roku ubiegłym na potrzeby 
przemysłowe i konsumcyjne ogółem mie 
liśmy do dyspozycji tylko 30 milionów 
litrów 100° spirytusu, to w tym roku, 
zgodnie z planem gospodarczym, prze
widziana jest produkcja 70 milionów li
trów 100° spirytusu.

Po. zaspokojeniu potrzeb przemysłu, 
duża część spirytusu zostanie obróco
na na cele konsumcyjne. W żadnym 
więc wypadku nie należy się obawiać, 
że potrzeby konsumentów nie będą za
spokojone. Raczej odwrotnie, można 
będzie je zaspokoić w rozmiarach więk 
szych, likwidując w ten sposób istnie
jącą. jeszcze ciągle produkcję tzw. bim
bru, do którego wyrobu używa się su-

zawalone zapotrzebowaniem krajowym i 
eksportowym, jednakże te trudności 
już zostały pokonane przez wprowadze
nie obowiązku skupu szkła zwrotnego. 
Każdy, kto zwraca pustą butelkę, mo- 
is  Uczyć na otrzymanie wyrobów mo
nopolowych.

wódekObniżenie cen
gatunkowych

W związku z pogłoskami o rzekomej 
podwyżce cen, trzeba zaznaczyć, że nie 
tylko nie jest brana pod uwagę możli
wość podwyżki, lecz wręcz przeciwnie, 
jest rozważana sprawa ooniżenia cen 
niektórych wódek ' gatunkowych, a w 
każdym razie na święta Monopol Spiry
tusowy wypuści nowe, tańsze gatunki 
wódek gatunkowych.

Nawiązując jeszcze raz do pogłosek 
o rzekomym braku wódki w Warszawie, 
pragnę podać do wiadomości, że w o- 
statnich dniach, dla przełamania tego 
zjawiska, Ministerswo Skarbu zarządzi-

Mała Irenka wróciła do matka
Jak rotBofnica łódzka oiz^skała s d z i e c k a

ło pracę w Warszawskiej Wytwórni Wó
dek Ss? dwie zmiany, a niezależnie od 
tego zadysponowało do Warszawy inter
wencyjny transport wódek z Poznania- 
w Ilości 15 wago ów. Gdyby dla zwal 
czania spekulacji potrzebna była dal
sza Interwencja, Monopol Spirytusowy 
ma przygotowane odpowiednie poważne 
rezerwy. .W ten sposób Dyrekcja Mo
nopolu Spirytusowego odpowie na wzmo 
żony popyt wzmożoną podażą, do któ 
rej jest całkowicie przygotowana.

sól bieżącym roku 
się zupełnie dobrze. Do

21 , raxy więcej tytoniu

Dwuletnią Iremkę Studzińską, córeczkę 
jednej z robotnic Widzewskiej Manuiatk 
tury, w swoim czasie wywfeźli Niemcy. 
Matka porwaneji, Genowefa Studzińska, 
została w 1943 r. aresztowana. Gdy w y
szła z więzienia, dowiedziała się od są
siadów, że Niemcy małą zabnałl.' Wszel
kie próby odzyskania dziecka Okazały się 
darbrnme. Niemcy uparcie twierdzili, że 
Studzińska jako Polka nie ma prawa wy 
chowywać dziecka. Nieszczęśliwa matka 
wiedzata tylko tyle, że jej Irenka zo
stała wywieziona do Saksonii.

Gdy w październiku br. i  Lodzi w y
jeżdżała delegacje do Marszalka Rokos
sowskiego, Studzińska skorzystała z o- 
kazji i złożyła prośbę o odszukanie jej 
dziecka.

Przechodząc do Monopolu Tytoniowe
go trzeba stwierdzić, że zaopatrzenie 
rynku w wyroby tytoniowe ma tak sa
mo doskonałe perspektywy.

Z tegorocznego urodzaju tytoniu, sza 
cowanego przez fachowców na około 
10 milionów kilogramów, przes&k>6 mi
lionów kilogramów już znajduje się w 
magazynach monopolowych. Plantatorzy 
w dalszym ciągu intensywnie zdają su
rowiec, zachęceni słuszną ceną.

Warto podkreślić w tym miejscu, że 
cały wykup roku ubiegłego wobec nie
urodzaju, wynosił tylko 1.800.000 kg.

Poza. surowcem krajowym zakupio
no już w Bułgarii przeszło 3 miliony 
kilogramów, a ponadto finalizowana 
jest umowa z Jugosławią na 1,5 milio
na kilogramów. Razem więc z surow
cem krajowym na rok 1947 będziemy 
mieli do dyspozycji około 14 milionów 
kilogramów surowca tytoniowego, gdy 
tymczasem normalne spożycie roczne 
według statystyki przedwojennej winno 
u nas wynieść tylko około 12 milionów 
kilogramów.

W związku z pomyślną sytuacją su
rowcową ‘ Monopol Tytoniowy w paź
dzierniku podwoił przydział papierosów 
w stosunku do miesięcy letnich i utrzy 
ma się na tym poziomie w listopadzie 
oraz grudniu.

Po Nowym zaś Roku projektowane 
jest dalsze poważne powiększenie ilo
ści wyrobów tytoniowych, rzucanych 
na rynek.

Ceny papierosów pozostaną na nie 
zmienionym poziomie z tym tylko, że 
na rynek będą wypuszczone ponadto 
większe ilości nowych gatunków papie
rosów, z których niektóre będą tańsze 
od znajdujących się obecnie w sprze
daży.

Zaopatrzenie
przedstawia 
października sprzedawano miesięcznie 
przeciętnie po 20 tysięcy ton, gdy tym
czasem według przedwojennych stałych 
norm spożycia, zapotrzebowanie to nie 
powinno by przekraczać 16 tysięcy ton.

Ponieważ nasze pokłady soli są prak
tycznie niewyczerpalne, Monopol Solny 
może zaspokoić każde zapotrzebowanie. 
Gdy więc w październiku ujawniło się 
sezonowe zwiększenie zapotrzebowania 
na sól w związku z okresem kiszenia 
ogórków i kapusty, dostarczyliśmy w 
tym miesiącu na rynek ponad 27 ty
sięcy ton. W listopadzie i grudniu Mo 
nopol Solny wyśle do hurtowni solnych 
po 25 tysięcy ton soli. Jakkolwiek ilo
ści te przekraczają normalne zapotrze' 
bowanie, Ministerstwo Skarbu pragnie 
stworzyć w hurtowniach interwencyjne 
rezerwy soli, co będzie najlepszym spo 
sobem walki ze spekulacją.

W zakres’® cen soli, nie przewiduje 
się żadnych zmian, gdyż cena 10 zł za 
kilogram so’’ białej i 5 zł za kilogram 
soli szarej jest gospodarczo najzupeł 
niej uzasadniona.

Reasumując — zakończył prof. Kurów 
ski — jeszcze raz chcę z całym naci
skiem podkreślić, że możjiwości pro
dukcyjne i zapasy artykułów monopolo
wych są tak duże, polityka zaś cen Mo
nopolów jest tak stała, że gorzko się 
zawiedzie każdy spekulujący na zwyż
kę cen, lub na wyczerpanie się zapasów 
monopolowych.

Podanie dotarło do wteściywch rąk i 
dziecko zostało odnalezioone przez ma
jora Armii Czerwomtej, Begnowskiego. 
Parę dni temu w fabryce Widzewska Ma 
mifąktura odbyło się święto — mała 
Irenka wróciła do matki, która przez 
tyle lat daremnie jej szukała.

i pr
(Z)

Bezlitosny kat Polaków I Żydów
b. szp* po8 sfi ukraisScisj aresztowany

(woj. stanisławowskie),Władze bezpieczeństwa w Bytomiu a- 
resztcwaly ostatnio ‘Alojzego Lipę, byle 
go szefa ukraińskiej policji w Łopałyrtie

Sosną kadry fachowców
W ubiegłym tygodniu w Gorlicach zo 

stal otwarty Kurs dla Majstrów Wiertni 
czych. Nauka trwać będzie dwa lata, 
przy czym odibywa się systemem prze
platanym, tzn. tydzień kuisanci uczą się 
w szkołę, tydzień zaś praktykują w ko
palni.

Jeden z szybów naftowych zostanie
wydzie ony specjalnie dla celów szkole
niowych.

Kurs pomyślany jest jako ffita Szkoły 
Naftowej w Krośnie. Do tej pory zapi
sało się 35 uczniów, którzy odbyli już 
konieczną praktykę w kopalniach.

Łowickie
jest ik iiie iią  SL

W dniiu 17.11.46 r „  tj. w niedzielę, od 
był się w Łowiczu w Domu Ludowym 
Zjazd Powiatowy SL. Przy szczelnie 
nabitej sali wygłosił przemówienie ob. 
wojewoda Dąb - Kocioł, prezes NKW 
SL Baranowski 1 znany działacz SL — 
Langer.

Na zjeździe dokonano wyboru powia - 
towych władz SL, Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Koleżeńskiego.

Masowość Zjazdu świadczy najlepiej 
o tym, że łowickie jest domeną wpły - 
wów SL.

z zawodu rzeź
nika.

W trakcie dochodzeń ustalono, że Li
pa już w roku 1942 wstąpił do gestapo i 
Wkrótce awansował na szefa policji _u- 
kraińskiej w Łopatynie. Na stanowisku 
tym brał udział w łapankach ludności cy 
wiłnej, w akcji pacyfikacyjnej przeciwko 
oddziałom partyzanckim polskim i ro 
syjskim. >

W dniu 5 września 1943 r. władze nie 
mieckie urządziły w Łopatynie^ masową 
łapankę ludności żydowskiej. Lipa oddał 
w tym dniu w ręce SS ponad 200 osób.

W kilka dni potem w czasie konwojo 
waaia 20 . 2ydów, zamordował uderze - 
niem drąga niejakiego Luzera Wiłderd. 
Innym razem, doprowadzając do Radzie 
chowa 57-osobową grupę żydowską, _ka 
zal wszystkich rozstrzelać. Ocala! wów
czas jedynie Abraham Dernohlz. Ponad 
to Lipa rozstrzelał sam 8 ujętych osób. 
Oddal on również w ręce gestapo ukry 
wających się przed łapanką 16 psób na 
rodowości polskiej i żydowskiej.

Jak ustalono, ilość ofiar Lipy przekra 
cza liczbę 400 osób.

„Gdańsk“  1S4S-47
W centrum Gdańska buduje się ołtarzy 

mi kompleks domów, który ma być wy
kończony w roku 1947 i od tego wziął 
swoią nazwę: „Gdańsk 1946-47“ .

Teren pod budowę jest już_oezyszczo 
ny i zniwelowany, położono również inn 
diamenty. To była bodaj najcięższa część 
pracy, gdyż Gdańsk posiada teren nie - 
równy, poza tym w ziemi znajdują się 
liczne szczątki starych fundamentów i 
budowli. Napotkano np. na budowle, po
chodzące z XV wieku. _

Przy budowie pracuje 360 robotników, 
a robota jest całkowicie zmechanizowa - 
na. W grudniu budynki będą już pod da 
chem. Stanie tutaj 13-piętrowy drajucz 
chmur, budynek BGK, hotel długości 
125 m, oraz szereg innych budowli.
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Centrum .Wyszkolenia Piechoty, gdzie zakończono l  kurs oficerów 
sztabowych. Defilada

Poszli po rozum ńo głowy
Chłopi masowo występuj i  PSL

Na Pomorzu Zachodnim notowane są 
masowe wystąpienia chłopów z szere
gów PSL, często następuje likwidacja 
kół gminnych oraz gromadzkich, i tak 
wszyscy członkow'e PSL gromady Wie
kowo (paw. Sławno) przeszli do Str. Lu
dowego. Takie samo stanowisko zajęli 
chłopi w gromadach: Stary Malchów, w 
Owocówce, w Śwlecinie, Rodach i w in
nych.

Wśród uchwalonych rezolucja czyta
my m. inn.:

„Z  Polskiego Str. Ludowego występu
jemy, gdyż na podstawie obserwacji ży 
cia codziennego stwierdziliśmy, że w 
szeregi PSL przedostały się. jednostki

skrajnie reakcyjne, które dążą do całko
witego rozbicia jedności narodowej | 
przez to ośmielają różne osobistości za
granicą, do wystąpień przeciwko Polsce 
i je j granicom na Odrze i NisJe“ . 

Następują podpisy 60 chłopów.
Inna rezolucja m, inn. głosi:
„My, członkowie PSL, Gromada OWO 

CÓWKA, zrozumieliśmy, iż zgubną po
lityką przywódców PSL prowadzi 
do zdrady interesów chłopa. Występuje
my z tej organizacji, która została zde
maskowana przez słynne oświadczenia 
posłów PSL-owskich na sesjach KRN".

Podobne rezolucje podpisało 30 chło
pów we wsi Stary Malchów oraz 19 
chłopów we wsi Wiekowo.

Nie 1 -  a 10.008 dachów nad głową
Fabryka „Eternit“  raewitaprodukcję

3 pudełka zapałek mieś. 
na głowę ludności

Monopol Zapałczany dotąd stale do
starczał na rynek przeciętnie mieś. po 
55 mil. pudełek zapałek. Od paździer
nika począwszy ilość ta stale będzie 
wynosić przeszło 57 milionów pudelek. 
Ponadto licząc się z okresem świątecz
nym i ewentualnym zwiększeniem za
potrzebowania zapałek, Monopol wpro
wadza na rynek około 37 milionów pu
dełek zapałek zagranicznego pochodze-

Ćena zapałek nie ulegnie żadnej zmia 
nie. Zapałki zagraniczne będą sprze
dawane po takiej samej cenie, jak za
pałki krajowe, czyli po 3 złote za pu
dełko.

Lubelska fabryka „Eternit“ , któ
ra po krótkiej przerwie wznawia 
dziś swoją produkcję, ma ol
brzymie znaczenie dla odbudo
wy kraju. Płyty eternitu nadzwy
czaj lekkie i dające się prędko 
produkować, przy tym ogniotrwa
łe, służą jako doskonałe pokrycie 
dachów. Prócz tego eternitu uży
wają do budowy ścian i stropów.

Fabryka „Eternit“  została przez 
działania wojenne zniszczona. Z 
trudem udało się ją uruchomić. 
Produkcja jednak nie przekraczała 
10— 15 tys. m kw. miesięcznie, co 
stanowiło zaledwie 50 proc. pro
dukcji przedwojennej.

W  czerwcu br. fabryka stanęła. 
Ten krótki okres przerwy wyko
rzystano dla remontu i unowocze-

Pięknie spisali się chłopcy
lak uczniowi® ugasili pożar

nak sama nie wiele mogła zrobić, gdyż
zepsuła się pompa. Dzieci utworzyły 
więc tziw. „łańcuch“  i  czerpiąc wodę 
wiadrami z pobliskiego strumienia, utga-

W Glińaku Mariampolsklm, w miesz
kaniu jednego z robotników tutejszej 
Fabryki Maszyn i Narzędzi Wiertni
czych, podczas jego nieobecności w y
buchł pożar. Zapalił się słomiany dach i 
ogień “ rozprzestrzenił się z niebywałą 
szybkością. Przerażone, gospodyni wszezę 
ła alarm, ‘zachodziła jedmalk ohaiwa, ze 
nim straż pożarna zdąży przyjechać na 
miejsce, większa część domu spłonie. _ 

O wypadku dowiedzieli się uczniowie 
z sąsiedniej szkoły. Natychmiast lekcje 
przerwano 1 cala młodzież przybiegła na 
ratunek. Przybyła i straż pożarna, jed-

siły ogteń.
Dzięki szybkiej i sprawnej akcji zdo

łano uratować cały budynek z wyjątkiem 
dachu. Bohaterska postawa młodzieży 
wywołała zrozumiałe uznanie wśród ca
łego społeczeństwa, a dyr. Fabryki Ma
szyn ofiarował się kupić dla uczni po
trzebny dla szkoły przedmiot, na sumę 
20 tys. zł taki, jaki sobie sami wy
biorą. ( i )

śnienie zakładu. Zainstalowano 18 
potężnych motorów. Każda maszy
na poruszana jest przez oddzielny 
motor. Założono również siatki o- 
chronne, tak że robotnikowi nie 
grożą już nieszczęśliwe wypadki. 
Wybudowano również łaźnię i po
większono lokal świetlicy. Fabry
ka „Eternit“  tak pod względem 
warunków pracy, jak i produkcji 
wysuwa się na jedno z pierwszych 
miejsc.

Obecnie produkcja zwiększa się 
dwukrotnie i osiągnie cyfrę 30.000 
do 35.000 m kw. miesięcznie. Jest 
to największy tego rodzaju zakład

w Polsce. Zakładów takich w ogó
le mamy tylko dwa.

Bardzo ważną jest sprawa su
rowca. „Eternit“  wyrabia się z mie 
szaniny azbestu i cementu. Azbest 
zaś znajduje się jedynie w Kana
dzie i na Uralu. Umowa handlowa 
między Polską a ZSRR zapewniła 
naszym fabrykom większe zapasy 
tego surowca, w  lubelskiej fabryce 
np. zapasy te sięgają 180 ton.

Roczna produkcja „Eternitu“  
jest w stanie dostarczyć materiału 
na pokrycie 10.000 dachów A we
dług planu trzyletniego fabryka ta 
będzie pokrywać 50 proc. zapo
trzebowania krajowego. (ZK)

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
poszukuje od zaraz na wyjazdy wykwalifikowanych:

®  Buchalterów — rewidentów ©  Inspektorów terenowych 
©  Kandydatów na kierownicze stanowiska 

©  Fachowców zbożowych

Zgłoszenia a własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami świadectw 
oraz referencjami kierować do Biura Ogłoszeń PAP, Warszawa, ul. Pie

l i ,  sub „N r 66“. . 1-1938rackiego

Okrucieństwo, które nie zna m.a.y
Banda „Szatana“ szaleje

Na terenie lubelskiego grasuje banda 
„Szatana“ , która morduje w okrut
ny sposób niewinną ludność.

Eodziny ofiar zbrodniarzy z RSZ
Mają zapewnioną pomoc i opieką państwa

Ta się nsszywts
solidarność

Fragment huty „Śtolczyn“
w  Szczecinie

Władze bezpieczeństwa w Łodzi za - 
trzymały Stanisława Raczkowskiego, b. 
rotmistrza armii Andersa, który podając 
się za prokuratora Sądu Wojskowego, 
usiłował wyłudzić pieniądze od rodzin 
więźniów.

W lipcu br., po powrocie d o , kraju,
Raczkowski rozpoczął pracę w. łódzkim 
Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym, 
ale juz w sierpniu br. został za kradzież 
aresztowany i osadzony w więzieniu. W 
kitka dni po wypuszczeniu na wo.nosc 
Raczkowski, zorientowany w stanie ma 
teHałnyćh rodzin swycly b: ¡towarzyszył 
chciał w dość nieskomplikowany i la - 
iwy sposób wydostać od nich pieniądze.

Od ro ku  obow iązuje ustawa o zasił
kach i pomocy dla w dów  i sierot po 
o fia rach w rogów  demokratycznego u -  
s tro ju  Polski.

Znienaw idzone przez ca ły  naród, a 
szczególnie przez wieś, bandy NSZ i 
inne, w zo ru jąc  się na h itle row cach , 
m ordu ją  działaczy po litycznych  — de
m okra tów , funkc jona riuszy bezpieczeń
stwa, M ilic ji O byw ate lsk ie j _ itd . Usta
wa przyzna je  p raw o  do zasiłków  i po
m ocy rodzinom , pozostałym  po osobach, 
k tó re  pon iosły śm ierć z rą k  w rogów  
demokratycznego u s tro ju  Polski w  
zw iązku z ich w ystąp ien iam i te rro ry s 
tycznym i, skierow anym i przeciw ko po
szczególnym grupom  obyw ate li.

Chociaż ochotnicza Rezerwa M ilic ji 
O byw ate lsk ie j (ORMO) powsta ła po 
w ydan iu  powyższej ustawy, przepisy u- 
stawy m ają  oczywiście zastosowanie i 
do rodzin  po zam ordowanych członkach 
ORMO.

Ustawa daje upraw n ien ia  następują
cym  osobom, k tó re  pozostały po zam or
dowanych przez bandy:

1) żona, zarówno ślubna, ja k  i nie
ślubna, ma praw o do zasiłku pie
niężnego w  wysokości 60 proc. u - 
posażenia urzędn ika państwowego 
X  ka t. t j .  1.320 z ł miesięcznie.

2) dzieci ślubne i nieślubne do 18 ro-

średnich, wyższych lub zawodo
wych do 25 roku życia m ają pra
wo do zasiłku pieniężnego w  w y . 
kości 40 proc. uposażenia urzędni
ka państwowego X  kategorii, tj. 
880 zł miesięcznie.

Ponadto w dow y i sieroty m ają 
pewne p rzyw ile je : o trzym u ją  zaopa
trzen ie  żywnościowe, przyznawane 
członkom  rodzin  u rzędn ików  państw o
w ych , m ają  pierw szeństwo w  p rz y jm o . 
w an iu  do pracy, w  o trzym yw an iu  p rz y 
dzia łów  m ieszkaniowych, korzysta ją  
z bezpłatnej pomocy leka rsk ie j w  ubez 
p ieczalniach Społecznych lu b  w  szpi
ta lach  państw ow ych i samorządowych; 
p rz y  osiedlaniu na Z iem iach Odzyska
nych  m ają w szelk ie upraw nien ia , p rz y 
sługujące rodzinom  żo łn ie rzy W ojska 
Polskiego.

M łodzież ma pierw szeństwo w p rz y j
m ow aniu  do szkół i burs, a także w  
o trzym yw an iu  stypendiów .

W dow y i  s ie roty upraw n ione  do za
s iłków  w in n y  złożyć do K om is ji K w a 
lif ik a c y jn e j p rzy  P ow iatow ej Radzie 
N arodow ej podanie, w  k tó ry m  trzeba 
udowodnić pokrew ieństw o i wskazać, 
k iedy i w  ja k i sposób poniosła śm ierć 
osoba, po k tó re j należy się zasiłek.

K o ip is ja  K w a lifik a c y jn a  p rzy  Powia.
ku życia, a uczące się w szkołach j towej Radzie Narodowej przeprowadza

dochodzenie, po czym przesyła sprawę 
do K om is ji K w a lifik a c y jn e j p rzy  W o
jew ódzk ie j Radzie N arodow e j, k tó ra  
wyznacza rozpraw ę z wezwaniem  w no
szącego podanie.

Osoba upraw n iona  o trzym u je  dowód 
upraw nien ia , na podstaw ie którego 
urząd skarbow y w ypłaca je j co miesiąc 
zasiłek; dowód ten jes t podstawą do 
o trzym ania  innych  rodza jów  pomocy, 
o k tó rych  m owa by ła  w yże j.

Osoby upraw n ione  do zasiłków  w in 
ny w ystąpić z podaniem m ożliw ie  szyb
ko, bo zasiłek wypłaca się ty lk o  od 
da ty złożenia podania, a nie za okres 
wcześniejszy.

A . W.

Ostatnio banda ta dokonała napadów 
na szereg wsi, a między fcinyrni na wieś 
OSenty, pow. puławskiego. Bandyci nie 
szczędzili nawet kobiet i dzieci. W wyni 
ku zbrodniczej akcji zostały zabite 4 o- 
soby, a 12 nieludzko skatowanych, w 
tym troje dzieci w wieku od 11 do 13 
lat. Zabity został bawiący w tym czasie 
na urlopie sierżant wojsk polskich, Sta 
nislaw Stasiak, który przybył do wioski, 
aby wziąć udział w pogrzebie zana>rdo 
wanego przez bandę brata.

Ofiarami bandytów stali się również 
Wadora Kazimierz, lał 44, oraz Pacio 
Czesiaw, Lat 17, członek ZWM. Ciała za 
bitych znaleziono w okrutny sposób zma 
sakrowane i obdarte z ubrania. Z pośród 
pobitych przez złoczyńców część mu • 
siano odwieźć do szpitala.

Po. dokonaniu tych zbrodni bandyci u- 
daii się do sąsiedniej wsi, gdzie pobiJi 
prezesa zarządu głównego Z. S. CHI. 
Wojciecha Pilacza, lat 57, przy sposób - 
ności rabując mieszkanie.

Banda „Szatana“  dokonała również na 
■padu na wieś Kamionkę. W zwiążku ze 
wzmożoną działalnością bandy „Szata - 
na“  oddziały K. B. W. zaczęły energicz 
ny pościg za bandytami.

W  p R e d ii ie ń  w y lia ró w
Parfce robotnicze naradzają się wspólnie

W Szczecinie w wielkiej sali wo 
jewódzkiej odbyło się wspólne ze
branie aktywów Polskiej Partii Robotni 
czej i Polskiej Partii Socjalistycznej.^Ze 
branie poświęcone było sprawie zbliża
jących się wyborów. Olbrzymia frek
wencja świadczyła o tym, jak wielkie za 
interesowanie budzi temat ten wśród ro 
botników.

Konferencję zagaił sekretarz WK 
PPS tow. Przetacznik, następnie w imię 
niu PPR przemawia! wojewoda tow. Bor 
lcowicz podkreślając, że dotychczasowe 
zdobycze i osiągnięcia są wynikiem 
współpracy obu partii robotniczych.

Z ramienia PPS przemawia) tow. Słco 
wron, po czym wywiązała się ożywiona 
dyskusja, (k)
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■lak p ą c z k u ją  d ro ż d ż e  w  L u b o n iu
i czemu ogranicza się produkcję fabryki?

M iłła  miaiscowcAS Lssboń, adiegha. 0 
V ‘J:a kilom etrów  od PoznEnią, Jest Je- 
any?1 s ośrodków spożywczego prz»- 
'ys iu  przetwórczego w  W ielkopolscy 

r r ± f f ‘f , iu  m * my  fabryką drożdży, go 
kó4  1 krocbmalnią) f-sbryką cafeier- 
bcvn>.r m6rmoia<iy- Wyrabia Mą w  Lu- 
Ry! ‘ Puipą ziemniaczaną, nsswozy
w* o° (df  May)l no 1 2nan® P«" 
« k i nSaf??“ “  Sospodyniom — pro- 

fvnAle^  ' Przj^prawy „Luba“ ,
P o d ^ ^ ZCTIa . zajeżdżarny  P ^ io  na 
di-, ' 7® Luboó®kieJ Fabryk i Droż-
ż e 'f4 4 im  te5"3*”  ff^s tw o w y m , Jako 
szych Z a w d f* J0St jednym  2 »»iw lęk- 
słu D ro i!v  dÓW Zjednoczenia Przemy 
noścT w  ko le j-
Wie’H fd *  J^dneJ z fab ryk śląskich i
d ro T d ll’ cT711rieJ Jn i praw ie od roku, 
n-OMŻownl w  Szczecinie.

» iz a p ie c z ę fo w c ri© * '
UriZŻ aJd'demy *i<s wśród kompleksuJetoo^ątrowych bud5Bków;

W tS]_ cfawili gwarem maszyn, a
R̂ p ” ” ny<A 20 ®°b% galeryjkam i przej
S  na wysokości pięter. Od bu-

r  d? bndynlcu biegnie górą szereg
o ^ f naj grubości ru r, k tó rym i prze-
E fo ° t t d  °  **« mo!aa(i- zaciery, tew.

stów S-ieryjek, czy mo-
JainiA • aii w ° i i  — tó należy wy- 
mo c’ 20 drożdżownia, ze względu na; 
or.!p. POi Państwowy, znajduje się pod 

ochrony skarbowej. Wyraża się 
wpiśA1’ btó. w  tym, że ilość w yjść l 1’ 
osra C| P0azc2ególnych budynków Jest 
tro ll ^ 0aa* w  coio łatw iejszych koa- 

* Nieświadomi tego mogą chodzić 
do wieczora i  opukiwać szereg 

^ ę i r z  Z perspektywy dostania się do

na. ^częścią, posiadamy prze-
woh x a 1 nam znakomicie u ła tw ia  

W u  ą po iobiryncie fabryki, 
“ybedzimy do budynku, w  którym  

lnr ,  gk lod surowca, a więc me- 
cvZ  torze kolejowym  stoi k ilka  
ystem, k tó rym i tę melasę dowozi się 
, , Lubonia z cukrowni w ielkoool-

skich.

^ * * ? b ? w i i i i |  s in ie l i©  

s u r o w e ©  © l e k i ©
Deiftgat Polskie j MJaji  U N R R A  p rz y - 
1 ** 1 W aszyngtonu p rzy jem ną  w iado- 

m °ś4, te  Polsce przyznano poza izrny- 
a rty k u ła m i żyw nościow ym i dodat. 

° w ® 23,000 ton ko p ry . Ilość ta  ma być 
■^ysłana w  k ilk u  w iększych ładunkach 
°krę tow ych  w  listopadzie i  w  n a jb ł i i-  
^ h  następnych miesiącach.

, ,  f u row ca tego oras z kop ry , k tó ra  
Iu*  w  G dyni, w yp rod u ku je  się łą -  

wmto rn fi 17'500 toa 'wy»okow artośdo- 
T S S b  f  ?vOWQnego Jadalnego1.W0 ton  tłuszczu technicznego do w l  
robu  m yd ła  i 19.000 ton  m a k u c h ó ^ j  
fan tu  na paszę dla byd ła . 3

Nasz przem ysł o le ja rsk i, k tó ry  przy 
gotow uje s ,, do p rzy jęc ia  i  p rzerobu 
tych  w ie lk ich  transportów , ma trudne  
zadanie, zamierza bow iem  w  ciągu na
stępnych 6-ciu m iesięcy dostarczyć po 
ok. 3.000 t  wysokow artośdow ego tłusz .

f -zu jadalnego, 150 ton tłuszczów tech . 
icznych i 1.500 ton m akuchów  ja ko  

paszę dla byd ła . W arunkiem  jes t roz
wiązanie o lb rzym ich  trudności technicz 
nych, ja k ie  nastręcza b ra k 's o d y  kau 
stycznej, n ie będącej w  dostatecznych 
ilościach do dyspozycji, b ra k  ziemi bie- 
ic e j, k tó ra  m im o us ilnych  zabiegów 
°tąd  z zagranicy nie nadeszła, a w  
ra !u  nie je s t Jeszcze p rodukow ana 

Przez, przem ysł chemiczny, m im o sta- 
a w  tym  k ie run ku  czynionych oraz 

w" °'fP °'w""eón!ch opakować.
. każdym  razie k ryzys  w  o le ja r-  
le, k tó ry  ostatnio się zarysow ał i 

w ie tw 'i ° Wał speku lacy jny  w zrost n ie - 
z « « i  H °śd  nasion k ra jo w y c h  oraz
u csn o le jów  jada lnych , można
dze * EŻeitóany. P rzem ysł i  w ła -
Bort pa:“ ! tw ow e czynią starania o im - 
n i„  als!;Fch  nasion o le istych z zagra- 
rych <>becn!® g łów nie  tak ich , z k tó -  
m . W ytwarza się o le je  p łynne . O trzy  
zw i takich  nasion . um ożliw i dalsze 
JarskŻZen*e p rodukc j i  p rzem ysłu  o le. 
ńia i f °   ̂ J e lc z e  lepsze zaopatryw a- 

, , nośd  w  tanie, zdrowe tłuszcze 
1 ol0Je roślinne.

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
p «l«klej partll Robotniczej 
^  8 d a g u J e:
Komitet Redakcyjny 
Q M j | n y  p r z y j ę ć :

° r  N aczelny od godz. 15—16 
- 10—11

86-845
88.228
88-225

Kedakt ~ O.Z av,4iCil_l V
Sekretarz R edakcji 

^  8 1 e f  o n  y :
" f a k t o r  Naczelny 
®®kretarz R edakcji 
K ia r- działów

•'l Ł , M l N I S T R A C J A  
T  ynna . od godz.: 8—18 
K  8 1 e f  o n : 88-227 
R p -K.O. w  W arszaw ie I.10S0 
g ' "K- Oddz. G ł. w  W-Wie N r  749 

r , i  Gosp. Spół. Oddz. W ojew. 
w  W arszawie N r  101 

^  p- E N U  M  E R A  T  A
G0-— miesięcznie w raz z p rze- 
sy lką  pocztową

^  E N N  I  K  O G Ł O S Z E Ń
■’ oazenia urzędowe 1 rek lam y 

Poza tekstem  1 m m  x  1 szp.
zł, w  tekście 1 m m  x  1 szp, 

fO.—. z> opisowe 1 mm x  1 szp.
loo.- zj.

A flr«s R edakcji i
—. Warszawa, ul.

A dm in is trac ji
Smolna 12

Mówią nam: — Melasa, jest podstr.- 
w ,w y ia  surowcem dla produkcji dróż 
4-fy, To plerwsKa zasadnicza wiado- 
S30Ó& Oglądamy ogromne kadzie we 
wnętrzu magazynu, zawierające ogó
łem  ste. 1.000 tats 1 słuchr-my objaśnień.

—  Z  kadzi przepompowuj* łdę me
lasą do ogromnych bak gatówalnyeh, 
(Sao hektolitrów), gdzie następuje ete- 
ty lizac ja  i  oczyszczanie. W bekach go- 
f®walnych następuje proces przegotó- 
wania przez podgrzanie przebiegającej 
irod lde ia  sp ira li z ru r. Stąd p łyn kolo
ru  ciemnobrązowej mazi przechodzi 
do w irów ek (takie prawie, jak  wszyst
k ie  w irów ki). Z w irów ek za pomocą 
pomp iw a m i przenosi się ciecz do dzia 
iu  fermentacyjnego.

Wychodzimy s melasowa! galeryjką 
—  i  ot» po otwarciu drzw i do następ
nego budynku czujemy naprawdę, ie  
przyszliśmy do fab ryk i drożdży. Pa
chnie n im i dokoła tak intensywnie, i»  
nie można się powstrzymać od k ilk a 
krotnego kichnięcia na zdrowia.

Proces pęczkowania
W  środku budynku fermentacyjnego 

mieszczą się zb io rn ik i z miedzianej bla 
chy o pojemności do 100.000 litrów . Go 
tu je  się w  nich właśnie ciecz koloru 
mlecznej kawy, Słowa gotuje się — 
n ic  należy tu  rozumieć dosłownie, al
bowiem gotowania odbywa się samo 
przez się, tzn. pod wpływem  samoczyn 
'&ego wyzwalania ciepła przy pączko
waniu. Drożdże wydzielają temperatu
rę do 40 stopni. I  sam proces pączko
wania trzeba sztucznie oziębiać.

Kadzie budynku fermentacyjnego, 
przez k tó ry  przechodzimy, zawierają 
melasę, oczyszczoną już i  przepuszczo
ną przez w irów ki, z dodatkiem droż
dży zarodowych.

„Gotowania“ , czyli fermentacja trwa 
12 godzin, po ferm entacji ciecz prze
chodzi znowu do wirówek, które od
ciągają 2 niej wodę — stamtąd p łyn 
idzie do pras, —  Ale to już w  dalszym 
budynku — mówią nam.

G orzelnia
Zauważył ktoś w  międzyczasie, że 

tam, gdzie jest melasa, musi być także 
„b im ber“ . I  właśnie przerywamy dal
szy ciąg h is to rii powstawania drożdży, 
by udać się do działu, w  któ rym  z cie
czy, odciągniętej w  wirówkach, wydo
bywa się spirytus. Samo odciąganie 

.spirytusu jest bardzo proste, u ła tw io
ne dotychczasowymi procesami.

W kolumnach odpędowych działu 
gorzelni, przy obecnej produkcji droż
dży, wydobywa się około 8.000 litró w  
spirytusu.

Garowe do pieczenia
Dział ostatni, trzeci z kolej, budy

nek — prasy i  magazyn gotowego pro
d u k tu  A  więc, ja k  pamiętamy, z kadzi 
fermentacyjnych ciecz przeszła do w i
rówek, stamtąd przepomponowana zo
stała właśnie tu ta j. Ciecz wlewa się, 
upraszczamy, do płóciennych worków. 
W orld podlegają naciskowi w  prasach 
i  to tak samo wszystko, ja k  z chałup
niczą produkcją sera na wsi, z tym  że 
w  workach zatrzymują się drożdże. 
Wyrzuca sie je potem do drewnianych 
„szaflików  , „sza flik i“  przechodzą z ko 
le i do magazynu, k tó ry  ze względu na 
nietrwałeść drożdży, nie może mieć 
więcej nopad 2 stopnie ciepła. Z maga
zynu po opakowaniu ■— w  świat.

Oglądamy pakownię. Nie ma w  niej 
n ic nadzwyczajnego. Stoją tam 2 ma
szyny, do których z góry wsypuje się 
zawartość „szaflików“ .

Rura odchodowa ma przekrój kwa
dratu. Masa drożdżowa Jest cięta na 
kostk i jednokilowe, które można do
stać w  każdym sklepie. Tak ta opera
cja wygląda ja k  w  maszynce do kręce
nia mięsa.

Drożdże zarodowe
I  oto już cała „skomplikowana h i

storia p rodukcji drożdży.
Czy rzeczywiście w ygląda ona tak 

prosto? N iewątpliw ie z tym  ty lko, że 
o ila  proces techniczny nie wymaga 
zbytniej filozofii, o ty le  trudny i  ko
sztujący wiele nieprzesypianych nocy 
jest nadzór chemików, tzn. sprawa 
drożdży zarodowych.

Drożdże zarodowe „chorują“  czasem, 
albo starzeją się i  trzeba je dobrze

pielęgnować, by należyci© oddziaływa
ły  na zacier. Czasami można przez 
niedbałośó popsuć kUksuaaści© ton me
lasy.

Na szczęście nie gzm i tó Lufeońsktej 
Fabryce Drożdży. M s cna 8 pierwszo
rzędnych fachowców, którzy dbają o 
st& 3  p ro d u kc ji Drożdże zarodowe fa 
bryka wyrabia sobie sama. Proces w y 
robu, podobny do normalnej produkt 
c jl, z tym  ty lko, że do ostatnich gra
n ic ścisły, można by powiedzieć bar
dziej precyzyjny, dokładniejszy niż 
przy wyrobie produktu dla kuchni czy 
piekarni.

Irewe$!ycf@i s© « !« !««
Jhufeońska Fabryka Drożdży posiada 

także oddział wyrobu krochm alu  Nie 
czynpy obecnie z« względu na zakaz 
przetwarzania ziemniaków, pokąd 
wszystkie miasta nie otrzymają dosta^ 
tocznego zaopatrzenia na zimę. Tym
czasem w yrabia się ty lko  drożdże.

Czysty dochód fab ryk i wynosi oko
ło 750.000 zł miesięcznie Fabryka 
wpłaciła  od stycznia 260 m ilionów  zł 
<&> skarbu państwa za banderole mo
nopolowe. Jest więc zakładem rento
wnym.

Odbija się ta rctócwaośó w  w yb it
nym  stopniu na położsnis robotników, 
któ rzy zarabiają od 7.000 z l (minimum) 
do 12.000 zł miesięcznie, posiadają 
pierwszorzędnie urządzoną stołówkę, 
przychodnię lekaraką, świetlice, ła 
zienki itd . Są to Inwestycje, poczynio 
ne zresztą w ostatnim okresie. Projek
tu je  się obecnie budowę domów m ie
szkalnych. Trzeba dodać, że fabryka 
finansuje dwa domy wypoczynkowe 
„Zjednoczenia“  w  Szklarskiej Porębie.

P lan  z je d n o c z e n ia
Słysząc to 1 rozmawiając z robotn i

kami, między k tó rym i nie ma niezado
wolonych, już przy końcu naszego po
by tu  w  Luboniu napotykamy na takie 
zdanie:

„Fabryka produkuje obecnie 100 tón 
drożdży na miesiąc. Możemy bardzo ła 
two produkować do 300 ton. Jest suro
wiec. Są ludzie i  są urządzenia. A le 
plan Zjednoczenia mówi, że gdybyśmy 
produkowali 300 ton, to trzeba by unie 
ruchomić inne drożdżownie..,“

Nie znając się na tym  notujem y po
wyższe w  celu sprowokowania wypo
w iedzi M inisterstwa Aprow izacji i 
Handlu. Jak to jest z tym  ogranicze
niem produkcji w  Luboniu.

Bo Luboń na to ograniczenia, po 
tym , cośmy zobaczyli, niewątpliwi® nie 
zasługuje. W. Kowalski

[ » o s  8 .0 0 0  SPORTOWCÓW
ORTOW w klubach robotniczych

Centr. Żarz. Przem. Włókienniczego

Centralny Zarzęd Przemysłu Włókien 
niczego doceniając wpływ sportu na pra 
cę i zdrowie robotników oraz docenia
jąc jego znaczenie jako czynnika wy - 
chowewczego, zlecił podległym zakła - 
dom przemysłowym podjęcia szerokiej 
akcji unweowienia sportu wśród najszer 
szych mas pracowniczych, a szczególnie 
wśród młodzieży.

Celem stworzenia odpowiednich pod - 
sław fkwasowych stworzono fundusz 
W. F., składający sie z opiął przedsię
biorstw w wysokości 100 zł rocznie od 
każdego zatrudnionego robotnika. W sto 
sunku rocznysn daje to około 22 milio
nów złotych przy obecnym stanie zatrud 
nienia.

Do zadań powołanego w ramach \Vy 
działu Socjalnego CZPWL referatu w y
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego należy: kontro!® i planowa 
nie celowego użytkowania funduszów 
przeznaczonych na umasowienie sportu, 
koordynacja akcji w poszczególnych o- 
środkach, inicjatywa w szerzeniu wśród 
pracowników i ich rodzin idei masowego 
uprawiania sportów w wolnych od zajęć 
zawodowych chwilach, racjonalizacja 
wykorzystywania Istniejących urządzeń 
i sprzętu sportowego oraz współpraca z 
urzędami WF i PW, jak również z łany 
mi instytucjami zajmującymi się rozwo 
jem i uprawianiem «portu

Referat WF i PW przy CZPWL pow 
stal w  dniu 1.7. ta i.

W chwili obecnej 78 czynnych kia - 
bów przy fabrykach włókienniczych, o- 
raz 8.778 czionków czynnie uprawiają
cych sport. v

Akcja referatu idzie w kierunku zwięk 
szenia stanu ćwiczących przez objęcie 
pewnymi ćwiczeniami jak gimnastyka, 
pływanie, gry ruchowe ttp. wszystkich 
pracujących w przemyśle.

Z przyznanych funduszów referat WF 
i PW rozdzielił dotychczas 4.680.900 zt 
na zakup sprzętu sportowego, Z sumy 
tej 1.170.000 zł otrzymały kluby na tero 
nie Ziem Odzyskanych. Na podkreślenie 
zasługuj© fakt, iż kluby sportowe prze 
mysiu włókienniczego odgrywają już 
dość poważną rolę w ogólnokrajowym 
życiu sportowym, ma to przede wszyst-, 
kim wieikls znaczenie na Ziemiach Od
zyskanych, gdzie «tanowi* one bardzo 
czynne ośrodki życia sportowego.

Z klubów tych ns wyróżnienie zasili-

Książka o procesie Artura Greisera
wkrótce pojawi się na pśłkaeb księgarskich

zachodnich. Proces Greisera, jako etap 
w dziejach historii 1 sądownictwa pol
skiego, jest nieprzebraną kopalnią ma
teriałów zbrodniczej działalności Niem
ców w Polsce, materiałów tym cen
niejszych, że przepuszczonych przez 
f iltr  beznamiętnego, suchego przewodu 
sądowego, s więc materiałów spraw
dzonych i  obiektywnych.

Sprawozdanie z procesu Greisera po
siada trwałą wartość dokumentarną, za
wiera bowiem przyczynki do badania 
historii lat wojny na ziemiach Polski 
i kształtowania międzynarodowego pra
wa karnego. Z tego względu każdy, 
kto interesuje się zbrodniarzami nie
mieckimi, w pierwszym rzędzie histo
ryk, prawnik, polityk, psycholog, po-

D.__  . , , . i wita to nowe wydawnictwo, jako cen -
Buro Informacyjne P.C.K. poszuku-jną p0ZyCję w swojej bibliotece. Książka

je nast. oson. i ta ukaże się w połowie listopada br.
ppor. Kossuth* Jana, kpt. Krzemiń-

Giówna Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce, w toku publiko
wania dokumentów o zbrodniach hitle
rowskich, popełnionych na ziemiach poi 
skich w czasie drugiej wojny świato
wej, wydaje drukiem książkę pod tyt.: 
„Proces Artura Greisera przed N.T.N.“ .

Był to pierwszy wielki proces przed 
sądami polskimi zbrodniarza wojenne
go na najwyższym stanowisku partyj
nym i państwowym, b. namiestnika 
tzw. Kraju Warty, zaufanego Hitlera, 
wyznaczonego przezeń do zrealizowania 
przestępczego planu biologicznego w y
niszczenia narodu polskiego na ziemiach

FOK pcsznknje:

gują: RKS „Bielawlanka“  przy Państw. 
Żaki. Włókienniczych w Bielawie, KS 
„Len“  przy Państw. Zakl. Przemysłu 
Lniarskiego w Nowej Soli nad Odrą. 
KS „Pogoń“  przy Państw. Zakładach 
Tekst. - Konfekcyjnych w Prądniku.

Na terenie Polski Centralnej wyróż
niają się: Dziewiarski Klub Sportowy w 
Łodzi, KP „Zjednoczone“  przy Państw. 
Żaki. Przem. Bawełnianego Nr 1 w Ło 
dzi, KS „Bzura“  przy fabryce sztuczne
go jedwabiu w Chodakowie, RKS „Stra 
uoin“  .przy Częstochowskich Zakładach 
Włókienniczych, KS TFSJ przy Toma - 
szowskiej Fabryce Sztucznego Jedwa - 
biu, gdzie na szeroką skalę uprawiane 
są także sporty wodne.

Z nowopowstałych zakładów na wy
różnienie zasługuje KS „Splot“ , skupia
jący w swych szeregach pracowników 
CZPWL w Łodzi. Kfub ten w krótkim 
czasie osiągną! liczbę 600 członków tj.

około 60 proc. zatrudnionych w CZPWL 
oeób uprawia czynnie sport.

W bieżącym sezonie zimowym poło
żony zostanie nacisk na jak, najszersza 
uprawianie sportów zimowych: narclar - 
stwa i łyżwiarstwa. W tym celu urządza 
nych zostanie szereg lodowisk, dostęp
nych dla członków klubów i pracowni
ków przemysłu włókienniczego bezphst 
nie. Oprócz tego projektuje się urządzę 
nie obozu narciarskiego w Karpaczu w 
jednym z domów wypoczynkowych Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników Prze 
my&lu Włókienniczego.

W przyszłym sezonie wiosennym f let 
nim KS „Splot“  łącznie z Referatem WF 
i PW zorganizuje na Dolnym Śląsku o- 
gólnopolskie rozgrywki sportowe o spe
cjalną odznakę sportową Przemyśla 
Włókienniczego, a w Łodzi ' '
wielkie zawody. sportowe 
Włókienniczego.

odbędą się 
Przemyślu

4.830 ¡cm w  d te tM e !
Iowy rekord światowy wytrzymałości

Świat się starzeje, życie idzie i- 
przód — a szaleństwa rekordów nie

S k

ustaję. Podawaliśmy niedawno o 
rekordzie kolarskim jednego Bel
ga, który w cięgu roku przejechał 
przeszło 120.000 km.

Obecnie „Reuter" donosi z Lon
dynu, że Anglik, Couzens, ustano
w ił w ub. tygodniu nowy rekord 
świata w chodzie na wytrzymało
ści, przebywając 3.000 m il (około 
4.830 km) w ciągu 48 dni. Poprze
dni rekord wytrzymałości był usta 
nowiony zaledwie... 137 lat temu, 
przez kpt. Barclaya (Anglia).

Jak wobec tego rekordu wyglą
da słynny Finn, lleino, który ,?za- 
Jcdwie“ męczy się 20 minut, aby 
przebiec swoje 10 km.? Od 30 m i
nut do 48 dni droga daleka. A jed
nak ani „chodziarz“  Couzens nie 
osiągnie nawet w przybliżeniu cza
su Heino, ani Finn nie będzie cho
dził 48 dni.

Chód — to specjalno*'' Anglików 
I Szwedów. U nas ta dziedzina 
sportu jest niepopularna. A szko
da, bo trening wszyscy mamy do 
bry: z życi^i praktycznego.

Węgrzy zwyciężaj Ślązaków
Hispas!«“  — Tea® RIO-

skiego Mariana, ur. 1915 r., który 30 
maja 1945 r. powrócił z obozu Stalag 
XI A, lazaret „T “  i widziany był po 
raz ostatni w Katowicach; kpt. Mikul
skiego Michała, ur. 1894 r., który po
wrócił 7.XiI.1945 r. z obozu Stalag III A 
przebywał parę dni w  Schronisku P.C.K- 
przy ul. Wilczej 7 i opuścił je, nie po
dając swego adresu; chor. Świerczew
skiego Witolda, ur. 1898 r., który w 
marcu 1945 r. powrócił z Oflagu II D.

Ktokolwiek posiadałby informacje, do
tyczące wymienionych poszukiwanych, 
proszony jest o przekazanie ich do Biu
ra Informacyjnego P.C.K., Warszawa, 
ul. Piusa XI Nr 124/26.

LTEROW -  rewidentów wyjazdowych 
p r z y j m i e  z a r a z  P.iC.S. 
na d o b r y c h  warunkach

DYREKCJA
PAŃSTWOWE! KOMUNIKACH SAMOCHODOWE!

W arszaw a, FI. Marułowicza 5, pokój 3 9 9  B.
1-1934 ___________________  ' ___

Samochodowe
Ml PRYUNSKIEfiO
Warszawa, Uréjeoka 24

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
W arszawska D yrekc ja  O dbudowy, Chocimska 35, I I  p ię tro , ogłasza prze

ta rg  nieograniczony na w ykonanie ro b ó t e lektrycznych  w  domu p rzy  u l. 
Pu ław skie j N r  5.

O fe rty  należy składać do dnia 25.XI-46 r . do godz. 9, w  W arszawskiej 
D y re k c ji O dbudowy do skrzynk i o fe rto w e j.

B liższych in fo rm a c ji udziela W ydz ia ł Zleceń W. D. O. u l. Chocimska 
N r  35, I I  p ię tro , pokó j N r  25, w  godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i przetargow e za zw rotem  kosz. 
tó w  w  sumie z ł 100, *  ~ ~  — I.1S37

póikach księgarskich.
—«o»—

l i l i p k l  smdesiaiBs
Józef Wasowsk! — Człowiek, naród, 

ludzkość. Wydawnictwo „Nowa Epoka“ . 
Warszawa, 1946 r., sir. 120.

Leszek GoHński, Fr. Fenlkowskł —
Odra szumi po polsku. Wydawnictwo Za 
chodnic. Poznań, 1946 r., etr. 56.

Dr W. Jakóbczyk — Doktór Marcin. 
Wydawnictwo Zachodnie. Poznań, 1946 
r., str. 194.

Władysław St. Reymont ■— Chłopi, 
torn I, II, III, IV. Spółdz. Wydawnicza 
„Książka“ , Warszawa, 1946 r., łącznie 
str. 1.096.

Bolesław Prus — Laika, tom III. 
Spółdz. Wydawnicza „Książka“ . Warsza 
wa, 1946 r., str. 261.

Halina Górska — Chłopcy z ulic mia
sta. Spółdz. Wydawnicza „Książka“ . War 
szawa, 1946 r., str. 62.

Stefan Czarnowski Kultura. Spółdz. 
Wydawnicza „Książka“ . Warszawa,, 
1946 r., sfr. 250.

Jan Kott — Po prostu. Spółdz. Wy - 
dawnicza „Książka“ . Warszawa, 1946 r., 
str. 211.

•— Chrońmy przyrodę ojczystą. — Na 
kładem Państwowej Rady Ochrony Przy 
rody. Kraków, 1946 r., str. 78.

— Bellona. — Atiesięcznłk wojskowy. 
Wydawany przez Wojskowy Instytut 
Naukowo - Wydawniczy, Łódź, .1946 r 
str. 137. ‘

,MASZŸNŸ“ ic85K
[ NAPRAWA-KUPMO-SPRZEPAi

Mec hanik
B.GRZECHMSKI

WARSZAWA-ZeOTA AG - ŻYRARCÓW-ló5MAJA2a

POMÓŻ SUŹBIEMU 
Pamiętni
□ Pomocy ZImowoS

»»
Budapeszteński zespól „Kispesii", któ

ry rozegrał już w  Polsce 2 spotkania 
(2:0 z „Ctacovią“  i 0:2 z „Wisłą“ ), spot 
kał się w Sosnowcu z kombinowanym
teamem RKU Sosnowiec — MKS Ka
towice, wygrywając 7:3 (4:1).

Mecz odbył się w bardzo niesprzyja
jących warunkach atmosferycznych, pod 
czas deszczu. Do przerwy Węgrzy mieli 
dużą przewagę, zdobywając 4 bramki.

7:3 (4:1)
Team uzyskuje jedną bramkę przez 
Słotę.

Po przerwie gra trochę się wyrównu
je. „Kispestł“  zademonstrowało dużą 
szybkość i technikę. Cała drużyna była 
zespołem b.. wyrównanym. Z teamu wy
różnił się Słota, natomiast bramkarz za
winił przynajmniej 4 bramki. Dla teamu 
dwie ostatnie bramki uzyskał Czech.

Zapaśnicy śliscy Ispsi ®t! krakowskich
iKS „Site“ flysiowicsS—- «  „Legia (Krakiw)5:2

Spotkanie zapaśnicze czołowych zapa
śników Śląska i Krakowa, rozegrane w 
Janowie, zakończyło się zwycięstwem 
RKS „Siła“  (Mysłowice) nad RKS „Le
gia“ (Kraków) w stosunku 5:2.

Wyniki walk były następujące: w  w. 
koguciej Toboi (S) położył w 8 minucie 
na łopatki Gibasa (L), mistrza Polski; 
w w. piórkowej Jasiński (S) pokonał w 
pierwszej minucie Zawadzkiego (L); 
w w. lekkiej Czarnecki (S) wygrał w 
drugiej minucie z Czacmą; w w. pół- 
średniej Sitko (S) przegrał na pkt. z Ru

skiem (L); w w. średniej Gryc (S) zwy
cięży! na pkt. Zmarzola (L); w w. pół
ciężkiej Urgacz pokonał na pkt. Rado
nia (L); w w. ciężkiej Golas (S) prze
grał na pkt. z Bajorkiem (L).

Publiczności było przeszło 2.000 i ca
ły dochód z imprezy przeznaczony zo
stał na odbudowę CIWF-u. Walki prowa 
dził sędzia Stachoń, na punkty zaś sę
dziowali ob. ob.: Zatorski i Pawlikowski 
— z Krakowa oraz Majzel i Stachoń z 
Mysłowic.

0GŁ0SZEMIA DROBIĘ
B IŻ U T E R IA , b ry la n ty , złoto, srebro, 
zegarki. K upno — sprzedaż. N ow ak 
N ow y Św iat 48. I.7 I2

D Y R E K C JA  M Z K G G  urucham ia z 
dniem 18 bm. nową lin ię  autobusową 
„G “  na trasie  G dańsk.Dw orzec G ł.— 
u l. Łąkow a — * Zajezdnia. Wozy będą 
kursow ać następu jącym i u licam i: D w o
rzec G ł., W a ły  Jagiellońskie, PI. Te. 
a tra lny , u l. D ługa, D ług i ta rg , u l. 
E lbląska, Łąkow a do Zajezdni. W yjazd 
1-go wozu z D w orca G ł. — godz. 6, 
ostatni godz. 22. T a ry fa  za całą trasę 
wynosi 10 zł. Wozy kursować będą 
co 20 m inut.

1.1942

FO TO G R AFIE  nagrobkow e (porcela. 
nowe) w ykonyw a „E L .C H A -F IL M “ , 
Jerozolim skie 27. P row inc ję  in fo rm u . 
jem y lis tow nie .

1-1943

S A W IC K A  Stanisława unieważnia 
skradzioną ka rtę  rozpoznawczą, akt 
ślubny, pozwo'enie na rad ’o, nakaz 
na mieszkanie i k a r tk i aprow izacyjne 
na miesiąc listopad.

1-1936

G Ł O W A C K I M ieczysław, zam. p rzy  
u l. F lo riańsk ie j 8 m. 5, zgubił p raw o 
jazdy N r  4719. Uczciwy ąnalazea p ro 
szony o zw ro t za wynagrodzeniem.

1-1941

D IA T Ł O W IC K IE G O  T A D E U S Z A  I  
H A N K Ę  — poszukuje Gelb Adam . 
H edakcja „G łosu  L u d u ", Sm olna 12.

IZ B A  R Z E M IE Ś LN IC Z A  w  W arszaw ie
podaje do w iadomości, że ostem plo
wane pieczęcią Izby ta lo n y  (białe, zie. 
lone i niebieskie) na reperację  obu
w ia po cenach sztyw nych, w ydaw ane 
przez Cech Szewców i C ho lew karzy 
W arszawskich w  porozum ieniu z Ra
dą Zw . Zawodowych. m. st. W arszawy, 
tracą  ważność z dniem  25 listopada 
b r. Po tym  te rm in ie  szewcy nie są 
zobowiązani do p rzy jm ow an ia  repe ra . 
c ji obuwia po cenach sztyw nych na 
w /w  ta lony. 1.1939

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną leg itym a
cję P K P  na nazwisko: A ndrucenko  
Helena.

1-1946

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną leg. ko 
le jow ą N r  11857 na nazw isko: O r łó w , 
ska M arianna.

1-1944

A L IC J A  M IJ A Ł , zam. Zakrzewska 14 
m. 4, wyszła z domu 15 listopada I 
dotychczas nie w róc iła , la t 15, w zrost 
średni, b londynka, pa lto  z kap turem  
w  k ra tę  brązowa, zieloną, bucik i 
brązowe unrow skie , M atka błaga o 
zawiadomienie. Zakrzew ska 14 — 4.

.1-1945
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Dzieci en*ww pa ezarnym rynku
Procter, kfêry znieważa pistaéé lateą

byir>
»was* * m  Preacji problem«» nr 1. 
Skutki drugiej wojny Światowej pogłę
biły jesicee wymowę tego péobkssu. 
Ffeacja straciła podczas wofeiy 2 mł • 
Iowy rodu Przyrost jest ta i zofko- 
my, te wefiug oficjalnych donygb, łissa- 
ba daieei oddawanych do pnyttàku łub 
podmieaoych jest o wiele ntniojsaa, niż 
tlcsfea zgłoszeń o adoptéejp.

Na tym właśnie tle wyłoniło się we 
Francji potworne zjawisko. Dzieci stały 
Się przedmiotem handlu na czarnym 
ranku. Małżeństwom bezdzietnym i 
dmącym zaadoptować dziecko ofiaro
wuje się za odpowiednią cenę niemowlę 
W taki sarn sposób, jak inne artykuły 
cwrnorynkowe, wino czy masło.

Handlarze, zajmujący się potajemnym 
handlem dzleómd, rozciągnęli swoje de- 
61 ca całą Francję, wyszukując dzieci, 
które nie mają rodzin albo też dziewczę 
ta w dąży, ala których istnienie dzie
cka było by zawadą lub takie, które nie 
mogłyby dziecku zapewnić utrzymania.

Jedna z dziennikarek francuskich, re
porterka gazety „France Soir“, ogłosiła 
niedawno reportai, rzucający światło 
na kulisy tego procederu.

Ubrawszy się odpowiednio elegancko, 
aby wyglądać na bogatą damę — waru
nek konieczny dla zjednania sobie han
dlarzy, udała się pod wskazany adres. 
Był to adres jednej z akuszerek.

— Czy zastałam panią R.?
Dziennikarkę wprowadzono de nie

wielkiego saloniku nowocześnie ume
blowanego. Po chwili ukazała się wyso
ka kobieta w średnim wieku o jaskrawo 
rudych włosach.

Po kilku kłopotliwych minutach, w 
ezaale których nasza reporterka usiło
wała udanym wzruszeniem przekonać 
panią R., że jest zamożną kobietą, po
stukującą dziecka, jako nowej zabawki 
w jej tyciu, atmosfera od prę ty  la się.

— Ma pani szczęście! — odezwała się 
akuszerka. — Właśnie mam pod opieką “ 
pewną młodą kobietę z prowincji, któ
ra za trzy miesiące zostanie matką. 
Mogę pani oddać jej dziecko—

Oczywiście, dziennikarka wylewa* po
tok podziękowań.

— Rzecz jasna —• przerywa pani R. 
— Nie mogę tego zrobić za darmo. Na
rażam sle przecież na wielkie ryzyko.

— Alei to przecież całkiem zrozu
miałe. Proszę postawić warunki-

— Wolałabym, aby pani «arna określi 
k  sumę.

— Może... 80 tysięcy franków?
— Tak... to mogłoby wystsrcayć. 

Lee* doszłyby do tego jeszcze koszta 
porodu — 10 tysięcy franków.

— Zgadzam się, jak pnal sobie życzy
Peni R. odczuta, że trafia się jej do

lary intf.ro».
— Wis pani, »  powhm* pani zrobić? 

Zażądać od przyszłej matki, aby W*y- 
byta do Paryża 1 spędziła tu pod dobrą 
opiaką petatsłe.trzy ahraUcę dąiy^aby 
dziecko było jak najładniejsza. Mam 
akurat przyjaciółkę, która wynajęłaby 
jej pokój »  100 franków dziennie, 
plus 100 franków dziennie za życie.

— Zgadzam adę t na to.
Dziennikarka «mawia sle jeszcze *

do szczegółów 1 ebiecu 
pieniędzmi. Pa

cka.

ludzl
te i

wizyt zrobiła dwadzieścia, 
■a-ad er, żerujący na losie 
cis, poszukujących dzie

ci do sdoptaeii, zrodził się na tłe rze- 
czywlstośęt, ie  Żłóbki ote maja (kitel, 
które mogłyby być oddane pod opiekę

prE S Ł  ten znieważa godność hsds-

powzleły dotychczas sfcu
tećinych dacyzyj, aby położyć tema 
kres. Istnieje hierarebl* zbrodni. Je
żeli m  słuszne uważa się skazanie na 
gilotynę spekulantów, przyczyniających 
się do wzrostu nędzy społeczeństwa, to 
jaką karę należy wymierzyć handlarzom 
dziećmi?

Jak się zrodziła legenda
o Wenus Anadiomede

Jedną z najbardziej urzekających le 
gend starożytnej Heffiady stanowi Segee 
da o narodzinach Wenus Anadiomede, 
Wenus wyłaniającej się z piany.

Wszyscy entóyd, którzy studiowali 
cudowne opowieści, przekazane przez 
nsftofcgtę grecką, zatrzymywał! się z

Kte wie, m ote biednym drzewkom  
też zimno?

Zona dozorcy 
ryskim  robi

w ZOO us
es drutach szalik dla 

żyrafy.
Sędzina Dupont sama wydobywa 

dla siebie węgiel w  kopalni.

akuszerką co
je. ie  przyjdzie jutro z pieniędzmi Pa
ni R. staje się jednak podejrzliwa. W 
chwili pożegnania spogląda na gościa

D yrektor kabaretu Folios Bergères: 
„Od dziś nasze jirls s k l noszą Ii-  
M e  figowe obram owane fu te r

kiem ”. Î „MÓJ mąż tp l do wiosny w  kuchni”

_iáL

HT«iHrShn do m alarza: Dopóki pan 
»tę zacznie opalać a te lier mesą 

pan« pasować tylko  częściami.

pożegna: 
badawczo.

— Mam nadzieję. że nie Jest .pani
s policji?

Dziennikarka oburza się. A za chwilę, 
idzie pod nowy wskazany adres, aby od 
nowej handlarki dostać zapewnienie, że 
otrzyma dziecko sa dwa tygodnie. Han
dlarka obiecuje nawet dostarczyć pa
piery na żądane nazwisko, aby matka 
nigdy nie mogła zażądać zwrotu dzle-

P A R Y Ż
MARZNIE

Jak to widzi 
szwajcarska 
,Weltwoche‘

zacietcawłetilcm nad nmctępejyeyzn tek - 
sten Hezjorfe (poeta grecki, żyjący w 
IX  stuleciu przed naszą erą), umieszcza
nym w jego dziele „Koamogonia“!

„Ujrzano na powierzchni wód płyną
cą białą pianę, pośrodku której kształto
wał« elę młoda dziewczyn*. Plans ta 
przyłożyła się najpierw do brzegów wy 
apy Cytery, a stamtąd popychana przez 
lale, wyrzucona została na wybrzeże 
Cypru, gdzie otwarta się nagle. Ujrzano 
wtedy, że wychodzi j  niej młoda bogini, 
której blask, uroda i majestat zadziwia
ły spojrzenia. Bezpośrednio po swych 
narodzinach urocza bogini stanęła przed 
zgromadzeniem bogów, którzy ją przy
witali 1 przyjęli. Kroczył z nią Amor, a 
Rozkoszy tworzyły jej orszak“.

Uczonych zastanawiało, skąd przy - 
szedł Grekom na myśl taki początek bo 
glni miłości i dlaczego na miejsce tydłi 
urodzin wybrali Cypr, tak odległy od zie 
mi greckiej. Na te dwa pytania długo 
zostające bez odpowiedzi, znaleziono o- 
stefelo wytłumaczenie.

Na długi cza« zanim Grecy »formowa 
13 żbiór swoich legend, znanych dzisiaj 

jako mitologia grecka, mieszkańcy Cy
pru czcili bóstwo Paphos, które wydaje 
się prawie Identyczne z fentchą Astarte, 
boską kochanką Adonis«. Przejęcie przez 
Greków tego bóstwa jest prawdopodob
ne, ale otwarta została nadal kwestia do 
datku o. narodzinach z piany. Nazwa 
Aipbrodyti pochodzi od greckiego słowa 
Apbros, co znaczy piana, która miała 
tak czynnie współdziałać w urodzinach 
bogini miłości.

Wytłumaczenie znalazł jeden z uczo
nych, który odbył podróż na Cypr. Zwie 
dzając południową część wyspy, a prze
de wszystkim półwysep Kttkiia (dawne 
Paphos, gdzie 6tała świątynia bogini 
Astarte), znalazł podczas jednego ze 
spacerów nad brzegiem morza logie'Aie 
1 jasne rozwiązanie zagadki.

Brzeg wyspy koło Paphos jest bardzo 
stromy i fale rozbijają się o »kały. Oko 
ło miejsca, gdzie wznosiła się dawna 
świątynią można, kiedy wieje bardzo sil 
ny wiatr, zauważyć, że każda fata, ude
rzywszy o skały wytryska w górę ab) 
pciąciyć się z następną falą, i * tego 
spotkania wykwit* slup piany, który słę 
ga prawie 4 metry wysokości. I właśnie 
■wtedy ma miejsc« bardzo dziwne zjawi 
sko, które tatwo roogtó podniecić wyo
braźnię marynarzy w starożytności.

Sferp piany, jak opowiada wspomniany 
uczony, przypomina do złudzenia wyła
niający się z morza kształt osoby, któ
ra jak gdyby podtrzymuje swoimi ocie
kającymi wodą ramionami splot mokrych 
włosów. Nie ma wątpliwości, że Grecy; 

tórzy mieli wyobraźnię bardzo wrażli
wą na wszeikie zjawiska przyrody, a 
-przede wszystkim wszelkie zjawiska, 
zdarzające się na morzu^ zobaczywszy 
ten słup piany, ujrzeli w nim postać bo
gini miłości, wielce czczonej na wyspie 
Cypr.

Tak więc wytłumaczyć można powała 
nie legendy o Wenus Anadiomede, We
nus wyłaniającej ełę *  fai.

Ï

— TYP NOWOCZESNEJ \  

TORÓWKL zbudowany został *f®‘ 
planów Inżynierów radzieckich Hart*
1 Pijam*. Ma ona 9 metrów dług®“
2 szerokości Zaopatrzona jest w
S0 konny, pozwalający rozwijać s*y>>‘ 
37,5 km na godzinę. Bak zabiera 
paliwa, wystarczającą na przebyci* ' 
km. Łódź Jest zwrotna, z łatwością * 
na na niej opanować fale 
przez wieikie parowce. Przejście * " 
nego biegu naprzód na pełny b!«f' 
tyłu wymaga 5 sekund. Ze w zgif* 
zanurzenie 0,3 m nadaje się „KS-1 , 
pływania nawet na małych rzec**. 
Łódź ta obliczona jest dla celów r  
żerskich na 6 osób.

*  J
W STAROŻYTNOŚCI LEKARZ* 

ZYWANO KAPŁANAMI ESKUlA 
Pochodziło to stąd, że starożytni 0( 
jak I Rzymianie posiadali wśród 
niezliczonych bóstw również bog*, ! 
ry chronił przed chorobami. Bogiem 
był właśnie Eskulap. Wyobrażano 
sobie zawsze ze żmiją 1 z cz»fj 
karstw, które to symbole oglądamy f  

cze dzisiaj na godłach aptek. JeS) 
przed paru dziesiątkami lat lekarz* 
zywani byli po prostu eskulapami- ;

SIATKA DRUCIANA STOSO^ 
JEST JAKO NOWY TYP DROGI S1 
TOWEJ DLA SAMOLOTU. StatW 
ka, naciągnięta na ramę odpowi*J 
długości, umożliwia lądowanie I *** 
wanle samolotów na statkach, któó 
posiadają takich urządzeń w jaki*, 
malnia są zaopatrzone lotniskowce. * 
wiście, chodzi w tym wypadku '  

nie o samoloty mniejszych roznd*' 
Ten nowy typ drogi startowej 
bowany został w czasie inwazji ‘ 
alianckich na Europę w 1944 roku 
skonałymi rezultatami.

ANI NIAGARA ANI VlCTORlJ, 
ZAMBEZI NIE SĄ NAJWIĘKSI 
WODOSPADAMI. Tytuł ten na!*» 
wodospadu Yguazu, znajdującego *  
małej rzeczce wpadającej do Pana11}, 
Brazylii. Yguazu posiada 4.734 o1® 
szerokości, a więc 2 1 pół razy V  
Nlagara, spada z wysokości 70 J  

czym ustępuje wprawdzie Vlktof™ 
za to wyrzuca co godzinę 140 Hjj”. 
ton wody w porównaniu z 103 mi“®, 
ton wód Ntagary, apadającyeh * *L 
Wodospad Yguazu jest mało L  

gdyż położony jast w sercu 
lasu o 1.500 km od najbliższego ** 
szkałego centrum.

PODROŻ W BECZCE Z AUStSj 
DO EUROPY chcą odbyć dwaj ii; 
narze: Norweg, Olsen I A ustrii 
Charlton. Chcą oni w yruszyć * 9,•
w Australii w beczce, przystosowuj 
Żeglugi po marsu I przemieni®” ' 
łódź motorową 1 zamierzają w ^ 
dotrzeć do Europy.

ZAWÓD DRUCIARZA POWST*| 
X V III STULECIU. Początek dal 
wlen Normandczyk, który umocO” 
części stłuczonego fajansu łub p°f® 
za pomocą strun. Nowy zawód *“ 
się u gospodyń z uznaniem I w te® 
sób druciarze zaczęli się rozpo**j 
niać, rekrutując się przeważnie *P.( 
wędrownych rzemieślników. FabrY* 
których druciarstwo narażało na P®, 
ne straty, chcieli zniszczyć nowy '
1 wszczęli nawet przeciw druciarze1®, 
reg procesów. Nie zahamowało i®.; 

jnak rozwoju druciarstwa, które ®°J, 
w naszych czasach staje się córa*
■ram r7Ptnło<łpm

P IERWSZEGO dnia poszłyśmy do fabryki na 
czczo. Praca fizycznie nie ciężka. Polegała na 

sprawdzaniu 1 wymierzaniu różnych śrubek i in
nych dziwacznych przedmiotów, nie miałyśmy po
jęcia do czego służyły. Praca od godz. 8-ej rano 
do 6-tej wieczór z półgodzinną przerwą obiado
wą Na obiad miska zupy, przeważnie tak ohyd
nej, że z trudem można ją było przełknąć. Głód 

■był i w fabryce chorobą powszechną. Cierpieli na 
nią prawie wszyscy robotnicy prócz nielicznych 
Yolksdeutschów, pełniących w fabryce funkcje 
donosicieli.

Nie było dnia, żeby ktoś, przeważnie z kobiet 
nie mdlał z wycieńczenia, od niedojadania. Nale
żałyśmy wraz ż „Celiną“ do kategorii „mdleją
cych“ Raz tak osłabłam w czasie pracy, że mu
siał mnie „Werkschutz“  ku mojemu wstydowi 
zawieść w jasny dzień dorożką do szpitala na za
strzyk. Przechodnie oglądali się za młodą dziew-, 
czyną siedzącą w dorożce ze szwabem i na pew
no rozmaicie to komentowali.

W  FA B R Y C E  U  N IE M C Ó W

Ledwo doczekałyśmy obiadu pierwszego dnia 
pracy, tak byłyśmy'głodne. Punktualnie o godz. 12 
robotnicy rzucili pracę i Spiesznie pobiegli do sto
łówki, mieszczącej się w pewnym oddaleniu od 
fabryki. Każdy podchodził w ogonku do okienka, 
gdzie za numerkiem otrzymywał miskę czasem 
gęstej, czasem rzadkiej, a często śmierdzącej
papki. . .

Gdy zupa bywała już tak ohydna, że nikt jej 
jeść nie mógł, robotnicy jednomyślnie odsuwali 
od siebie miski i wstawali od stołu. Wtedy kie
rowniczka kuchni, olbrzymia, wypasiona jak 
wieprz szwabka, oraz inni z administracji nie
mieckiej, wydzierali się w niebogłosy, że to jest 
sabotaż, że „polskie świnie“  powinny ręcę z wdzię
cznością całować swoim dobroczyńcom - Niem-

STANISŁAW A °  S O W I Ń S K A

i& if io iM U & tia  o ^ ó c & fa  'ó ic ta & u  Ç tû fa m îÿ o  £ ¡ 6 .

com za taką zupę i grozili rozmaitymi represjami. 
Mimo to robotnicy nie jedli. Potem przez kilka 
dni zupa bywała nieco lepsza.

Wydawanie obiadu trwało dość długo, tak, te 
na zjedzenie zostawało ledwo 10 minut czasu. 
Gdy postawiliśmy nasze miski na stole, zauważy
łyśmy z przerażeniem, że każdy z robotników wy
ciąga własną łyżkę z kieszeni lub torebki. Łyżek 
nie miałyśmy nie tylko przy sobie, ale i w całym 
naszym gospodarstwie. Spoglądałyśmy bezradnie 
dokoła a przepisowe 10 minut szybko zbliżały się 
'do końca. Na szczęście któraś Z robotnic spostrze
gła nasze zmieszanie.

—  Chyba zapomniały panie wziąć łyżki, to nic, 
pożyczymy wam nasze..

—  Nie zapomniałyśmy, niestety, gdyż łyżek 
w ogóle nie mamy —  odpowiedziałyśmy z zakło
potaniem zdumionej robotnicy i przysłuchującym 
się naszej rozmowie towarzyszom pracy.

Od tego dnia póki nie zdobyłyśmy łyżek kole
żanki nasze i koledzy jedli z pośpiechem i poży
czali nam swoje, a gdy zrozumieli, że wśród 
wszystkich głodomorów fabrycznych pobijamy 
rekord, zaczęli nam dolewać ze swoich porcji. Nie 
była to litość, ale solidarność wobec głodniej
szego towarzysza niedoli.

Gdy dowiedzieli się, że mamy kogoś na utrzy
maniu, Olek bowiem na razie nic dotąd nie zaro
bił, odlewali nam część swojej zupy do menażki,

którą stale miałyśmy ze sobą. Po przyjściu do do
mu dolewało się wody, o He menażka nie była 
pełna, wrzucało się kilka kostek bulionowych 
i grzało na papierach, czasem na Olka książkach. 
Otrzymany w  ten sposób wywar dzieliliśmy na 
trzy części według kresek zrobionych na menażce 
i każdy po kolei jadł, z menażki z braku talerza 
jedyną łyżką, zmajstrowaną przez Olka o poszar
panych brzegach, starając się ściśle nie przekro
czyć w zapamiętaniu swojej kreski. Wreszcie mo
gliśmy sobie za zarobione pieniądze (zdaje się 
50 zł na tydzień) kupić cbieba i było to dla nas 
prawdziwym świętem.

Piękna, solidarna postawa robotników cecho
wała nasz wydział i jak słyszałam również i całą 
fabrykę. Robotnicy, większość kobiet, pocho
dzili w znacznej ilości ze sproletaryzowanej Inte
ligencji, często o wyższym wykształceniu, zubo
żałej w czasie wojny, wypchniętej przez nową 
rzeczywistość z zajmowanych dotychczas po
zycji.

Różni tam byli ludzie, o różnych poglądach po
litycznych. Często w nieobecności Niemców i na
szej szpiegówki vo!ksdeutschki Eiii, wybuchały 
gorące dyskusje, które zamieniały się nieomal 
w kłótnie.

Wielkie poruszenie i szerokie komentarze wy
wołał pierwszy numer „Gwardzisty“ , przemycony 
przez nas do fabryki i przez wszystkich prawie
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czytany. Specjalne zainteresowanie v 
wiadomość o wyruszeniu pierwszego od^1 
partyzanckiego w teren i sprawa organizaw1] 
działów partyzanckich w ogóle. Dużo, spe î! 
z młodzieży, a wśród nich sympatyczny 
naszego wydziału, który wkrótce zwiał z 
z niekłamaną sympatią przyjęło wiadomość °] 
wstaniu Gwardii Ludowej i organizowaniu P‘( 
zantki i prosili nas o stałe dostarczanie g“"; 
oraz wiadomości.

Pewna część, gorący zwolennicy „rząd’*1 j 
dyńskiego“ , przynosiła swoje wydawnictw®’ , 
re następnie wymienialiśmy i dyskutowali , 
tylko nie było w pobliżu Niemca, każdy, kt° „ 
rozkładał na kolanach pod stołem swoją 'e 
i czytał. Gdy zbliżało się niebezpieczeństw’0' 
zetki znikały w szufladzie, pod siedzeniem i ® 
się dało. Niemało było kłopotu z przenoś^ 
gazetek przez bramę, gdzie codziennie odbfj, 
się szczegółowe rewizje dokonywane przez ^ 
schutzów. „

Jedną rzecz stwierdziliśmy niezbicie. J  
różnych odcieni poglądów, nie było w fa b r f , 
jednego „narodowca“ , ani jednego zw o^ 
naszych rodzimych wielbicieli ustroju i me*0“ 
szyzmu. Wręcz przeciwnie. Wszyscy odno- 
do nich z pewnego rodzaju pogardą.

Mogły między nami być najzawziętsze 
ale znikały natychmiast, gdy zjawiał się w'sP 
wróg —  Niemiec lub gdy któremu z nas, ^ 
największemu przeciwnikowi politycznemu’ ' 
zlło jakiekolwiek niebezpieczeństwo.

Ponad wszystko interesowały nas o czy'',, 
komunikaty z frontu, dzieliliśmy się nawj* 
wiadomościam. oficjalnymi i wiadomością^; 
skanynY pocztą „J. P. p.“  (Jedna pani 
ła) oardzo popularną w Warszawie i vf c 
kra.u
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